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Należy tość pocztow ą opłacono ryrzRłteirt,

kosztuje 30 gr.
PRENUM ERATA M IESIĘCZNA

Z dostawo na m iejsce !ub prze­
syłką pocztow ą . zł, 6 50

Be; dcsł awy , ] . zł. 6,—
Zagranicą . zł C óO

Konto P K. O. 141 871
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Ministrowie rozjeżdżają się
po calem państwie, by w bezpośredni

kontakt z wyborcami.
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lmM,m  fabryki. fhleba „fe rlttry " - Im  
spadała -asłatma mt w ce!i - Siisp»H 
mfmus w Zagrzebiu - Jaiemnicza sjma
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Wykwjwtne pokoj® do śniadań i restauracje poleca F-a „Zrjkopane% ul. Akademicka 24.

P rze p ro w a d zk i m ie jsco w o  
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m a g a zyn o w a n ie  W w łasnych 
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MMyJrtlEJ. -agwita ,

NA UNIW ERSYTECIE KRAKOWSKIM  
—  SPOKÓJ.

Kraków, i fi. listopada (A\Y| Po piąt­
kow ym  y/iiecu o-gólnoakadem ickim  zazna­
czyło się tu pew ne uspokojen ie wsi ó 1 
nikidziieży ' i\ j&szych 'u cze ln i. Miimo io w 
tf dżinach ]aóipolu<ljroo%vy'ęh w licznych  
sniac.li w ykładow ych przyszło do m et - 
(tentów m iędzy m łodzieżą noiską j żydov; 
sfcą. W zajścia te wmnlieszał s,ę  
E streicher, który intcrw cnjow :d w tVj 
spraw ie u rektora Iloy esa . Wymiku m m_ 
t ,'t'wenrji było przctnówiien-io prezesa K r#  
k wskiego Komitetu Akadem ickiego p. 
}B m e ek ie s° , w ygłoszone do licznie ze- 
branych ak ad em k ów , a w zywające Jo 
'Uchowa a  ją s p ok o j u

-i»-
2UCHWAŁY NAPAD BAN 0 5  CK i,

(I)(Ua'rlykułu na stronie, tO-leji.

Piszczany w  dom u!
Ostry reum atyzm  staw ów  pozostaw ia  

po ustaniu  stanu gorączkow ego boleść,i 
i nabrzm ienia. Usuwa się takow e najlle- 
piej w dom u przez 30 okładów  zaipomoeą 
znanych Pijiszcżańskjch ;jGAMMA-KOM- 
PREŚSE* . P la  30 aplikacji wystarczy  
jeden ,.kOM PRESS , —  jest to zatem  naj 
tańszy ludow y środek leczniczy. Idów ny  
,kiad i bezpł. inform . u s tn ie j'»

Apteka Piotra Mukoiascha, Liwów Tci. 
16— 17, —  pisem nie przez:

Biuro P iszczany d la  P o lsk i. Ciesz.vn 
 0 -

OBŁAWA  NA BZI3CI BFZBOMN3 
W  koSS iW ZE

(Telefonem  od  naszego korespondenta 1 
W a r sz a w a , IG. listopada. (Z). Z 

Moskwy donoszą: W czoraj ipoditja so­
w iecka .prztiprtowadizila ina wielką sk a ­
lę chłs wę n a  ttsieoi bazili>mne. Aresz­
towano >i ipnzc.^iazionto do kcmaisarjailu 
policji około tysiąc dzieci V  wLfcu 9— 
15 lat.

ŚMIAŁY NAPAD RABUNKOWY 
NA BANK.

N ow y Jork, 18 listopada (PAT) W 
(koili wczorajsajńn uzbrojeni bandyci na . 
padli w centrum  dzielnicy finansow ej 
W ali Street na urzędników' jednego z ban . 
ków ( zrabowali 13 968 dolarów. Po doko., 
nar.iu grabieży bandyci zbiegli

Pokój do ^naadań - naedel delikatesów M, Ballabałt, rtefśc&a 21, ‘ A



itr . S „GAZETA  PORAŃ.'■'A' z d n ia  18 l i s to p a d a  1029. Nr. 90-Ij

P. Patek odiecha! rio Moskwy
PRZED WYJAZDEM UDZIELIŁ ROZMOWY PRZEDSTAW ICIELOW I A- 

GENCJI PRESS NA TEMAT STOSUNKÓW POLSKO-ROSYJSKICR
(Telefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ).

l-̂ g  i  _ -

K w e s t j  i  
m ieszkaniow a  »

Lwów, 17 n  sio pada
R ów nocześnie z ogłoszeniem  prelli- 

m .narza. budżetowego n a  rok 1929-30, 
w  zupeTnr;^ znikom ej m ierze uw zglę­
dniającego .d z ia ł kredytów  budow la 
Krych, odżyła znów nieśm iertelna „kwe 
ztja m ieszkaniow a11. O dżyły p rze raża­
jące cyfry , ilustru jące sy tuację bieżą­
cą : o izbach, w  których ' gnieździ ;,ię 
k ilka  rodzin, o dzie ln icach  robotni­
czych , w których  n a  jedno łóżko przy­
padają  średn.-o 3 osoby. G roza .sytuacji 
polega zresztą, nie tylko n a  p rze lu ­
d n ien iu  m ieszkań, ale i na rozpaczli­
wym sianie, w  jakim one znajdują się . 

Zorganizow ano ta  sporo an k ie t o w y­
n ikach  niesłychanych . W takiej W ar­
szaw ie zakw alifikow ano jako „dobre" 
zaledw ie 3‘4 prc. m ieszkań  robotni­
czych. 94 proc. m ieszkań  posiada ok­
na , w ychodzące na ciem ne ii c iasne po­
dw órza, zaledw ie U‘l  prc. p o g ad a  w ła­
sne ustępy, a 1 prc. —  ośw ietlenie 
elektryczne. W K rakowie 70 prc m ie­
szkań  su terenow ych  w ykazuje w il­
goć, 31 prc —  b rak  św iatła .

S tan  pow yższy, oparty  n a  spisie 
ludności z r. 1921, oczyw iście uległ 
dzi^. znacznem u pogorszeniu. I tutaj, 
w  słałem  pogłębianiu się kryzysu m ie­
szkaniowego w  Polsce, w bezskutecz­
ności dotychczasowy ca środków zarad­
czych , tkwi istcła katastrofy,

Z w yjątk iem  Sowjelów —  stoimy 
dziś na ostatniem miejscu w  Europie. 
W szędzie indziej by ły  stosunki tuż po 
wojnie iden tyczne, lub n ieznacznie 
tylko lepsze, n .ż  u nas, i w szędzie zo- 
s ta ły  Dądź zupełnie uleczone, bądź 
przeważnie- 1 to nre tylko w  k rajach  j 
bogatych. W N iem czech w  ciągu 
dw óch la t n a  600 tys. b raku jących  
m ieszkań w ybudow ano 420 tys. W 
Czechosłow acji już w  r. 1924,- dzięki 
energicznej rozbudow ie ilość m ieszkań 
zaoferow anych  przekroczyła zapotrze­
bowanie o 2 prc R uch budow lany we 
W łoszech dosta rcza  cy fr im ponują­
cych. W ciągu jednego tylko roku  Me­
diolan. buduje 37 tys. izb, T u ryn  15 
ty s  , Rzym  3.500 domów.

■„•'Nie chcem y p rzy taczać  cy fr, ilu ­
stru jących  n asz  dorobek. W ystarczy  
w skazać, że mimo w ielu  projektów i 
u staw  w  żadnym roku nie wybuao- 
w ane boda1 tyle, ile  rym aga  roczny 
przyrost ludności. Tern sam em  powo­
jenny  deficyt stale wzrasta, Rok osta­
tni, stojący pod znakiem  stagnacji, po­
w iększył £o jeszcze. Rok następny  —  
wnosząc z budżetu  i z zasady  „zac ie­
śn ian ia  p asa" , głoszonej przez p. min. 
M atuszew skiego —  zaostrzy  kryzys.

,Nie znaczy  to, b y  n asze  k ieru jące 
czy n n ik i nie zd aw ały  sobie sp raw y  z 
grozy położenia, lub by nie .znały 
środków  zaradczych . M ateriały , dot.j 
czące ruchu  budow lanego w  Europie, 
zostały zebrane, op racow ane i ogło­
szone. Nie jest ta jem nicą dla tych 
czynników , że najpiękniejsze w yniŁ i 
osiągnięto tam, gdzie caiy  ciężar za­
dań upciczął ha samorządach i oigajui- 
zacjtch  spółdzielczych. Tylko, że tych 
dośw iadczeń u  nas nie 'zużytkow ano. 
N aw et postąpiono wbrew nim, o czem  
świiadczy projekt p. m in. M oraczew- 
-skiego, w ybitn ie  etatystyczny .

W tej chw ili najpow ażniej rozpa­
truje się „receptę", opracow aną przez 
inż. K larnera . W iadom o, ż6 punktem  
w yjścia jego projektu jest zniesienie  
ustaw y o ochranie lakaturów. F ak t ten, 
ze względów społecznych  niedopusz­
cza lny , a d la  podniesien ia rozbudowy 
m iast bez znaczen ia, zabija ca ły  pro-

W arszawa, 16. fetopada (Z), Poseł 
polski .przy rządzie sawjeclkim p Ratek 
odjechał dziś rano do Moskwy, Przeć 
wyjazdem iprzyjął iredaiKitora Agencję, 
„Press ‘ i  oświadczył: Za,zwyczaj ©dy 
wyjeżdżam do Moskwy, Eiwraoaiją isię do 
mnie przedstawiciele praisy z pytaima- 
mi, dotyczącemu dalszych tooioskapów 
i planów moiej pracy, Program rozwo­
ju stosunków polsko-sowjeciłoeh jest 
stały i uiepodiegający ciągłym  fłniktu 
acjom Program ton Jeslt naim w szyst­
kim znany i w  danej chwili oieana ża ­
dnych poważnych przyczyn do }enjc 
zm iany. Program ten zdąża do ntoiwa- 
lenia jak najlepszych wzajem nych sto­
sunków nrędzy sąsiartojąeemi zs sobą 
państwami i uarodam Chodzi o wy-

W arszawa, .16 listopada. (Zł W e­
dług obliczeń kół' fachow ych lokaty ka 
pitałów  zagranicznych w bankach poi 
sikich w ynoszą z górą 630 m ilionów  
z ł.j są \o  przeważnie, kap ita fy  obroto­
we. P ierw sze miejsce w lokow aniu ka 
p ita łu  w  b an k ach  polskich zajm uje 
Anglia ogółem ulokow ali Anglicy w 
naszych  bankach  150 milj. zł lokaty 
niem ieckie w ynoszą lut) milj. zł'., au-

W aszyagto-n 16 listop ada. (P A T )  
S tan y Z jednoczone za^ iadom siy  
rząd an g ielsk i, iż godzą s ię  na d zień  
21. s ty czn ia  jako  tern a n  p ierw szego  
p osied zen ia  k on feren cji m orskiej w  
L ondynie.

G enew a 16. listop ada. (A W .)  
O tw arcie sesji R a d y  L ig i N ar na­
stąpi p raw dopodobnie przed  21. s ty ­
czn ia , t j. przed 'konferencją lo n d y ń ­
ską. P rzypuszcza ją, że u ch w ala  w

W arszawa, 16. liistŁoipada. (Z). W 
listopadzie i gruiduriu zbliżają się ter- 
nrny płatności pndatkn dochodowego, 
gruntowego i grudniowej raty podatku 
majątke wego. Wobec tego, iże zdc^ińbść 
płatnicza rołin-iciza osłabia., iprzeto c e ­
lem ułatwienia tej kaltegarj-i ipłaitini.ków 
uiszczenia należności upoważniło Min. 
skarbu urzędy skarbowe do rozkłada­
nia na trzy równe raty, p ła t e  25. 11- 
stopaaa, 15, grudnia i 15. stycznia  
należności z tylału  państwowego po- 
aatku dochodcwejo na r. 1929 bez 
względu na wysokość kwoty, -tym wła-

iekt, choćby w innych  szczegółach 
rozum ny. ,

W przeciw ieństw ie do krajów  za 
chodnich, gdzie decyzja była szybka, 
a realizacja planu natychm iastowa i 
energiozna, u n as lata trawi się na 
teoretycznych poszukiwani ach i dys-

k o n a n ie  teg o  p r o g r a m u  i z w a lc z e n ie  
tru d in o sc i, ja k ie  to  w y k o n a n ie  n a p a r y -  
k a  n a  sw e j  d ro d z e  z  r a c j i  suarceisyrwinie 
p r z y ję ty c h  w a ru in z o w  h to to rym nyic-h  i 
r a c j i  ró ż n ic  u s t ro ju ,  kLórp iw ty c h  p a ń ­
s tw a c h  p a n .u ją  o b e c n ie . Dlla otsiągnię- 
c i a  teg o  p o tr z e b a ,  ab y  obłe strony zdą­
żały  do usiotnego porozumienia się w  
sprawach, które wchodzą w  granica 
ich wspólnego im eresu i  aiby p o  o b u  
s t r o n a c h  w s p ó łp r a c a  b y ła  t r a k to w a n a  
i p /n zcp ro w ad za .n a  harm onujn i-e  p rz e z  
w s z y s tk ie  s fe ry  'S p o łe cz eń s tw a . W  taj 
chw ili, w  ro z m o w ie  m ięd izy  m am i c h o -  
dizi- m i przedeiw & zysbkiom  o  podkreśle­
nie konieczności stałej współpracy 
wzajemnej mięttzy rządem i' p„ asa

dtrjackie 100 milj. zł., belgijskie 10
milj. zł., .banki gdańskie w  Polsce w 
in sty tucjach  bankow ych  m ają  około 
35 milj. zł., szw ajcarsk ie  3ó milj. zł., 
am ery k an  akia 50 oni’j. zł.. W  zw iązku 
z sy tuac ją  finansow ą w A m eryce za ­
zn aczy ł się odpływ  około 10 m/1, zł. 
do Am eryki. H olandja i  'F rancja m ają 
w  Polsce po 30 milj natom iast n iezn a­
czne kap ita ły  sa czeskie i w łoskie.

te j sp raw ie zajnadła pod w p ły w e m  
rządów  W , B ry tan ji i S tan ów  Z je­
dnoczon ych .

•Paryż 15. listopada. ( P A T )  
B n a n d  p rzyją ł am basadora fra n cu . 
sk iego w  L on dyn ie , z k tórym  udbył 
•naradę w  sp raw ie p rzygotow ań  do  
d ru giej k on feren cji h ask iej oraz o -  
kreślem ia term inu  k on feren cji m or. 
sk iej p ięciu  m ocarstw .

śc ic ie lo m  pasiad R Jsć i ro ln y c h ,  k tó rz y  
do  d n i a  20. l is to p a d a  Z ło żą  n a je ż y c ie  
u z a s a d n io n e  in d y w id u a ln e  -podarnia i 
b to r z y  Z n a jd u ją  s ię  isto tn iie  W  't r u d ­
n y c h  w a fu n ik a c h  f in a n s o w y c h . P ł a t ­
n ic y ,  k tó ry m  p r z y z n a n a  z a s ta n ie  p o ­
w y ż s z a  uliga, m a j ą  Ibyć •utp.rzeaizeni 
pnzsiz u r z ę d y  S k a rb o w e , że  n ie d o t r z y ­
m a n ie  c h o ć b y  jid k a .g o  Ę  w y z n a c z o ­
n y c h  te rm in ó w  .p o ciąg n ie  z a  s-obą n a ­
ty c h m ia s to w e  iprzw nuusaw e p o b ra n ie  
c a łe j  k w o ty  p-odaltku d o eh ad aw eig o  w r a z

kusjach . To, co postanow iono, nie zo­
stało  w ykonane. A reszta  w ypełnia 
broszury  i szpalty dzienników .

Tym czasem  życie n ie czeka i głos 
bezdom nych, w ołających  o dach  nad 
głową, staje się z dn iem  każdym  p rze­
raź li wszy.

Kresu Imim
usu w a  n a jlep ie j cze rw o n o ść  skóry , rą k  
i tw a rzy , n a d a ją c  cerze  m ato w y  od-oień. 
tak  c h a ra k te ry s ty c z n y  u p ięk n y ch  i wy- 

1 tw ,ornych p ań  S p ec ja ln ą  za le tą  tego 
śn ieżn o b iałeg o  k rem u  je s t ró w n ież  to, żo 
n a d a je  się ró w n o cześn ie  ja k o  do sk o n a ły  
po d k ład  pod p u d e r. P e rfu m a  krem u L co . 
d o r p rzy p o m in a  zapach  śwóeżo ze rw an e ­
go b u k ie tu  G ołków , róż , bzu  ,-j k o n w a lii. 
U lubione te  za.pachy są w cu dow nej n a r .  
m o n ji z aw a rte  w krem ie Leader, Iki n a ­
bycia  w p e rfu m e rja c b  i  c lrogerjach

maa ' V W m

ZAKAZANY WIEC AKADEMICKI 
W  W ARSZAW IE.

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .
W arszawa, IR. iliptopada (st) N a dzień  

dz is ie jszy  n a  godz. 2. p o p o łu d n iu  zo sta ł 
zw ołany  w  g m achu  u n iw e rsy te tu  w ar. 
szaw-sktego p rzez n acze ln y  k o m ite t a k a ­
dem ick i w iec w związku obrony kresów  
zachodnich. W iec ten  zo sta ł zakazany  
przez k o m is a r ia t  rz ą d u

li£ flLEKSflilBRf jrjSBRB
UL. K O fER N tK A  t, 54 Taief. 68-60 J
DLA W D O W C A  ! AHf!AI3dOUI
Sala w y k ład ow a, garaże, w arsztaty  l 

na  m iej cu.
W pisy  codzieD nią. |

ZMIANY W  MIIGNlTRSTWlE POGZT
I TELEGRAFÓW.

W arszawa, 16. lits'tqpaida. (PAT). 
Dekretem tp PrezytdPTttta Rzeczyipioigpo- 
litoj dyrektor den, agólmego imdmiister- 
sfcwta p u a z t  ii W .  ip. Z y ^ n m a t IVąoz- 
kowski nrzeuiiesiany zositał w  istŁainiime- 
cżyrmy. Kierewniatiwe 'departamerrtiu 
ogólmego objął dr. M ieczysław Kacza­
nowski dotyicbozaisdwy dyrektor de­
partamentu podztowego.

■ - . o— -  
UKŁAD POLSKO.FPANC W  ZAKRESIE 

UBEZPIECZENIA GÓRNICZEGO.
Paryż, 16. feto-pada (P4T) Rozpoczę­

te w dnću 14. listopada br. rokowania  
francaskjo.polsk ie , m ające na celu  za ­
warcie uk łada w  spraw ie w ^ jem n y ch  
stosunków  w  zakresie ubezpieczen ia gór. 
niczego, toczą się w obecnej chwiiń nad 
sprawą zapewniiier-iia górrilkTim polskim  
pracującym  na terenie FramcjJ prawa ko_ 
rzymiania z jk»brotfcdiiejMw ustaw y o ubez­
pieczeniach sjHiłecznycb oraz ustaw o, 
dow stw a dotyczącego em erytur. Zawar­
cie układów  w  pow yższych spraw ach  
przewiduje krm.wem.rja poilsko_francuska  
o pom ocy ■ opiece społecznej z dn 14, 
styczn ia 1920.

i  O------
NOWY STATEK RYBACKI Z A K liriL A  

POLSKA W  DANJI.
(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta ) .

j W arszawa, 16. lis to p a d a  (st) Do p o rtu  
w G dyni p rzy b y ł z Danjii w ielk i k o l er ry- 
liaeki, .w ykonany n a  zamówieruoe M in. 
p rzem . i h a n d lu  K u te r p rz y p -o w ad z tło  
czlerec.h ry b a k ó w  duńskiicli, m iędzy  k to . 
rym i z n a jd u je  się równueż żeglai-z.inslruk  
tor. N ow oprzybyły  k u te r  je s t  n ajw ięk ­
szym  statkiem  rybackim , jakie P oiska  
posiada. Jego  d ługość  wynosiu 17 i pó ł m, 
szerokość  4 i pó ł ro po jem ność  53 io n . 
K u te r z ao p a trzo n y  je s t w  m o to r o siło  
RS km . .Statek z ao p a trz o n y  je s t  w sp ec ja ł 
ne  pom ieszczenia i przyrządy dla batiau 
d o św iad cza ln y ch . S ta tek  p rzezn aczo n y  bo 
dzie w p ierw szym  rzęd z ie  do poszukiw a. 
nia m iejsc rybnych j prow adzenia óadań  
nad niem i. Załogę k u tra  po za  ry b a  kam  
J ta n o w ić  będą uczn iow ie  naukow ego  in ­
sty tu tu  gdspoda.rst\va wjejskiiiego, o ra ż  
specjatiścw  z m orsk ieg o  ilmstylutu ry b a r-  
sk ieg o .-N o w y  sta tek  cch rzczono  m ianem  
„M ew y“ . W  przy sz ły m  ty g o d n iu  wyruszy; 
„M ew a" n a  p ierw szy  kilkudniiioiwy połów

h k d f  timMow zagrań.
w  bankach tu ls k ich

WYNOSZĄ PRLESZLO oC0 M luJONOW  ZLGTYOE
(Telefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta ) .

Konfercnsla morska w Londynie
P IE R W S Z E  PO SIED ZEŃII'. O D B Ę D Z IE  SIĘ  21 ST Y G Z M A  1330. t

Ulgi podatkowe dla rolników
ZARZĄDZENIA W 1YM IIERUNRU WYDAŁO JUŻ MINISTERSTWO

SKARBU
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d e n ta )

z odsetkam i za zwłokę.
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If

r a ń o  w  I-ej K la s ie  n a  lo s  Nr.
S  9 -55Ł  ZTkup ęm y w  n a jw ię  szej  

i  n a  s z c z ę ś liw s z e j  K o le k tu iz e  
L o erji P a ń stw o w ej

h A D Z G E J A “
L w ó w ,  S j p f e s l u ^ k a  © .

W y g ra n a  zł. S .O C O  p  d ła  ró w ­
n ie ż  u  n a s  n a  lo s  Nr. 1< 5* ł€»83 . 
S z c z ę ś  ie  n ig d y  n ie  z a  .rodzi n a ­

s z y c h  gr a czy .

H |L 75&0S0 Z t .
L s y  do 2-ej k la s  :t s ą  j i ż  do  

n a b y c ia  w  c e n i )  z ł. 2 3 .—  za  
ćw ia r tk ą , z ł. 4 0 .— z a  p o i wkę, 
zł. 8 J.—  z a  c a ły .
Z a r ó w e n  a z a ła tw ia m y  n a ly e h -  
m  a s t  p r z e sy ła ją c  lo s y  w ra z  z b la n ­
k ie te m  P. K. O. n a  p .z e s j - ł i t ę  n a-  

le ż y to ś c i  w o ln ą  o d  j io .ia .

KONFERENCJA OŚWIATOWA Z UO ZIA.
ŁEM P . PREZYDENTA RZPLTEJ,
W arszawa, 16. Ę stopada (A\V) Na 

Z am ku  o dby ła  s* | w ie lk a  k o n fe re n c ja  o 
św ia to w a  z udzia łem  P . Prezydenta R ze. 
czyp ospoliiej, m in. O światy C zerw ińskie, 
go, m m . K om unikacja Kiihna, wicem . 
Skarbu Grodyńskiego, oraz  szeregu w yż­
szych u rzęd n ik ó w  i d z ia łaczy  o św ia to ­
w ych. R e fe ra t o s ta n ie  szkodnictw a wv 
giosił d y r. D ep art. O gólnokształcącego  
dr, Ztcbicki. P o d k reś lił on  tru d n e  w a ru n . 
ki, w  ja k ic h  p ra c u je  n a sz e  szkoln ic tw o, 
a  w szczególności brakł naszego bftdow. 
nictw a szKoinego. W  d y sk u sji, k tó ra  się 
z kolei ro zw in ę ła , w icem . G rodyński 
p rzed staw ił sk a rb o w y  p u n k t w idzen ia. 
K o n fe ren c ja  trw a ła  do  godz. 8-inŚj w ie- 

tf?zói"i zgrom adziła  ok o ło  60 osob.

 0 --------------

ROZMOWY W  SPRAW IE ZAGŁĘBIA 
SAARY.

Paryż, 16. 'lis topada  (PAT) ,,Le M a. 
t in “ s tw ie rd za , że csU tn ia  rozm ow a  
B r anda z v. Hoeschcm, d o ty czy ła  szcze . 
gólniie rokow ań  w  spraw ie  zm ian w re. 
ginie zagłębia Saary,

Nowelizacja umowy
pócztow< »-«e legr^ ficzsiej

M IĘDZY -POLSKĄ A NIEM CAM I.
(Telefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

M S rjia .w a  16. l is to p a d a . (Z )  W  
n a jb liż sz y m  czas ie  uda ją się do M ó ­
d lm y  p rz e d s ta w ic ie le  M in. p o cz t i 
tel. ce lem  p rz e p ro w a d z e n ia  z w ła ­
d z a m i so w ieck iem : rok ow ań  o za ­
w arcie  polsko  - so w ieck ie j u m ow y  
p ocztow o - telegraficzn e j. R o k o w a ­
n ia  p o z o s ta ją  w  zw ią zk u  z  w y m ó ­
w ien ie m  przez rząd saw jeck i k o n ­
w en cji p ocztow o - telegraficzn ej, za  
w artej z  Poilską w  m aju  1923 roku. 
R z ąd  so w je ck i w y su n ą !  ró w n o c z e ­
śn ie  p rop ozycję za w a rcia  n ow ej 
k o n w en cji lulb u z u p e łn ie n ia  w y p o ­
w ie d z ia n e j  odpow iiedni.m  a r ty k u ­
łe m  n o w e liz u ją c y m . P rz y c z y n ą  w y ­
p o w ie d z e n ia  k o n w en t ji je s t sp ra w a

ECHA SUKCESÓW JEŹDŹCÓW PO L.
SKICH W  AMERYCE.

W arszawa, 16. lis to p a d a  (PAT) M S / 
o trz y m a ło  od am erykańskiego charge 
cPAffaires p. B entona list. w  którym  skta. 
da pow inszow ania z okazji zw ycięstw a  
polskich uaw aierzystow  w  m iędzynarodo. 
wyra konkursie o  puhar narodów, r o z e . 
granym  w  N, Yorku, P . m inister Zaleski 
w yraził p . B entonow i podziękow anie za 
życzen ia, o raz  z? gościnność i  serdeczne 
p rzy jęc ia , jakich d o z n aw a ły  co roczn ie  o- 
k ipy  pojakk? w A m eryce.

 o —

PRUSY POD 2N A K IE M  W Y B O R Ó W  
K O M UNALNYCH .

B e r lin , 16 listopada. (PAT) W n ie­
dzielę odbędą się w ca ły ch  P rasach  
w y b o r y  do rad k o m u n a ln y c h  oraz  do 
se jm ik ó w  o k ręg o w y ch  i p o w ia to w y c h ,  
w  B erlin ie zaś rozp isane są  w ybory 
do in d y  m ie jsk ie j  i  do 2 0  rad d z ie ln i ­
c o w y c h . O m andaty  ubiega się odd.ziel 
nie 21 s łr o n n ic tw  j u g ru p o w a ń  N am ięt 
n a  kam pan ja  przed wy borcza doprowa 
d z iła  dziś w  k ilk u n astu  punktach  m ia ­
s ta  do k r w a w y c h  sta rć  m ię d z y  k e iu u -  
n istu rn i a H ittle ro w c a m i, p r z y cz em
d o sz ło  do w ym : a n y  o lrz a łó w . P o lic ja , 
w  zw  ią.zku z tem  d o k o n a ła  35  a r e sz to ­
w a ń . w  dziel nioa.ch robotniczych za 
zn aczy ła  się w zm ocniona akcja  przed 
Wyborcza. U licam i przeciągają sam o-\ 
< hody propagandow e. N ajzacieklejązą 
kam panję, p ro /radzą k o m c n iśc r  i  so c ja ­
liśc i

tran zy lu  paczek  p rzech odzących  
przez kraje sowjeokie w  kiernnKU 
w sch od n im , a n ie p ochodzących  z 
P olsk i, lecz z k ra jó w  trzecich , k lóre  
do tych  zas n ie za w a r ły  u m ów  h a n ­
d lo w y ch  z S o w jeia m i. Chodzi d alej 
o lo, a b y  'Polska bez zgod y  rządu so  
wjeckie.g '0 nie p rzesy ła ła  p rzez le ry -  
torjum  so w jeck ie  paczek  poczto- 
wydh z k rajów  zathod-rncih.

M N  S U S

dostępny dla wszystkich.
l/iimo swej niskiej ceny mydło Elida 
Favorit należy pod względem gatunku 
<io mydeł luksusowych.

Jest ono czyste, fegodne i wykwintnie per­
fumowane i dlatego nadaje się nawet dla 
najwrażliwszej cery.

Krem Elida. Favorit chi oni cerę od wpływów 
ostrego powietrza, zapobiega czerwoności 
i pękaniu skóry.

o ELI BA

M.niŁtrowie ^zjeżdżają się po całem państwie, bv wejść 
w bezeośredni kontakt z  wyborcami.

DO L W O W A  P R Z Y B Ę D Z IE  MIN. K W IA T K O W SK I I W Y G ŁO SI R E F E R A T  GOSPODARCZY.

(T elefon em  od naszego korespondenta).

W arszaw a 16 r sto pada. (Z )  Z a­
p ow ied ź odczytu  Prem jera Św ila l .  
sk iego  w y w o ła ła  w  k o lach  op ozy ­
cy jn y ch  n a jrozm aitsze  komerutórze. 
K nl'a ie  p o k r e ś lą  ją, że w ybranie  
form y od czytu  d la  sform u łow an ia  
zd an .a  rząd u  w  lej doniosłej sp ra­
w ie , zd a je  się  p otw ierd zać p rzy p u ­
szczen ie, że rząd n ie  u sta lił jeszcze  
ca łk ow ic ie  sw ego  program u i ocze­
kuje d y sk u sji p ub liczn ej. D odają  
p rzy tem  n ie b ez  z ło śliw o śc i, że w

k ażd ym  raz‘e w torek 19 listopada  
b ęd zie  n a jw a żn ie jsz y m  d n iem  w  
Irzyd ziestu d n iow ym  ok resie rei:o. 
lek cji p o lityczn ych . Jak  ju ż  d o n ie ś ­
li śm y  poza lą  en u n cjacją  P rem jera  
n astąp i szereg in n y ch  en u n cjacy j w  
form ie od czytów  i p relek cyj in n ych  
członków' rządu.

'Pu p rzyszłej n ied zie li przyb ęd zie  
do L w o w a  m in. przem . i h an d lu  
K w iatk ow sk i, k tóry  m a w obec d u ­
żego audytor jum  w y g ło s ić  odczyt

Pm i Curie-Skłodowska
o sw ej p s d r ó iy  am erykańskiej.

ŻAGHWYÓO-NA JEST DOWODAMI SYM PA Til ZE STFPNY W ŁADZ AMEi 
flY&AŃSSiKICH I DYPLOMATYCE NY3H PRSEESTA W ltilE L I POLSKI.

na tem at s ‘osu!ników gospodarczych , 
p o lity k i ókonoim’cznej i p ew n y ch  
■wskazań na n ajb liższą  p rzyszłość. 
M in. K w ia tk ow sk i odczyt sw ój p o - x 
prze szereigiem  dat, in form aeyj i po  
rów n ań  g ra fc z n y o h . Do K atow ic  
w yb ra ł się  m in . B oerner, do K rako. 
w a  m in . Car, do W iln a  n tir.' Czer­
w iń sk i. P raw d opod obn ie .także h m  
■członkowie w ygłoszą  ze .swego re­
sortu  in teresujące o św ie tlen ia  z a ­
gad n ień  gosp odarczych  i  'politycz­
nych.

ł

Pa*?*, 16 l^liopada. (PAT) P. Cnria 
Skłodow ska pow róciła w  dn iu  dzisiej­
szym  do P ary ża , p rzyw ożąc 50.036 
dolarów , w ręczonych -jej przez prezy­
d en ta  S ianów  Z jednoczonych Huove- 
ra  na zakupnn radium

Z apy tana pżzez koresponden ta FAT 
o w rażen ia  odniesione w czasie  osta t­

niej podróży do S tanów  Zjednoczo­
nych , p. Curie - Skłodow ska ośw iad­
czy ła , że zach w y co n a  jest n iezliczo­
n y m i dow odam i sym patii, z k tórym i 
spo tkała się ze śtrony  przedstaw icieli 
w ładz, sfer naukow ych oraz ludności, 
jak rów nież ze strony d y p ljm aiy cz- 
n y d i  p iŁ adstaw iciek  Polski.

mmmm Kuracyjne

najlepsze

SOKOLNIKOM AMBASADOREM SO- 
WJECTTM W  I  OMłYNIE 

M oskwa, 16 listopada. (P A j A m ­
basadorem  sowjeckim w  Londynie mia 
now any  zosta ł Sokolnikow, przew o­
dn iczący  sowjeckiego syndykatu  n a ­
ftowego N om inacja ta w skazuje, że 
Sowjety sta rać  się będą. w ykorzystać 
stosunki swe z Anglją d la  rozszerza­
n ia  obispółnej w ym iany  tow arow e) i 
w zajem nych stosunków  hand low ych .
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Prez. mCi e w t e i  m m  i  t
W  UC ZO ZSNIU ZNAKOM ITYCH Z A S Ł U G  N A  FO L U  SĄ D O W N IC T W A , PRACY NA U K O W E J I D ZIA Ł A L N O ŚC I

L w ó w , 17. listopada.
(jp) W uznaniu  sn a to m  i tej dz ia ła l­

ności n a  polu sądawniotiwa, ja to też  
w ielkich zasług naukow ych, społecz­
nych  i obyw atelskich b. prazesa Sadu 
apelacyjnego we Lwowie,, p . Adolfa 
C*erwińsłdsgo, k tóry  po 40 letn iej prze 
sz!o pracy  zawodowej przeniósł się 
okęeenie w  stan  spoczynku, postanow ił 
S m a t akadem icki U niw ersytetu J,ana 
K azim ierza obdarzyć w ybitnego ju ry ­
stę, znakom itego organizatora, a  z a ra ­
zem wysoce zasłużonego obyw atela  
najw yższą godnością, jaką rozporzą­
dzają W yższe Uczelnie, tj. dyylomem 
doktora honoiowegu n a  W  ̂  dziale 
p raw a.

P iękna ta  uroczystość o d sy ła  się 
w  dn iu  w czorajszym  o  godz. 12-dej 
w  południe -w au li U niw ersy te tu  przy  
Hem em  uiczesl/niolwie sfer p raw n i­
czych: sądowych i aidwokaidkich, r e ­
prezen tan tów  w ładz i insfyhic-yj nau ­
kow ych i społecznych. Obecni by li: 
woj Gol Tarnowski iz 'sekretarzem  K irch- 
nerent, iim. Prez. miaista kom . prof. 
Madolski i  F rankow ski, b. woj. G ra­
bowski, rek to r Politechniki W eigei, 
roleto r M craczewski, rdkitor Faw łcw shi, 
Wiceprezes Sądu aipel. Starkieiwrcz 
prezes S ądu  kraj. O bsrtvnski, 'wiceipr. 
H aw e1, prok M alina, prez. A ntonie­
wicz i liczne grono sędziów, im. Izby 
notarialnej dr. Szelfcskd i Majer, im. 
laby adw okackiej wiceipreiz. Lowoa- 
herz i  S arim erste in , hn. Zw iązku ad ­
w okatów  dr. Blumenield. i  Till, dr. 
D w ernicki i liczne grono adw okatów

W śród .rep rezen tan tów  iwładz zau ­
w ażyliśm y nadlto prez. Prok. H am er­
skiego, preiz. kole P rach tla-M craw iań- 
skiego, prez. poczty Moszorę, p rezesa 
Dobrowolskiego, konsu la czeskiego Ji- 
raska, m :u. Szarotę, prez. Dtmbow- 
saiego, maj. E lia sa , praż. Rybickiego 
i w. in. Lu-zmie uczes tn iczy ła  także w  
tyim hołdzie, oddanym  iznalkomlityim iza- 
sługom w ybitnego p raw n ik a  i obyw a­
tela. m łodzież akadem icka.

Dostojnego Ju b ila ta  wiprawadiził do 
audi rek to r dr. Schram m  w towairzy- 
słwite promoilnra rókt. Pinińskieign 
i d z iek an a  W ydziału  praw niczego 
prof L oagicham im , za którym i postę­
pował Seinalt akadamilciki z saczeigólinie 
licizmre reprezen tow anym  W ydziałem  
praw niczym .

Uirocizysty a k t ,zagaił <reikltor d'r. 
Schramim, w spom inając zasługi Ju b i­
la ta  i Składając m u życzenia długich 
jeszcze la t życia i  pełna s ił do dalszej 
ow ocne: działalności.

N astępnie ak tu  promocji dokonał 
prof. P in iński, k tó ry  w ygłosił p iękną 
mowę, w której przedstaw  ił d z ia ła l­
ność Ju b ila ta  n a  polu sadow nictw a, 
jakoteż n a  polu p racy  naukow ej w  za  
k iesie  jm y ity ^zn y m  oraz n a  polu 
pracy społecznej, w  pi'«rtwEiz.uj 1 imji ja ­
ko dmiejaitora i o rgan izato ra  tak  zasłu ­
żonego dOa przyszłości polskiej T ow a­
rzystw a Opieki n ad  M łodzieżą.

Froimator podniósł, iż  święto dz i­
siejsze jest szicizegóilinie dirogie dla Uni- 
weTsyleitu Jama K azim ierza z tego po­
wodu, że z  jeigo m urów  w yszedł przed 
pół wiek em m ąż tak  w ielk ich  d la n a ­
rodu i państw a zasług. Po 'złożeniu 
życzeń .1 u.biJatawi odczytał promotor 
dypiloim honorowy z nadan iem  stopnia 
r.aukoiwego, k tó ry  w ręczył następnie 
Jubilatow i. Długoitnwałeoni oiklaiskaimł

SPO ŁECZN EJ.

uczestn icy . uroczystości złożyli hołd 
długoletniej ’ znakom itej działalności 
a ra  Adolfa Czerwińskiego.

W pięknych s ław ach  podziękował 
następnie prez. dr. C zerw iń sk i za to 
wysokie odznaczenie, które poczytuje 
sobie z.a jadno z  n a jsz a c o w n ie jsz y c h ,  
jak ie  o trzy m a ł w  ż y c iu  ze w zględu n a  
to, iż p rzypada  on.o iw udziale  tyftko 
mężom najw yższych  zia.sług. Następnie 
w dłuiżsizam ipnzamówianiu przedstaiwił 
piękne zadan ia, jakie o tw ierają się

przed sajdojwrieJtWem w  Pctecc, pod­
kreślając, iż uw aża jo .sobie to za 
n a jw y ż sz e  sz c z ę śc ie , iż  dauem  m u  
b y ło  b y ć  p će ireszy m  p reserem  S ą d u  
a p e la cy jn eg o  w  ncc, opcw statP] do ż y ­
c ia  p a ń stw o w eg o  P o lsce . Życzeniom , 
aby  sądow nictw o w  Jkdsce rozw ijało 
się. jak najpom yślniej przyczyniając ,się 
do podniesienia etycznego poziomu 
spolecizeńsfiwa, zakończył ^czcigodny 
Jubilat swoje przem ów ienie, w znosząc 
okrzyk n a  cześćbRzeezypoispolftej.

li , , . ai i i i r
w ydalo ny z  gr^-nac Rosja

ZARZUC AJĄ MU KRYTYK Ę R Z Ą D Ó W  ST A L IN A  I U TR Z Y M Y W A  
N IE  K O N T AK TU  Z OiPOZYCJĄ —  W IE L K IE  W R A Ż E N IE  W  M OS­

K IE W SK IC H  KOLACH DYPLO M ATYCZNYCH .

dzili, że ta jn e  raporty^am ibasady n ie ­
m ieckiej w  M oskwie dostają się  w  nie- 
w dłm na-czcny  sposób n a ty ch m ias t do 
rą k  placów ek w yw iadow czych  Sowje- 
tów.

W  rap o rtac h  tych m u sia ły  być 
szczegóły do tyczące zapew ne także

W arsizawa 16. listop ada, ( s l )  Z 
M oskw y n adeszła  d z iś  w iad om ość, 
żo rząd  sow jeck i p o w z ią ł sp ecja ln ą  
udhw ałę, a b y  k orespon denta „ B e iii-  
ner T ag;b la tk i“ w  Moskrwi<jj red. 
S cM ffer a  w y d a lić  z  gran ic R osji. 
Z arządzenie to w y w o ła ło  w ie lk ie  
w rażen ie  w  m osk iew sk im  korpusie  
dyplom atycznym *.

M:ędzy M oskw ą a B erlinem , m ię­
dzy am basadorem  niem ieckim  Birłt- 
senem  a urzędem  spraw  .zagranicz­
nych  w  B erlin je to c z y  s ię  n ie u s ta n n a  
w y m ia n a  sz y fró w . R ząd sowjecki za ­
rzuca  dziennikarzow i n iem ieckiem u, 
że p isa ł k r y ty c z n ie  o reg im e  S ta lin a  i 
m ia ł k o n ta k ty  z  op o zy cją

Sprawka pow yższa łączy  się z in n ą  
sensacy jną  aferą. N iem iecki am b asa­
dor w  Moskwie i rząd niem iecki tw ier

d z ia ła ln o ś c i  p u b lic y s ty c z n e j  red. F ch ii- 
Ifera.

Red. Schaffer, bardzo w pływ ow y i 
znakom teie sytuow any finansow o 
d z ien n ik a rz  niem iecki' b a w i w  tej 
c h w il i  n a  u r lo p ie  w  N ie m cz ec h , Gdy 
Wdzńraj zgłosił się w B erlinie d'o a m ­
basady  sowieckiej o udzielen ie mu wi 
zy n a  w yjazd  do M oskwy sp otka! się  z  
k a te g o r y cz n ą  od m o w ą  a  w k ró tce  p o ­
te m  d o w ie d z ia ł s ię  o d e c y z ji rząd u  s o ­
w ie ck ie g o .

K S a . s  r o l a !
(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en t-:,)

W a rsza w a , 16 listopada. (,st). Dziś. 
około godziny J litej iw nbdy do  ll-ćkalu 
„ N a szeg o  Fl^2■lelgiląld!u,’ przy ul. Nowo­
lipki 7 w padło M lb a r a s tn  m lo ily c h  Ju­
d zi, k tó rzy  ro zp o czę li b ić  sz y b y  w  b u ­
d y n k u  z e  stro n y  pod w órza , a nas tęp ­
nie w eszli do lokalu admimistrami. —  
Pracow nik adimiinisitracji Ze.hgeT za­
stąpił pr.zyłjy.tym drogę, n a  ito jodcin 
z te ic h  porwał krzcislo i  rwierryl n im  
Aentrera tak  teinie, że 'Zramił go dięż- 
ko. Drugi z p rzyby łych  p o rw a ł aparat  
te le fo n ic z n y  i c isnął nim  w ńbiegają-

p rz y b y la  na  
n je  zas taw szy  ju ż  n ikogo

cą się grupę pracown;ków administra­
cji, nie crj niąc jednak m komu nic 
złego.
. Z aa la rm o w an a  p o lic ja  

m óejsce
W  re d ak c ji „N aszego P rz e g lą d u "  są . 

dzą, że za jśc ie  pow yższe pozostaje. v; 
zw iązku  z n o ta tk ą  dżfeiej.szcj „ ( m c N  
W arszawskiej*1 pod ly t. „ P ro rro k a c ja  ży­
d o w sk a" , w odpow iedzi na a r ty k u ł 
•skego P rz e g lą d u "  atakujący Romana 
D m ow skiego.

W  Z 3 £ ff2 .® b i9J ,
NICI W IO D Ą  DO W IE D N IA , 

W ie d e ń , 16 listopada. (PAT) „W ie­
n er A llgem eine Z eitung" donósi z Za­
grzebia, że tam tejsza policja wy.kryła 
szeroko rozgałęziony  w JugosławjŁ' 
sousek h a b sb u rsk o  - le g ity m is fy c z n y ,  
którego n ic i  w io d ą  do W ie d n ie , G raca  
i  E m la p esz tu . O rganizacja ta, w oslat

L U D A PE SO T U  I GRAON.
nich 10 m iesiącach  dokonała szereg u  
za k a sch ó w  p o lity c z n y c h . O fiarą jej 
p a d ł w y d a w c a  i  redaktor A n to n i S c h ła -
gel. K ierow nictw o -wspomnianej orga­
n izac ji przebyw a poza g ran icam i J u ­
gosławii.

T a r d l e u  z y s k u l e  i
P aryż IG. łis lop ad a . (P A T .) D zieł 

ne rozw iązan ie przez T ard ieu  k ry -  
zysu  p arlam en tarnego  oraz jasne  
w y ty czn e  jego  p o lityk i, zarów no

w ew n ętrzn ej, jak  i zaigrarrćznei, 
zdobyto m u liczn y ch  zw o len n ik ów  
także w  k olach  oipozycji. D ow odem  
fego jest p ow ażna wiiekszość, osiąg

D .ra Tcichcra

Ł I T H O S A N
L. re j. M. S. W_ 108-5 

u su w a  k am ien ie  żółcloiwe, w a d i:wą p rz e ­
m ian ę  m a le rij, k a ta r  żolą.dka i j t l f t  p rz e ­

w ażnie  ńfć tle  nerw,Qwem 
Do n ab y c ia  we^yfsżysjikięh a p te k ac h , u r -  

n c ra ln ęs  p rzedstań -ic le istw o  n a  Po lskę : 
Apteka M. ETT3NGERA 

w e L w ow .e, pl G otocJiow skich 14,

nięla  po zak oń czen iu  -debaty nad  
p rogram em  rzą tiu -craz  w ystąp ien ie' 
-szcTCga p o słó w  z gruipy rad yk alnej, 
n ie  m ogących  się  pegotizić zc  s ta ­
n o w isk iem  cipozycyjncm  . sw ego  
p rzyw ód cy  M arina, k tóry g łosow ał 
p rzeciw k o ra ty fik a cji trak ta tu  w a ­
szyngtońsk iego , d alej przeciw ko g a ­
b in e to w i T ard ieu . S y tu a cje  w  gru ­
p ie  rad yk alnej sk om p lik ow ał ponad  
to zam iar M aiin a l w y sta w ie n ia  sw o  
jej k an d yd atu ry  n a  w a k u ją ce  sta . 
n ow isk o  dru giego  w :cep rzew od n i-  
cząccgo Izby. O koło 30m zlon fiów  
gru p y  rad yk aln e ji, liczącej 100 człon  
k ów , zg łosiło  protest przeciw k o z a . 
m ia ro w i Mar m a, grożąc secesją  ze 
stron n ictw a  .i założeń  em  w łasn ej  
frak cji cen Ir ow o - repu b lik ańsk iej.

fóarmełki W EDLA,
n a j le p s z e  sm a k i o w o c o v /e  n a jw ię k s z y  

v /y b ó r , n a jła d n ie jsz e  o p a k o w a n ie  
an

OSTRY KRYZYS GABINETOWY  
W  CZECHOSŁOWACJI.

F raęa, 1G_ l is to p a d a  (PAT) W  dalszym  
c iągu  n a ra d  n ad  u tw o rzen iem  now ego 
g ab in e tu , trw a ją cy c h  ju ż  p raw ie  trzy  !y- 
godnic, o d b y ła  aię k o n fe re n c ja  s t r o n ­
n ictw  a.g-airnych z p rzed staw ic ie lam . cze. 
sk iej so c ja l- tlem o k rac ji, K o n fe ren c ja  n ie 
d a la  n a  razije p ozy tyw nego  w y n ik u  z p o ­
w odu  zn aczn e j ró żn icy  stanow isk  obu 
s tro n n ic tw . R o k o w an ia  b ęd ą  je d n a k  k o n ­
ty n u o w an e. N a sk u tek  p rz ec ią g a n ia  się 
narady sy tu a c ja  zaczy n a  p rz y b ie rać  c h a ­
ra k te r  nstrego kryzysu gabinetowego, 
p rzy  k tó ry m  u tw o rz en ia  rz ą d u  n ie  naileży 
oczek iw ać w c i ą g u  n a jb liższy ch  dn i, a  11 
z pow odu zasad n iczo  odm fiennych z ap a ­
try w ań  n a  sy tu a c ję  w  oł>o>z®e d o ty ch czaso  
wni k o a lic ji rząd o w ej Ji w  obozie soc ja li­
stycznym

E A .U SSA  N A  G IEŁDZIE NOW OJOP.
S-FjIEJ.

N a w y  Jork, 1'6. liisitiapaida. (AW). 
Hauissa n a  gickłziie norWajioiriskiej ffrrwa 
w d*. c. W czorai spraleldaho i  k u p ion o  
p rzesz ło  4  o i l j .  c r to k  a k cy ) Ziwyiżlka 
kunsćiw wymas-i pTizecięionie 10 -doi. oid 
sztulki.

R O ZW A ŻA N IE OPGAiNIZACJ: B. O- 
FICERÓW  LARSKIGH W  GDAŃSKU.

G-dańsk, 16. IMoipoda. (AW). Sciinaf 
gdański zarządził asitaitruiir> rozw iązania 
organizacyj b . opeerów  carskich , po­
de 'rzanyoh  o rał-ażenie do spisków 
mon aTchistyczn.y^h. W ydalono rów ­
nież z G dańska kii,liku b . c a rsk ich  ge- 
neyaJćw, wiałaszanyich w  aferę sapie- 
gowską. Alkcja ta  stoi w  zw iązku  z  za- 
jnówfeniaasi sarrjacJdszoi d la  przam y- 
s !u  gdańskiego.

O KREOWANIE BISKUPSTWA 
W  STANISŁAWOWIE.

S tanisław ów , 16. listopada. (AW). 
S praw a kreow ania bisfcdpslwa w Sła- 
nkław ow śe s ła ła  się ak tu am ą . Itlaso- 
•w-e petycje miejsociwcj Judmości p rz y -1 
czyn iły  się do przyspieszenia pow sta­
n ia  nowej d jccssji, k tó ra  to rn raw a 
iest ja*1 kw esli- naifc-Iiższ&gc czasu,
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Nasze zmj w  f c d

W Y S P A  R O M A N IY C E IIA . —  D W O F E K  SZLACH ECK I W  K RAJO BRA ZIE L IT E W SK IM . —  TAJEM NICA D Ł U G O - 
■WIECZNOŚCI, —  N O W A  R E W E L A C I A . —  O M A R SZA ŁK U  P IŁ SU D SK IM . —  W  M IŁO ŚCI Z B A W IE N IE  ŚW IA T A .

L w ó w , 17. listopada, 
(jp). Żyje rvve Liwowie osobistość 

szanow na, będąca jakoby i^ w y m  mn 
Ł iim ejłten i naszej p rzesz! oścu narod o­
w ej. n a szeg o  m ę c z e ń s tw a  i  w iek o w ej  
n ie w o li, a zarazem  zm agań i  pracy 
njezloninrj w  pochodzie ku  najw yż­
szym ideałom  narodu  i ludzkości. Ta 
szanow na postacią, jakby łącznikiem  
m iędzy ćaw nem i i now em i bety jest 
prol. dr. B e n e d y k t D y b a sk i, długoletni 

w y p n a t ie c  s y b e ^ js k i ,  
człow iek niezłom nego duś ha, który 
nigdy m e u g ią ł s ię  w o b ec  n a jg o r sz y ch  
p r z ec iw n o śc i lo su , a  nawagi jako wy

gina.mee zdołał zebrać
w s p a n ia ły  plon w ied zy , 

'przynoszący chlubę. nauce polskiej. W 
■&żiożcrj jeszc/ze pam ięci m am y w szy­
scy pięk n ą  u ro ct y sto ść  a a  U n iw e r sy te ­
c ie  lw o w sk im , k tó ry  o b d arzy ł proi, 
D yb osk iep o  w  uzuiam n z a słu g  w z a ­
k resie  n a n k  p izyiG & niozycIi d y p lo ­
m em  doktora

iicn a iis . c a u sa .
Podobnie też tę najw yższą godność 
n a d a ł w ybitnem u ućzonem u un iw er­
sy te t w arszaw sk i i un iw ersy te t w i­
leński.

I

W8be:c mliarsipti m m m m i
Do tego seniora nauki i seuiiiora pa- 

trjotow polskich, który
z perspektywy przeżytego wieikn,

lat nieniinbj j te  9G rt.iby ^^wjM asłej 
'wy!ż.Luy'patrzy n a  tak rozległy szmat 
życia iiolskiegu, pokusiliśmy się udać 
celem  ukazania lej czcigodnej postaci 
taką, jaką jest, oczom współczesności, 
nj zar.afecm eelam pewnego rodzaju re- 
Louesansu, jak ta przeszłość nasza, 
któYą prof. Dybosld personifikujc, n- 
stosunikowuje się do naszej teraźniej­
szości iak człowiek, który patrzył na 
tym 'faz i kształtów ń.aszsgcr życia są­
dzi chw ilę 'obeciną.

Już na samym wstępie do siedziby 
Czcigodnego Starca 

uderza oko nas^e c bra.z, jakoby wycię­
ty ze starego sztychu, jaikdby odkryła 
nagle nie spodziewanie w  m órz i  pro­
zaicznej współc ZiBisności.

wyspa romantyzmu.

i< s m

sta jem y już -przez c a ły  cza®. Przcm aS' 
w ia ona z tych

p a ty n ą  sta r o św śo o c zy z a y  
uszlachetn ionych  pokoi, które kuąina-s 
nazw ać kom natam i, izJ tej atm osfery, 
k tó ra  otacza Siiancminogo S tóroa i  od 
sam ej jego pcatac i, d źw ig a ją cej z  p rze­
d z iw n ą  r z sźk o śc ią  n a  s w y c h  b a rk a cn

We Lwowie, jakby nie we Lwowie 
—  ale  g d z ieś w  k rajob razie  lite w sk im  
z a sz y ty , w ita  nas ten pełen .wdzięku 

dw orek  sz la c h e c k i,  
w .-party n a  krallurnienkac-h. o taozen y  
m iu ia ia r o w y ir  p ark iem  sta r y c h  d rzew . 
Odiazu, z chw ilą  przeikroc-zeińta b lT s  
iny p a rk u , obejm uje r.as w  sw ój rzed  
Drzeszlosć... i pod jćj zaklęciem  fzo-

\V obnonoj rozgrywce politycznej z 
ca łym  fanatyzm am  znaw cy ctoi p i 
stroni 5 M asaż. Frłsmtt&kiwgo, Wicnzy 
niezłom nie, że jago ge.njusz jpcpMwa- 
dzi nie tylko Dulsk ę do ileipsziej przyiazło- 
feii, ale fc tfc ie  z  tych , k tórzy  przyczy­
n ią  sie do szybszej realizacji

ideałów ogóbacludskinb. .

A  najw yższym  ideałem  dla prof. Dy- 
bos kiego jćst sz c z ę śc ie  lu d zk o śc i, k tó ­
re w id z i w  a ltru izm ie  i w o ln o śc i s u ­
m ienna.

N ieprzejednany wobec łych, któ­
rych  m etody uw-aża za szkodliwe, sta- 
rzeoclen m a w sercu

płen  le n n ą . m iłość 
n ie  tylko d la  n a ro d u  polskiego, który 
chc ia łby  w idzieć u szczy tu  pow odzenia 
i doskonałości! a le  d la  całego człow ie­
czeństw a. Jego w yznaniem  w iary  jęsl 

a ltru izm ,
abso lu in a  w olność sum ienia i szcze-

BUTY $N j K .  kaLOSZE 
n a j l e p s z e

9 6  la t  ż y w o ta
W ierzyć się w prost w  ten wiek nie 

chce.
Lecz już po pierw szych zam ienio­

nych  z prof. Dyboskim słow ach od­
słan ia  się naun

t-yenrnira
lej piękn ej tlłn gow iectzn ości. Przenika 
n as  zrozum ienie^ że u trzym uje tę  więź 
c ielesną d u ch  n ie sp o ż y ty , n ie w y p a io -  
n y  jtóSiicae

żar ncŁucra, 
u m ic ą c e n o  za ró w n o  en tu z ja zm o w a ć  
się ,, jak  p ło n ą ć  obu rzen’em .

ł od pierw szej chw ili p rze jaw ia  sie 
przed nam i

n o w a  rew ołaoja .

P rzekonyw am y się, że an i tein dw orek 
■na osta tn ich  w ykuszach m iasta  sto ją­
cy , an i s ta re  d rzew a parkę i, an i w iek 
sędziw y n ie  z d o ła ły  oidd.zie.nc C zcigod­
nego S ta rca  od a k tu a ln eg o  ż y c ia . Teigo 
'niezm iernie jeszcze jasny um ysł in te­
resuje sio żyw o wiszyistkiem, co się w 
■Palisce dzieje, a jego g o rą cy  tam pera-  
m su t  m e  p o zw a la  w o b ec  w y p a d k ó w  
z a u h sw a ć

ch ło d n ej óbojntnicści w id z a .

E - 3  S i l *

rość m anifestacji swoich przekonań.
Potępia bezw arunkow o oportunizm , 

przykraw yw atrie  haseł i metod do u- 
ży tku  praklycziTĆgo. Jako dew izę sw o­
ją cy tu je słow a .Schillera: „ S e lg  is t
clie S s e le , tlie H ebt“ . W  m itó jf i w idzi 
zbaw ienie ś-wiata, ch c ia łb y  z ludzko-

s i i
pOWrOCił.

, ś w .  Z© *ji tO,
łe iG lo n  2 8 —4 0 -

ścii'*s(worzyć jedną  w sp ó ln ą  ro d z in ę ,  
której n ic  d z ie l i ły b y  a n ta g o n iz m y  a a -  
ro d o w o śa io w e  a n i relig ijn a .

Sędziwry idealista  obiecuje sobie 
w ie le  dob ra  dla lu d z k o śc i i d la  propa ­
gandy pacyfizm u, ze z ja z d ó w  m y ś l i ­
c ie l i,  które m ają odbyć się w W arsza­
wie, a  m ianow icie

od 25  —  29 g ru d n ia  br. 
polski zjazd wolnomyślifcielJBa w roku 
przyszłym  m iędzynarodow y zjazd 
przedstaw icieli m yśli wolnej.

Na z jazd  le'n przygotow uje szan'o* 
■wny senjor nauk i polskiej, arty k u ł 
który ukaże się w specjalnym  organie 
„W olnom yśliciel". .łJzasadn ia i rozwi- 
j.a w hiiw. autor tezę, że religjc dzielą, 
ludzi, zaś w olna pnyśl łączy  ludy i b ra  
ta i że w  a ltru iz m ie  ty lk o  m o ż n a  z n a -  
le ś ć  r o z w ią z a n ie  z a w iły c h  p ro b lem ó w  
ż y c ia .  LntuEjastycz.ny idealista  w ierzy 
w rea lizację tego rogratóu, wszelkie 
inne m etody uw aża

za  p rzeczk o d c  
do zjednoczenia duóhoryugo ludzkości 
w trni,? wolności i miłości.

Nie 'ch c ąc  dłużej nudzić Czcigodne­
go S tarca , dziękujem y Mu za udzielo­
ne nam  posłuchanie i pod głębokiem 
w ra lżen ism  cza ru , em a n u ją c eg o  z  je ­
go p o s ta c i, o p u szcza m y  u ro czą  w il lę  na  
„ Z a śc ia n k u " .

N A D L S Ł A N E .

mn
j Z aw iadam iani} ', w szystk ich  laszych

kJcjpalńw , że zm ieuH iśm y lokal nasz i 
| p rzep ro w ad z iliś in y  się do lokalu  parlercT.. 
j wogo w ■ tym  sam ym  b u d y n k u , p rzy  ul.
| K.o'i>eru!i,ka, Ł!0 w p o d w ó rz u  n a  Iowo, lc 'e -

tkra SO— (19
„I* S Z C Z O L  A;

Spótd.zieln....a P szczelarzy  
L w ów , K o p e rn ik a  90.

I W Y G Ł O SI R E F E R A T  0  P R O B L E M A C H  PO LITYK I ZA G R A N IC ZN EJ.
L w ó w , 17 lis topada#  

Staraniem . B. PB, ’W. B. trzeoh wo­
jewództw  południowo '- w schodnich  od 
będzie się A kadem ja posejiska w R a­
tuszu w dn iu  24 bm. o godz. 5 popoł., 
na której o problem ach .zagranicznych 
Pójski mówić będą: dr, H en ry k  L o e -
w ennsrE , preljbs grupy poselskiej dla

•spraw' zagran icznych  oraz aa n n sz  R a­
dziwiłł, p rez e^  K om iiji sejmowej sp1-. 
zagran icznych .

W stęp d la  członków  w olny, d la  go­
ści za zaproszeniam i, które C entralne 
Biuro w ydaje w godzinach urzędow ych 
codziennie między godz. 10— 1 rano  i 
m iędzy fi— S \Aieczorem.

Z d n iem  Ifi. listop ada b. r. zosta ł p e n o w r ię  o tw a r ły  H an d el d e lik a ­
tesów-. pokój do. śn ia d a ń  i restau racja  p row adzona d o tych czas pod f ir ­
m ą A ndrzej żółcińsik i, w e  L w o w ie , ul. B atorego L. 32.

Zupeimie o d n ow ion y  i z n a jw ięk szym  kom fortem  u rząd zon y lokal 
posiadać łsodrie s la ic  na sk ładzie p ierw szorzęd n e tow ary  krajow e i z a ­
gran iczn e z 'branży k o lon ja ln o  - d e lik a teso w ej. F irm a p row ad zić będzie  
p ierw stmrzędną k u ch n ie

W E  W L A S N .M  ZAEiZAiDZIE 
pod kierów,miclwcm, d łu go letn iego  k ierow n ik a  k u ch n i w  hotelu  George.a.

Bufet śn iad an k ow y  sta le  zaop atrzon y  b ęd zie w  różnego rodzaju  
'n a jw yk w in tn iejsze  p rzekąski zu n n e i gorące, jak  (również w sze lk iego  
rodzaju  n apoje. iPiwo ok ocim sk ie ii pi.lzncńskie zn an e ze sw ej d obroci 
doią-zefolrzYiirane. S la ra n iem  f iu n y  będzie jak  najbardziej zad ow olić  
ży czen ia  .Szanow nej K ii len ie li, tak co d o  jakości towaru, jak  i obsługi,^  
przyrzen i zw ażać się'.będzie na przy stępność cen. O liczne od w ied zin y  
uĘ^basoa ZĄ BiZĄ p,
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SANATORIUM w e s t e n d , p u k k e r s .
DORF bei W ien . C eny u m ia rk o w a n e  — 
L ek a rz  n acze ln y  D r M B ertjner, tel.

W ^n R. 33—5—65. 5i'JS-6

Z  sa li koncertowej,.
E "'łcerł Drezdeńskiego Kwartetu 

Smyczkowego.
Lwów, 17. listopada.

Popisom dobrze1 już znainego naszej 
publiczności zespołu smyczkorweigc (pp. 
G. Friteche, J skrzypce, Fr. Schneider, 
II skrzypce, H, Ri,pha/n, altów ka i A. 
KrophoHer, wiokmcizela), tow arzyszyło 
w piątek 15. hm. ponownie madlzwy- 
czajne ina lwowskiej estradzie poWo 
dzemi-e. N a sukcesy .artystyczne „Drez- 
deńezyikaw" złoiżyły się i ty m  .razeun 
p iękny  i w y d a tn y  ton menwszych 
skrzypiec —  m oże tu  i> óiwtdizae cokol­
wiek n a trę tn ie  narzucający  zbiioriowe- 
m u brzm ieniu  swój valiuman —  i nie­
mal w irtuozow ska m ieiscam i b raw u r o- 
wość wyboimego solisty p. Fritischego, 
soczyste tony  |  rzew nie prow adzona 
k an ty len a  wiolonczeli, w zorow a pre­
cyzja  II skrzypiec i  altówki, oraz te 
na podstawie um iejętnego umiainu z a ­
stosowane odcienia dymaimirzlne; które 
często dec^ dują o nastro ju  n a  sa li 
i rów nież o poitężnych n,a tle zlbiono- 
w°'go b rzm ien ia  elektach. Serdeczne 
tu skreślone słow a uznania., ipie odno 
szą się w  całości do rozpoczynającej 
produkcjo in te rp re tac ji kw arte tu  H ay­
dna (’0p. 3), nic 'zawtsze nieizp.wodnie* 
stojącej n a  w ysokości żąd an ia , lecz do 
następnyish części r>roigra,m,u, k tó rych  
w ykw intne, refleksy],ne a. zarazem  n ie ­
zw ykle uczuciowe i w nikające w im 
tencje autorów  i najsiubtełmie isze szcze 
góty p a rty tu ry  w ykonanie w yw ołało 
n iekłam any i ogólny zachw yt audyto­
rium  Owaicvine zw łaszcza pad koniec/ 
w ieczoru oklaski zmieiwońły artystów  
do dorzucenia nadprogram ow ych do 
datków, przyjętych z w dzięcznością. 
Mimo atiralkc yjmego afisza i  w idn ie ją­
cych n a  nim nazw isk  p ierw szorzęd­
nych  m istrzów  Jkoirnipozytorów p o ras ta  
w iał udz ia ł puiblicianości niejedno do 
życzenia. Nie św iadczy  to pochlebnie 
o m uzykalności puM iczności, u zn a ją ­
cej w  obecnej chw ili w idocznie tylko 
— jako czynn ik i a trakcy jne  —  w yso­
kie c TOklamawamych tenorów , skocz­
ne popisy choreograficzne w  operetce, 
albo pojawianie się jakiejś uroczej 
gw iazdy filmowej na sreb rnym  ekranie.

Tych plusów  an i rozkoszy z. n ich  
p łynących  nie może oczywiście do 
starczyć D rezdeński K w artet sm ycz­
kowy.... (f. u.)

E  i t e  I m  i m m w m m  u d e ?z y ły
2 idM  isn̂ etein m wmk  ch- p M.

Lwów, 17. listopada.
(— j. P rzed T rybunałem  pod p rze ­

w odnictwem  radcy  Łyczko wskiego od ­
poru iadał w czoraj M arcin Szczęsny, 
m otorow y MKEf,’"oskarżony o zbrodnię 
ciężkiego nszW ilzenia óa£a, snowodo­
w aną przez n ieostrożną jazdę.

D nia 20. listopada Uh. r. Szczęsny 
wiózł dwie lory żyta o w adze 17.200 
kg , kiedy w edług przepisów  w alno  m u 
było w ieźć tylko 5.000 kg. Na ul. Gró­
deckiej, gdy 'zjeżdżał Ibu koszarom  Be­
m a, wjechał naraz całą siłą  na wózek  
cluoTrski Hu yńk £ an e asa —  Sk utki 

tego zderzania by ły  fatalne, al.LGv.ium

wózek r«ztrz?szał się na drobne ka­
wałki, a Hrynko Samctas aoznal z ła ­
mania oba nóg, które musiano mu n a ­
stępnie amputować. Szczęsnem u u d a ­
ło się w óz tram w ajow y w ra z  z  laram i 
zaham ow ać dopiero obok koszar.

Na wpzors jszej rozpraw ie oskarżo­
n y  ibronił s ię  tern, że zdu.zenie nastą­
piło nie z jego w iny, oraz, że m ate­
rialnie poszkodowanego już wynagro 
dzii. S ąd  p rzy ją ł abnomę oskarżonego' ii 
uwolnił go od w iny i kury. O skarżał 
proikurdtor Jainilsa, b ron ił adw okat d r 
Herezstal. Poszkodowanego zastępow ał 
adw, dr. Sułlk owski.

A os czele sto Klsonja G tiska
AWANTURY W  BEŁZiE AF.E

Lwów, 17 listopada.
(— ) W czoraj w ieczorem  doniesio­

no nam  z Bełza (pow Sokal) o zam ie­
szkach, które mogły by ły  przybrać gro­
źne rozm iary , ale n a  szczęście zakoń­
c zy ły  się tylko przestrachem. Oto w 
m iasteczku  tern już od dw u  tygodni 
m ieszkańcy okazują swe n iezadow ól 
lenie z decyzji Rady miejskiej, z a ­
tw ierdzonej p rzez  W ojewództwo, mocą 
której uchwalono sprzedać pewną dość 
dębc s  z lasu gm m rtgo, a uzyskaną  
kwotę użyć na inw estycje gminne, jak 
budow ę sz k o lf  itp. W zw iązku z tom 
odbyło się k lika  zebrań  m ieszkańców  
gm iny, w  czasie  których daw ano  w y­
raz niezadowoleniu.

-Również n ie łaskę w oczach m ie­
szkańców  gm iny zn a laz ła  uchw ała  
R ady gm innej, mocą której sprzedanu 
skrawek g ran tu  gm iuneycJ obok ce i-  
kwi lekarzowi miejskiemu dr. Aituro-

Ta|emn’ćza dama dusseldorfska
WZBIJDiZA PO W SZECM NĄ S E N S A C JĘ  NA CAŁYM ŚW IĘ C IE .

(Telefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a 16. listopada. (Z ) IjJus 
se ld orff ży je  pod w rażen iem  ta jem ­
n iczego osobnika, k tóry  ju z od sz e ­
regu m iesięcy  m ord uje m łod e knbie- 
ly  i ,.ie  d a je  s ię  w yk ryć . Na po-dsła- 
w ie zeznań  r o z m a !y c h św iad k ów  
w ład ze p olicyjn e prow adzące p ościg  
za ta jem n iczym  m ordercą przypusz 
czają , że  podczas swoicih zb rod n i­
czych  w y p ra w  przebiera się  w  su k ­

n ie kobiece, aby w zb u d zić  w ięk sze  
zau fan ie  kobiet i d ziec i. Ś w ia d k o ­
w ie  stw ierdzają., żc ow a ta jem n icza  
„czarna dama'* m ia ła  w y g lą d  czter 
d ziestu k ilk u -Ietn iej osoby, z roz­
w ianem u w  n ie ład zie  w ło sa m i, opa­
lonej tw arzy  i uderzająco  niskimi, 
ch ra p liw y m  g łosie . Sc.rja zibro-dni 
■dusscldorfskidh w yw oła ła  w  A nglj.

■aMKBaiWBBI

SZTOWANIE 30 PROWODYROW.
wi Preierowi. N iezadow oleni z tej trans 
a kej. m ieszkańcy  zn iszczyli w  nocy 
przy pomocy pik i siekier oparkanieuie 
lego gruntu. P unktem  kulrm nacy jnym  
w rzenia, w yw ołanego uchw ałam i R a ­
d y  gm innej, b y ła  w czorajsza akcja 
m ieszkańców  B ełza, k tó ra  zakończyła  
się interwencją policji i  aresztow anym  
trzydziestu osob pod zarzutem gwałtu  
puolicznego. Oto o godz. 1 w  południe 
tłum złcśouy z około trzystu osób, u- 
zbrojony w  p iły i siekiery, ruszył la ­
wą. w  kierunku posiadłości dra Pre-e- 
ra, gdzie przez pcltorej godziny pra­
sowane nad zdem olowaniem  nowK w y­
budowanego parkanu, który  Leż zupeł­
nie zniszczono, przyc.zem ktoś z tłum u 
strze lił w  pow ietrze. W tym  m om en­
cie p rzyby li fnnkcjonarjm ze policyjni 
i położyli kres dalszym  zajściom. Trzy­
dziestu  prowodyrów, w Łem Kłeonję 
G lińską aresztow ano

/ ( s i o  A Z S  

i ŚAfsgo^ce
w najnewszyth 

f a s o n a c h  i K o l o r a c h

buiv m
ieszi? mmmm

ss@3e  i  
M cenach taBsrraych

SPE C JA L N Y  SK L »C

LIN O LEU M  i C ER A1
ikOiOURUi

L w ó w , 
L e g io n ó w  3 .
T e k  ie -A 5 ,

o lb rzym ie  w rażen ie i za in tereso w a ­
n ie .

W ielkie dziennik5 angielskie dele 
gowały na miejsce specjalnych kares- 
pande. iluw celem codziennych donie­
sień szczegółów  w yniku dochodzeń 
policyjnych.

DWUDZIESTA CFULRA
D usseldorf, 1-6 liisfcapuda. łj(PrAT) 

Od ipawnogo czasu  ludność tutejsza, jest 
silnie zaatopoKajon? Zbrodniam i ta je ' 
mniozago moa iercy , kttóry <w ciągi fcil 
ku  tygodmi zam ordo. a  19 osob, pirze- 
w ażnre kobiet i diziwci. b&iś w ykryto 
i.owii oiiarę tego raanego m orieacy. — 

Prmyaidizon i ipaszukik :a/nva niie da łiT 
dotychczas aadmych reaultajtów. 0G> 
m ordercy dussełdoraslim  pisaliśmy; 
szeze-gółowo przeć tk.iikioima dauarn.. —i 
Red.).

DYREKCJA WARFZTATOWA PKF.
W WARSZAWIE.

(T elefonem  od naszego k o re sp o n d en ta ) .
W uraza wa, 16. ILiiskj|pa.d)a. (st) -Z i-,’- 

nucjątyiww Min. k*c munujkacii Kuhna u- 
ruchamiioina, będz/ie csoihna dyrekcja 
warsztat owe kolei yaastw o, rej z  sie­
dzibą w W a-szaw ie. Kolii jawa d y rek ­
cja Warsztatowa w  ’W a saaiwtie będzi^ 
U'ruic.homian.a od ipnzyisźłago rclku bu 
diżetoiwiago, tj. od 1. kwietnia 193C r. 

 o—
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Z  TEATRU  f
„Słomiani wdowcy", komedia w trzech 

aktach A. Hnpwoida.
A przecież oi Ameryk.ani'’ s ą  u a j 

bardziej zach łan n y m  narodem  na 
świecie. Niaprzód dobrali się do nasze 
go ży c ia  gospodarczego i wyłustkau 
Europie wiszcsdko złoto, jalkie posiada­
ła , a  w  ostatn iej dobile rozszerzy li sw ą 
ekispaiizję lakże n a  teahr eurOipe,iski, 
za rzuca jąc  igo catem  mmósttwem nie­
rów nej w artości s a tu t , za które śc ią­
ga ją znów pow ażne iainDemiy za  ocean. 
Źe la k  jest w  istocie, p rzykładam  choć­
by nasz  Lwów. Praw dziw ie po am ery ­
kańsku  rozipocizął dyr. C®amoiWski 
swój nowy cfcrra p racy  iw teatrach  
lwowskich, grając róiwnociześnie aż 
trzy  sztuiki z za o ce an u : „Piroces Mary 
Dugan'*, „ATtyści1** i „S łom iani wdow- 
cy ‘I Nie m am m u tego za złe, bo

stało eję to raczej przypadkow o mdż 
naum yśln ie  i dopiioro w  pnsŁ ajtar h 
dniach, r>o ukończeniu lóciznyeh far- 
m atnośai uw iązanycb  iz objęciem idzier 
żaw y, 'Zaę.zął pudioiwiać on rac jonalny  
plan repertuarow y, k tóry  uwzględłmi w 
pierw szym  rzędzie j^wdrrfz.ijść-irodizii.imą. 
W najb liższych  juz dniach spodziew a­
my się ogłoszemia tego ipłanu, który 
m a podobino zawaarać wiele m iłych 
niespodzianek d la  Lwowa.

Po t.yim dość długim wstęjpże czas, 
rrti już za jąć  się komedią. Hcipwooda. 
„Słom iam  wdoiwcy** Nie zajmie to du ­
żo miejsca i nie będzie w ym agało  .zbył ! 
silnego nadążania krytycznego. ySjb- 
m iani iwldniwCy**, to ta k a  sobie ,m Iła, 
le ska , weepła i heziprcitojisjonatna ko ­
ni edj a  obycza.joiwa, diająoa \yiidizawi 
chw ilę .beztrpśkiego (łjięstchnienia po 
trudach  dnia i zaw odu. W łaściw ie sa- 
tynka n a  ąimeirylkańęikie dam y ełega.n- | 
okiugo św iata, wyjesbdżające do euro- 1 
pe,jakich badów. U dręka s-ąd d la  opusz )

ozonych m ężów  o. iprdtełksit do  (pociesza-, 
min się n a  cudzych  (podwórkach. Robią 
to sam o paniusie  całego św iata , w  A 
■moryee jednak proibilem słom ianego 
widów to ńs tw a jest o w iele pow ażniej­
szy, gdyż :i,żfcin!ne wywiozaisy** tow ają 
tani CO 'mayminilej t e y  iniesiądl'. A Ikitóż 
z nas przez trzy m iesiące ipatrk.fi być 
Józefem ? W pierwszymi mieisiącu trz y ­
ma się, .w drugim  zacizyma się^clw iać, 
iw tiizćcnm upada, jak  dłuigi N a 'tern 
tle powstaje w komied-ji ca ły  szereg 
zabaw nych  iperyipetji >\V!ńrćd ilmzech 
młodyich p«r rna.łżeńsilyiiih, które koń- 
oz^ się ogćJłmą zgodą i nadzieją, na 
dziecko.

Graino tę  niefraisobbiwą kroiŁor.hWilę 
w  doskonaleni t&mipie,, jest zasługą 
reżyserii Kwialkcnyislktego. Z artystów  
na pfeiiwtjzy p lan  'dfefnii się: LóiWii(jjk.a, 
Ba.rwińska. Zcfja i Szyndler, trzy  m ło­
de iz^lełne talenty- 1iwoi\y,Kj$%o dra^ 
ni a/tu. G.r,a Lewickiej 0 ® ia d a  swój i&i 
dyw idualny wdzięk. Jest in/iękka, k o ­

bieca i uraifcuTallnia. Banwiińdka ndka/zała 
paizurlk/i 'do ró l chairaiklterysitycanych 
i ła d n y  'tenuparaimant akjtorisild'. S zyn­
dler żyiwy, gorący  mileomyiLny w dy*k- 
cji i  pamręciowieim opano warm/u roni 
zaczynia pow oli .przyjr>oirna)niać najlep  ■ 
sze ozaisy śp NowucJk/iagc* i 'W ostraw 
(Skieigo. Ballk maChinął zmów c z y s t ą ,  

ijas-ną i-sm aczm ą sypiaiunię. Dizu/wny to 
cz łow iek  Za,w.3Be z  miiczeigo ipotraifi zno 
b ić  coś pięknego i uśm iecha, się  nie- 
jwóMiiic, jiaklby to mapnawde tmc 'była 
/żadna uzrf/uka. Patnzcije rtrłodizi! Olto 
o sta tn i, kltóry talk 'Sizczótlką ipo ipłótai- 
,sku woidzi. Debrze zg rany  ensem ble 
stanow ili; Pjlilerowa, WieczorkowEika., 
Ro.wiń(?lka, Strzelecki), KieTCBynskJ i  
rrz y s ta w sk i. Tutaj tyllko dwa m a łą  
zastrzeżen ia: S trzelecki zbyt się  po-i

i k  '^ TIZ:1 p p i f .  z a ® W ie c zo rk o iw is k ą  
nie dorosła jeszcze do tyipu.

W teailrze diużo tui-diza ii dtażo śm ie­
chu. Rfcnrvk EbifcT Łaowski

-
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#će-dka ta placówka nt/amyslowa v. a Lwowie 
padła c f  arą kryzysu gospodarcze??©.

OGÓŁEM ZOBOWIĄZANIA rABFYKI MAJĄ WYNOSIĆ OKOŁO 1 I PÓL 
ZACIĄGNIĘTY U GMINY M. LWOWA DOCHODZI BO

Lwów, 17 listopada.
(—0 Już od trzech dn i obiegają, 

m iasto wieści o upadku ■nreikiej p la ­
ców ki przem ysłow ej we Lw owie, któ­
ra  p ad ła  ofiarą obecnego

kryzysu ekonciniczimga.
Oto jak ;się dow iadujem y, przed 

trzem a d n iam i onmnęła swe podwoje, 
największa w  M ałcpolsce fabryka chie  
ba „Merkury" S. A. w-i Lw ow ie; która 
cd kilkunastu lat w  znacznej m ierze 
pokrywała zapotrzebowanie chleba w  
m ieście i na prowincji, la b r y k a  „Mer­
k u ry "  głów nie w y rab ia ła  cMeb tań­
czy, przeznaczony

dla szerokich mas, 
a dopiero w osta tn ich  dw óch Latacn 
podjęła próby w ypieku pieczyw a lu  
ksusowego i w  tym  ce lu  w iele pienię­
dzy inw estow ała. Działo to  się już w 
okrrsie kryzysu finansowego w  krajn, 
dzięki, czem u inw estycje te

nie zam urtyaowały się, 
a  la b ry k a  poczęła co raz  bardziej .za­
d łu żać  się.

O statnio fab ryka , „M erkury" z a a n ­
gażow ała się w interes z Miejskim Za­
kładem aprowisacyjrym , n a  k tó n .n  
podobno

straciła dniżą sumę 
i w lezu ltacie została w inna gminie 
m iasta L w ow a pół m iliona złotych.

M agistrat celem  zabezpieczenia tej

należytości zaintabniował się na bu­
dynkach fabryki. Ogółem długi fabr*' 
ki w ynoszą około

półtora miljona złotycn.
Kie mogąc uzyskać ulg i n ie  m ając k a ­
p ita łu  obrotowego, fab ryka  „Merkury" 
jeszcze dnia 14 bm. w strzym ała w y­
piek i  w strzym ała ruch. Robotnikom  
wym ówiono pracę.

Nie zdołaliśm y jedynie usta lić  wo 
bec nieobecności dyrek torów  „M erku­
rego", k tórzy  b aw ią  w  tej chw ili w

MILJONA ZŁOTYCH, W  CZEM DŁUG 
POŁ MILJONA ZŁ.

W arszawie czy  fabryka „Merkury" o- 
głosiła niewypłacalność już oficjalnie, 
i  czy w ierzyciele zaw nioskowali .ugło- 
sizenie konkm su.

U padek wielkiego w arsz ta tu  pracy 
we Lwowie jest faktem  ubolewania go­
dnym, św iadczy on, że n asze  życie 
gospodarcze przechodzi ciężki kryzys, 
a  po szeregu w ielk ich  bankructw , up a­
dek „M erkurego" jest jaskraw ym ' do­
wodem .anorm alności n aszy c h  obec­
nych  stnsum tów  gospodarczych.

B  ^LShś$i!!VI

ODCISKI
usuwa ra a y k a lia s  fcsz balu uporczy­

w e  nagsiictk! i zg ra b ia łe  naskćrfci 
fkdtałj l w j /ó b

Apteka M. Ettingera
Lwr5«f, p!?.c PotU chow skif h

Asesorią d» spili z ka$i@ressa
PRa GNĄC &ATUS30I7AĆ MALWERSACJE KWOTY 7.S24 ZŁ.„ ZAARAN­

ŻOWALI WŁAMANIE DO URZĘDU GMINNEGO.

frzeteirna 
w mk

u
w sp

Lwuw, 17. listopada.
(— ). W 'lipcu Ibr. domieśliśimy o 

włamaniu, doko-nantni do urzędu gmin 
nego w  Złcinikach (po;w. Podhajce), 
gdzie skradaiono znaczną kwotę p ie­
niężną. Przeprow adzona ipo tam  w/ła­
m an iu  lustracja kasy yoiinncj przez 
W ydińał powiatowy w  Pwdhajcach 
przyniosła sensacyjne wyniki. O kaza­
ło się, ~&e' już w  czasie  "z łam ania brak 
było w kasie 7.925 zł. i  że m alwersa­
cję na szkorlę gminy dopuścili się ase­
sorzy i kasjer tpmósny Antoni Hamar-

oztik, Michał Lip a u i Kiryło Gach, o- 
raz b. pism* gminny B azyli Iwaneiow
ze Sokołowa, Policja zaś ustaliła, że 
w łam ania do urzędu gminnego dopu­
ścili się jzadownacy Kiryło
ParasBr.zij i Łukasz Pukaoz, praw d o- 
pudubnis z namowy tych  członków za­
rządu gminnego, któwy swoje m al­
wersacje chcieli zatuszować. Paraisz- 
czija i Uiikacza aresztowano, zaś puzc- 
ciwlko asesorami i kasjerowi gmiminemu 
.skierowano docIlBsieinie karne do Pro­
kuratury.

Lwów, 17. listopada.
{— ). Pnzeid kiliku dlniami 'wieczo­

rem n a  w eselu  w R a k o w c u  (po.w. Pod­
hajce) w  czaisie wynilktój bójki między 
parobkami p o w s ta ła  strzelanina, a je­
d n a  z k u l  Z ra n i!a parobka Francfczka 
Morawskiego Krytycznej chw ili prze­
chodził będący iw służbie st, postofmn- 
kowy Józef Miohaibśewicz, w  kierunku 
którego ipadły rówln.iez dwa strzały; a- 
le na sizic-zęścia^chylbiły. Po przepro­
wadzonych ' d^bodzeniach  aresztowa- 
no iako spTaiwlców- zam acha Piotra 
S z u la k a ,  Hryńka Płotycia, S b  nisła- 
wa Lfrycyiszyna i  M ic h a ła  Sawiślań- 
skiego,

Sameb6jsiwa Ktoteika 
gsti leżenia

Lwów, 17. listopada.'
(— ). Z Tannopola donoszą mamj -ze 

onógdaj rano robotnik kolejowy 28-iet- 
ni W ładysław  Kasprów, ojciec dwojga 
dziaui, rzociił się pod pociąg, zdążający 
w kierunku Tarnopola obok stacji Je- 
riamej i  pcniósl śm ierć na miejsen, 
Pcwócl samobójstwa, i leumany.

T ylko Chlorodont
c w s w  gg-Jf . s_ Baa3E3gSBgaimiaE3aEaBgEBB3MlB aB 5B B iaB B S gffl^^E a ° JiliŁ f i iJKflE 1 saBBSBBBMiB S M B5iMEi33

n ajlepsza pasta  do zębów , przez m iljo n y  c o d z ie u a ie  w o ty ­
c iu , uw ażana jes za najdoskonalszy  środek dc p ie lęgu o-  

wania zębów i jam y U3inej. Specjalne zaiety:
1. u s u w a  s z p e c ą c  /  o s a d  n s i ę b n y ,

2. czym  i z ę b y  a la b a s t r o w o  b ia ły m i,
3. usuwa ni a p rzy ie m r y zapach ust. 

Śądsjc e edy tytko C H L O R O D O N T .

O s t a t n i a  n o c  w  c e l i .
PEK3ŻYISFKA DOPIERO W SOSOTĘ RANO CPU fo lii A GMACH WIĘZIENNY

Lwów, 17 listopada.
{—) Z ain teresow anie procesem  W a­

len tyny  R ekszyńskiej —  jak to już 
zanotow aliśm y w  sprawo.zdani.ach — 
było w prost n iebyw ałe . W yroku ocze­
k iw ało  m iasto ca łe  z w ielką niecier­
p liw o ś c i  i  da późnej nocy telefonicz­
n ie  zw racano się do naszej redakcji z 
szeregu stron o informacje. Nie brak  
było też teleiorów  zam iejscowych. — 
Sam w yrok by ł żywo kom entow any,; 
będąc przedm iotem  obszernych  roz­
mów w ciągu całego d n ia  w czora jsze­
go. Opinja pub liczna podzieliła się tu 
na dwa obozy.

Jak  się dow iadujem y, W alen ty n a  
R ekszyńska  po w yroku powróciła jesz­
cze  uo gmachu więziennego przy ul. 
Kozimierzowskii-i, gdzie spędziła nor» 
Dopiero wczoraj rano zostały załatw ia  
ne w szystkie form alności, zw iązane z 
w ypuszczeniem  jej na wolność i około 
godz. U  m iała opuścić gmach w ięzien­
ny. Jakim ś w prost dziw nym  zbiegiem  
okoliczności o term in ie opuszczenia 
przez n ią  w ięz ien ia dowiedziano się w  
m ieście i o tej porze przed gmachem  
w ięzien ia  karnego przy ul. Kazim ie­
rzowskiej zebrały się duże tluiny, któ­
re otoczyły auto, oczekujące Refeszyń- 
ską przed brama główną. W obec tego, 
że zanosiło  się n a  m anifestacjo, w y ­

prow adzono R ckszyńską tylnem  wyj­
ściem , m ianow icie od strony  ul. Kar. 
nei. R ekszyńska podeszła do oczeku­
jącego ją  a u ta  i ‘w  tow arzystw ie dw u 
panów odjechała niespostrzeżenie. —

Jeszcze dosyć długo sta ł tłum  i czekał 
na jej pojaw ienie się, a  kiedy w reszcie 
dow iedziano się, że R ekszyńska odje­
ch a ła , publiczność nie kry jąc n ieza­
dow olenia, rozeszła  się do domów.

Malec i StoEine a s n e r y J j .
marki j i i f f i s r

sp rie tfe je  ajencyjni® p© c e la c h  dnia
Józef Begieitair L w ó w , P  ;o i3 £ sk 3 sg j 7 .

J e 5 . ą|S-S©. <*r. rfes®Er. Torfom , L w ó w .

Z  motyką m
KJUWAWE PO RACH UNK I W IE JSK IE .

w a la  n a  gesc iń cu , obok jeg o  dom u  
w  to w a rzy stw ie  trzech  in n y ch  p a ­
robków . Jeden  z A d am ów  iiżbioj-o- 
n y b y ł w  m oty kę, d ru g i za ś m ia ł 
przy sobie la tark ę e lok tiyczn ą . Ko-, 
w al na ich  w id ok  p oczął uciekać. 
A d am ow ie puści.1: się  za n im  w  p o­
goń i  <sopadłszy' go  na w ła sn em  p o­
d w órzu , poczęli go b ić , przyczem  
R om an św ie c ił latarką i zachęcał 
brata sw ego  O łeksę słow am i: „B yj, 
ne b ij s ia  nyczoho!" P osłu szn y  te­
m u  w ezw a n ia  Głeksa k iłkaJautnie

L w ów  17. listopada.
( — ) W  Polan.ce (.bok L w ow a  p a ­

robcy m iejscow i 2 ł-le tm i O łeksa A -  
d am  i jego brat 1 8 -h tn i R om an  
czu li nienawiiśi^ do paroibka Mikoła­
ja  K ow ala, k tóry w sw o im  czasie  
jed nego  z n ich  pobił. Czując się  tem  
p okrzyw dzen i, p ostan ow ili K o w a lo ­
wi nie d arow ać doznanej krzyrv«dy 
i czek ali na okazję, by w y w rzeć  
sw ą  zem stę.

W ieczorem  dnia  14-tego sierp n ia  
ulb. r. b racia  A d am ow ie sp otk a li K o.

u derzył m otyk ą  sw ego  w roga p c glo  
w ie tak cięiiko, iż ton po 8 d n iach  
zak oń czy ł życie .

Po aresztowaniu obu Adamów za­
szedł en ar az łory 3 treran \  takt. Miano­
w icie młodszy Roimoin., jako niapełno- 
jptni w inę na siebie, by bra+a u- 
wolnie ud grożącej mu cięifeiej kary. 
Podobnie na wczorajszej noaprawtle 
pnzeid T^ylbamaJeim iDod ipnzcwodini- 
ctwem  radcy T ertili w  teai sam sposób 
obaj 'oskanżeim. (zeznawali. Jednakowoż 
świadkowie ud«wodin,ib., że zabójsizru 
'lopuścd się Ołeksa.

Po przepruiwadzonej ranrawie sad 
zasądzał Ołersę Adam- na półtora ro­
ku ciężkiejc więzienia, a brata jego 
Romana na 8 miesięcy, Oskarżał pro­
kurator Jania bronili adiw. dr. Da- 
rydiati i dr Szewuzir

N A D E S Ł A N E .

Waioe d!a PP.
0Ł¥.

f ó m s r s j  k w a r c o w ą
produkuje już M leczarnia m iejska w e  
L w ow ie pl. Bem a 11. tel. 23 -9 6  i na 
zam ów ienie dostarcza je do dom ów  
w  butelkach półlitrowych. —  W y -’ 
syłka na prowincję od  10 litrów  

w  górę.
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. ■ O P E H ^ I K *

,friA lłYS IEN K A “

n a jz n a k o m itsz a  a rty st. św ia ta , w  < a jn o w s /y m  16- 
a k t. tir. m a c ij  l e ż ^ s e j i  R y sz  irda E  C H 3E R G A  [ t .

„MOTYL BRUKOWY"

AmeryKanin, ffirs? zdefraudowaf
trzy miliany dslardw.

W Y T W O R N Y  „L IT E R  \T "
i

L O ND Y Ń SK I B E Z BAGAŻY. —  W  REKACH PO LICJI. —  CZYŻBY NA TL O -

Lwów, 17. listopada.
( = )  D o n ieś liśm y  juz onegda.i 

krotko o a reszto w a n iu  w  m alej  
m iejsco w o śc i w poMiiżu Salzburga  
p ew n ego  A m eryk an in a , p o szu k iw a ­
nego przez policję k an ad yjsk ą  z po- 
w ollu  zd efrau d ow an ia  trzech  m il jo­
n ów  ao la ró w . O becnie p od ajem y  
b liższe szczegóły  tej sen sacy jn ej  
afery .

O negdaj rano p rzy b y ł d o  S a lzb u r­
ga „A nglik" W alter  C harles DicikeUs 
u d a ł się do h otelu  .Europa" i w y n a ­
ją ł tam  eleganck i p okój. G dy zw ró ­
cono na to u w agę, że m em ia ł p iz y  
sobie p ak u n k ów , o św ia d czy ł, ze na 
lin ji l  Im— M onach juan

skradziono amu k u fer  
za w iera ją cy  rozm aite cenne przed ­
m ioty , oraz 1 i'st k red ytow y lo n d y ń ­
sk iego  banku B arclaya, op iew ający  
n a 200 fu n tó w  szterlim gów. P ortjcr  
hotelu  u w :erzy l tem u op ow iad an iu  
i u m ieśc ił w ytw orn ego  cu d zo z iem ­
ca, k tóry  w ystęp ow ał z  w ie lk ą  p e ­
w n o śc ią  siebie w  elegan ck im  apar  
tam encie : p ożyczy ł mai 100 s z y lin ­
gów . D ick elts  p oszedł p opo łu d n iu  do 
b aru  „Astoria" i tutaj p ła tn iczem u  
op ow ied zia ł tę sam ą ihistorję. T akże  
od nicigo zac iągn ą ł pożyczkę.

N a ją ł on szofera, o św iad czając  
m u, że ch ce pojechać do W iedn ia . 
W  m iejscow ości N eum arkt, od ległej 
o  6 stacyj k o lejo w y ch  o,d Salzburga, 
k azał m a szy n ę  zatrzym ać O znajm i! 
szoferów i, że się  rozm yślił, zap łac ił 
m u  i w y n a ją ł pokój w  p ew n y m  z a ­
jeździć. W  kilka godzin  p óźn iej b y ł 
on ju ż w  rękach  polio u. Gdy bow icm  
„Anglik" w ieczorem  nie p ow rócił

P IE  O SŁA W IO N EG O  M ORETONA?
d o h otelu , p o w z ią ł p ortier p odejrze­
nie, u w ia d o m ił p o lic ję  i w  hardzo  
k rótkim  czasie u d a ło  s ię  odnaleźć  
hoch stap lera . K om isja  p o licy jn a  p o ­
jech a ła  n a ty ch m ia st d o  N eu m ark t i 
aresztow a ła  D ick ellsa , k tó ry  w cale  
nie s ta w ia ! oporu.

P odczas p ize s łu ćb iw a n ta  w S a lz ­
burgu, p row ad zon ego  w  języku  a n ­
g ie lsk im  i francuskim ', D ick elts  oka 
zał w ie lk ie  oburzenie z p o w o d u  sw e ­
go a resztow an ia . P ok aza ł paszport, 
o p iew a ją cy  na n azw isk o  „literata"  
W altera  K arola  D ick ettsa , urodzone  
go 21. m a ja  1899 r. D ick e lts  u trzy ­

m y w a ł stanow czo, że  zosta ł okra­
d z io n y  w  p ociągu  i że czek a  na p ie­
n iądze z L on d yn u . O k azało  sic, że 
rzeczy w iśc ie  w y s ia ł telegram  do 
banku B arclaya  w  L on dyn ie .

P o lic ja  sa lzb u rsk a  p rzypuszcza z 
bardzo w ie lk iem  p raw dop odob ień ­
stw em , że rzekom y literat lon d yń sk i 
jest napraw d ę d efrau d an tem  am ery  
kań sk im , k tóry  w  O ntario zd efrau -  
d ow al trzy m ii jo n y  d o larów . N ie na  
ży w a  się on ró w n ież  D ick elts, lecz  
M oreton. D alsze d och od zen ia  w  lej 
sp raw ie są  w  loku.

Sir. i i  Iski stanie
prze^yss^ m  dopiero w  lutym 193© r.

N IE P R Z E W ID Z IA N E  P R Z E SZ K O D Y  SPO W O D O W A Ł Y  NAG LE —
Z W Ł O K Ę .

(Od naszeg o  k o re sp o n d en ta .,
P rzem y śl w  listop adzie.

(M ) B ozpraw a p rzeciw  b m jr. T  
R ylsk iem u  o zbrodnię m -orderslwa  
i o szu stw a , zap ow iad an a  na 25. l i ­
stopada br. w  tymi ilenmi.nie —  jak  
sły ch a ć  —  n ie  b ęd zie  m og ła  się  od  
być. W ed le  u zysk an ych  b ow iem  in ­
form acji z a istn ia ły  n iep rzew id zian e  
trudności,. T u te jszy  sąid ok ręgow y  
otrzym ał ak ta  sp ra w y  sp adk ow ej  
po śp. $t! R y lsk iej z S ądu  n a jw y ż­
sz eg o  w  W arszaw ie  ze zn acz  nem  
op óźn ien iem , w sk u tek  czego ś led z­
tw o nie d a ło  się  ju ż  na czas u koń ­
czyć. T em sa m em  tez w ygotow an ie  
ak tu  oskarżen ia  u leg ło  p ew n ej zw lo  
ce tak, iż n ie m a ju ż obecnie m sV y

o m ożliw ośc i p rzygotow an ia  i roz­
p isa n ia  rozp raw y w  lermilnie p ier­
w otn ie  p rzew id z ia n y m . Akt osk ar­
żen ia  b ow iem , p rzeciw  którem u o-

skarżonem u p rzysłu gu je środek pra 
w n y  (sp rzec iw ) m u sia łb y  stać się 
praw om ocn ym , a  p o n iew a ż  w y m a ­
ga to czasokresu  stosu n k ow o d tu -  
gzegp , przeto rozpraw a przeciw7 Ród 
sk iem u  .w obecnej k adencji już się 
nie cd.ńedźie.

Sąd przysk-glj-ch  b ęd zie w io 1 
zbrodnię p opełn ioną na sp R ylsk iej 
w parku w P etryczach  fozpatrywa'1 
dopiero na następmej k ad en cji, tj. 
w lu ty m  1930

I

S A D  E S Ł A 3 Ł

Podziękowafie.
P o azu w am y  sic; do  obo w iązk u  z łoże­

nia, z g tebi se rca  p ły n ąceg o  ,,Bóg zap iać" 
JW P . P ry m . Drow i R yszardow i, R odziń­
sk iem u, d ro w i W ład y sław o w i C iep ie lów , 
skiem u, d y r. S a n a to r ju in  „C zerw onego 
K rz^ea" d ro w i L esław ow i JakiiiisKicim i, 
o raz  d row i F ran a jszk o w i H ippowś, za 
bez in tereso w n ą  i prawdzlilwie o jcow ską o- 
piekę w czaslie c iężk ie j ch o ro b y  nasze j 
n ieo d ^afo w an e j có rk i j sio stry  śp . W an. 
dy Szczepańskiej

R ów nocześn ie  sk ła d a m y  serdeczno  p o ­
dziękow an ie  P rzcw . ks. D row i S ta n is ła ­
wowi Baziakowi, k a tech ec ie  I. P ań stw . 
Sem . N aucz., Ks. K an o n ik ó w , Jan o w i 
Pokrywce, J\Y P an 'i P ro f  M arji Strzelec, 
k ie j j  w szy stk im  innym , k tó rz y  oddali 

.o s ta tn ią  posługę  śp. Z m arłe j.
S715 Siatka i  Rodzeństwo.

„YETA1" K raków , K ro w o d ersk a  74. 
W  o b rzęk ach  i sp n c h iiż n ie  u ży w ajc ie  do 
ok ładów  tab le tek  n a  k w aśn ą  wodę 
„OCTAN1T V1TA" Na sk ład z ie  w a p te ­
kach  i d ro g e rjach . 6952-10

.Najnowsze dzieła Malnara.
PO W IE ŚĆ  I KOM EDJA.

Łttów, 17. listopada, 
( = )  Z n an y  kuin-e-djupisara' w ę­

giersk i, którego d zie ła  teatraln e c ie ­
szą się zasłu żon ą  p opu larn ością , 
F ran ciszek  M olnar, p racuje obecnie  
rów nocześn ie nad d w om a u tw oia -  
ii’>. D#s'ze m ia n o w ic ie  w ie lk a  Do­

w ieść , oraz 3-nktow ą kom odję. Brak  
d otych czas b liższych  szczegó łów , d o  
tyczących  ły ch  dziel. W ia d o m o  ty l­
ko, że tem atem  p o w ieśc i będzie sa ­
tyryczn e u jęcie to w a rzy stw a  w ęgier  
sk iego, a kom edja  za jm ie  się  
m em  n ow oczesnego  m ałżeń stw a

FEJLETOM „GAZ. POR.“ z 18. XI. 1929.

OSS1P RALEUTER

N O C  w e s e l n ą .
T rjs tiss im o  noctśs im ago ... (Ovid.) 
P ó źn a  jesień  Czy m oże p o c zą te k  z i­

m y N iebo bezsłoneczne . c h m u rn e , o ło ­
w iane. Na u licach  sz a ro  i p u sto . W  w y­
m arły m  p a rk u  w to tr h u la , sam o tn y , i 
ty lk o  gdzie n iegdzie  b łąk a  s,;,ę k ilk u  u b o ­
go odzianych  sp acerow iczów . W  c zap ­
kach  na oczy z su n ię ty ch  z rę k am i w km', 
szcn iach  k usych  sp en cerk ó w  m o n o lo g u ją  
sm ętn ie .

Jak ieś , zdziczenie, n ieukojem y żal i bez 
n a d z ie jn a  tę sk n o ta  za  bezpoiw rolnem  c ią ­
ży w powiiet-rzu

Są tak io  dn i w życiu naszem . I w ów ­
czas s łab y m  w y pada  s te r  z ręk i. N'a luz  
s ta ju  d ró g  s to jąc  b e z rad n i d a rm o  sz u k a ­
ją , w k tó rą  zw rócić  siię s tronę . K ażda b o ­
w iem  w y d a je  się im  fa łszy w a . O ddani 
są  n a  pastw ę n iezd row ego  uczu c ia , ja k o ­
by d o b ra , w łaśc iw a d ro g a  n e js lm a la  
w cale  n a  św iecie. .

S zu k a ją  w aśn i. Na k ażdym  k ro k u  
sk to n n i u p a try w a ć  o b jaw y  d y sh a rm o n ji. 
P rzen ik n ąć , oceniić, zw ażyć chcą  nitemal 
lichy cz.ar m arn e j sw ej egzystencji.

T ak im  typem  był A rjech ino . Zw ykle 
dość  wesół i lek kom yślny , d z is ia j ugina 
się pod ćfężarem  życia

T rzy  razy  p rz e jrz a ł p ism a  w p o d ­
rzęd n e j k a w ia ren ce , gdziłe d rżąc  z z,in,_ 
n a  z a p ija t c iep ław ą p rz ec u k rzo n ą  lic rb a  
tę — bez cy try n y  i a ra k u  d la  oszczęd n o , 
ści — 'rz v  ra zy  h lad y  śm ie rte ln ie  u tk n ą ł

przy  o g ło szen iach . Ju ż  d aw n o  u reg u lo ­
w ał ra ch u n e k , a  ńóa m oże snę zdobyć n a
o-puszczenio k aw iarn i.

W sta ł w reszeńe ,j w yszed ł n a  u licę . Gę.
i s ta  m gła  w isia ła  n a d  m iastem  w Gienhi 

noce  spow iłem .
S tan ą ł n iezd ecy d o w an y . D ok ąd  pó jść?  

Co rob ić?
U czucie w łasne j b e z ra d n o io j p ra g n ie ­

n ie  h jern eg o  p o d d a n ia  sij£ czyjejś' sihW j 
woli opan o w ało  go w szechw ładn ie  ,v

Jem u  sam em u b ra k  odw agi, b ia ły  za ­
sól) jego in d y w id u a ln e j en crg ji w yczer 
pał się n iem al doszczętni.*?.

Cokoiiw ek w życiu p rzed sięw zią ł, p o ­
szło  na, martiT,: sz u k a ją c  w łSściw ej drogi 
— dręigi sw ego p o w o łan ia  p rze rzu ca ł się 
z p o sad y  n a  p o sadę . Mil-ości rów nież  sz u ­
ka ł. Ale, n ieste ty , sam  zaw iedziony  j ro z ­
cza ro w an y , zaw ió d ł rów nież  p o k ład an e  
weń nadziiejo i w ia rę .

Na posad ach  p o d lega ł sta ło  red u k c ji, 
a  miin.ść —  ach, lep ie j, s to k ro ć  lepiej 
o niej zam ilczeć!

G dyhy p a lił, ćm iłby  te ra z  p ap iu ro sa  
z rozk o szą  Ale rsi-e. n ie  jeAt palaczem . 
T ro ch ę  p rzez  oszczędność, 'więcej przez 
len istw o  — w ro d zo n ą  bierność! właśtei\v;e.

W szed ł do sk ro m n ej, re s ta u ra c ji  i Ica- 
zał sobie p odać  w ieczerzę.

L edw ie skosz to w aw szy , je d n a k  o d su ­
n ą ł ta le rz  z o d ra zą  K ufla  p iw a  n ie tk n ą ł. 
Roraz ,-czw arty p rzeczy ta ł gaze tę . Bo­
lesny spazm  w ykrzyw ił m u Iw arz, gdy 

j w zrok  z a trzy m a ł n a  og łoszen iach . Z ap ła ­
cił i w yszedł.

P rzy śp ieszy ł k ro k u , jak iem ), nag len i 
po stan o w ien iem  p rz e ję ty  j m n ą iy śz y  g iń . 
w ne uiliice, sk ie row ał się ku  d o m kow i ę.o., 
lom biny .

K siężyc w y jrza ł z za  c h m u r, rz u ca ją c  
lilade pr-omóenie n a  bezlistny,. c za rn y  ży­
w opło t, cd ium arłe z a ro ś la  ja śm in u  j parć 
terow y  b ia ły  dom ek  z ie lo n y m  dachem  
kry ty .

A rlech ino , stan ąw szy  ko ło  fu r tk i  ogrou 
d-owej, zaiwahal się

P rzeoież w d o m k u  pu sto ! - to ju m b in a  
po ślu b iła  dzisia j b łysko tliw ego ' f l i r tu ją ­
cego S caram n zz ia . T ta  noc p rzesm u tn a , 
to je j  n.oc w eselna, k tó rą  sp ę d z a  w /.Jom u 
m ęża.

J a k  s ie ro ta  st-oi sam o tn y  je j dom ek 
dziedziczny . J a k  s ie ro ta  stoi obok dam - 
k.u liiedny opuszczony  Ariechiaio.

N erw ow ym  ru ch em  sz a rp n ą ł fu r tk ę . 
Z grzy lnętąźżałośnóe

P rzeb ieg ł ścieżkę M g ro d o R ą  do drzw i ' 1 
d o m k u . Ż w ir '.zatczesŻczał pod n o g ąm '. 
O tw orzy ł n iieszkan ic , zap a lił św iatło  ii nłi 
nąw szy  sze’reg k o m n at, w szed ł do sy p ia l­
ni Ccl-omb ‘h tto W  tym  pokoju  s ta ła  rów 
nież szafa  z ksilążkamó. A rlechino usifadł 
ociężale n ą  k rześle  p rz y  łś.urkii i za ­
czął p»sać. „S iodkn , d ro g a j Co’o n ib in e t 
to . T v lc  tnyńlij ttoczy to  się  w głowic., | 
a jed n a k  u rw ał. R ozw ażał g łęboko  nad 
leni, w jatej sposób  p o s tra d a ł leskp^ ... 
m yśln ie i sorce Coliirniliiny. ł ’rząsu n ę ly  mu 
się w pam ięci w szystk ie  d ro b n e  n ap o zó r 
w ydarzen iu , n ia s ik o ń c zo n y  łaitcuch  SP«- 
•scbnośoi, k tó re  liezmyślniie o m inął, słrfA 
sow ne cliw ite, k tó ry ch  iwc s ta ra ł się w y­
zyskać, szereg  b it k tó re  b e z d u s z n ie ^ m i-  
trężył.

S caram uzzio  s ta n ą ł  m u w oczach 1 0 . 
ró w n a ł -gdy: sotią.

—■ Biedną, C olnm bino — jw n y ś la ł.  
D laczego b ied n a?

1 — Szkodathje j d la  S earam u zz ia . Nie j

,w ie ie  w a rt sam  p rzez się. T y io .ty jk o , zp 
jes t szlachcńcem . D zięki n iem u  C oiom bi- 
naj.iwchodzij do  p o rz ąd n e j rodz-iny.

P o d a rł zaczę ty  iitet i rz u c ił do kosza . 
O tw orzy ł Iwbljotekę. W y d o sta ł 2 tom y 
pow ieści ,,Iyw,iaU:i śwY. F ra n c is z k a "  i p a ­
rę to m ó w  sp ro śn y ch  illustracy j.

WróoiJi do  b śu rk a  i zaczą ł znow u p i ­
sać. T ym  razem  je d n a k  b y ła  to n o ta tk a  
książek , k tó re  pożyczył z u rpczystem  za­
pew nien iem  zw ro tu

.—- J a k  z inm o lu la j  —  zau w aży ł w d u ­
chu .

W yszed ł z m ieszk an ia , z am k n ą ł d rzw i, 
po tem  fu r tk ę  j kliucze w rzu cił do  sk rz y n ­
ki pocztow ej.

D reszcz p rzeb ieg ł go od s tó p  d-o gło­
wy. Podnjipsł k o łn ie rz  p a lta , ręce  w łożył 
do kieszećifii. śc isk a jąc  k siążk i pd3 p a ch ą .

W ązklem ii u liczkam i p rzed m ieśc ia  zd ą ­
ża szybko  do cen tru m  m iasta .

K oniec powfiastki b a rd zo  n iew eso ły . 
Ar!cch'ino n ig d y  do ty ch czas n ie  h u la i, n ie 
szailał. T ej b ezn ad z ie jn ie  sm u tn e j nocyu 
jed n ak , n a  p astw ę  sw ego słabego cha r a k ­
iem  o d d an y , zaw arłszy  n iep o ż ąd a n ą  z n a ­
jom ość  na  u licy , n ad  ra n em  d o p iero  z d ą ­
żał ch w ie jn y m  krokiiem  do Siwego po ­
ko ik u  n a  p o ddaszu  4 o p ię trow ej k am ie­
nicy.

—j Do czego ja  d o jd ę?  m a m ro ta ł po 
d red ze  zaw sty d zo n y  i  n-iew yspany.

Ikjedny Arlechin-o! RzefczywjśCriiey Do 
czego on do jd z ie?

ŹeT jeunak n ic m u pom óc n ie  m ożem y 
zostaw m y tę m ie rn o tę  jśg o  w łasnem u Ło-' 
sowi, a  sam i tw ard y m  fflpewKym krokiem  
zdąża jm y  n ap rzó d  po w y tk n ię te j d iu d ze  
ku ja sn y m  i czy sty m  celom ,

F łum . G. S.
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Pierwszy palacz,
ZWOLENNIK TYTONIU 

Lwów, 17. listopada.
( = j  P ierw szym  Europejczykiem , 

k tóry  od Inidian nau czy ł się pałan ia , 
by ł Rodrigo de Jeraz, jodem z- tawarzy- 
szy Kolumba. Fnzpwjiózł an  do Europy 
ze sobą liściie to tomiu, aby także rw oj­
czyźnie nie być pozbawionym przyjem  
ncści palen5a. Gdy żona jego u jrzała , 
że rnąż jej w ypuszcza dym z ust i no­
sa, p rzypuszczała , że został on 

opętany p izez diabla.
Jako dobra kato liczka .zawiadom iła na 
ty cb n u ast o teim iinkwizycję. Inkw izy­
tor T orąuem ada kazał Je reza  w trącić 
do więzienna, a dom jego oczyścić ka­
dzidłem i  formułkami egzoru yzmn. 
P rzez dziesięć la t m ęczył się n ieszczę­
sny  pa lacz  w  więziie,n.ju, choć tymciza-

OFIAKĄ IN iWIZYDJl.
sem palen ie  zaczęło się rozpoiwszecb 
n iać w Europie. W ojczystem  mieście 
męczenmiKa ty toniu  Ajam onte w  p ro ­
w incji H uelw a nazw ano ulicę, przy 
której m ieszkał, jago im ieniem

Najdłuższe w liii  mm.
PORTIER BERLIŃŚKI, PEWTEN SANAUYJCZYE I GENERAŁ JAPOŃSKI.

Lwów, 17. listopada. 
S ław nym  i dum nym  ich posiada­

czem  jest generał japoński, NagaoKią
osobistość p o p u la rn a  w całe j Japonji 
niety łko z rac ji w sp an ia ły ch  wąsów, 
lec.z rów nież ze względu n a  inne  żale-

Umie całego „Fausta” ra garniec.
WYTPĆWAŁOŚĆ 16-L E T N IE G 0 CHŁOPCA.
L w ów , 17. listopada.

W e W ied n iu  od będzie się  w  po- 
n cd z ła łck  c iek a w a  produkcja. Oto 
16-Ietni A lfon s iSeidel, u czeń  VI. kl. 
gim n., -syn ra d cy  sądow ego, w y p o ­
w ie  na p am ięć  jedno z n a jw sp a n ia l­
szy ch  arcyd z ie ł litera tu ry  św ia to ­

w ej, ,,F austa"  G oethego. M łody czło  
w iek  ob darzony jest zad ziw ia jącą  
w prost p am ięcią  1 n a u c zy ł się 
„Fausta" w  p rzeciągu  p ięc iu  m ies ię ­
cy . Z na o n  o cz y w iśc ie  n ie,tylko rolę 
sam ego „F a u s.a  , a le  rów n ież w szy s l 
k ie inne.

ty  i zasługi. Albowiem, genera ł Naga- 
oko jest zasłużonym, pionierem sportu 
i  lotnictwa, oraz bardzo czy n n y m  
działaczem  społecznym . R ejestr jego 
zasług jest con-ajmniej tak  długi jak 
w ąsy, u zn an e  pow szechnie za naj­
dłuższe a a  całym  W scbudzie. Długość 
tych w ąsów  jest naprawdę imponują­
ca, w ynosi bowiem 35 i  poi cenłym etia  
i zm usza szanownego generała do k il­
kakrotnego okręcania ich dookoła uszu. 
Mimo to nie jost generał Nagaoko po- 
siadaczem ćjsw iatow ego rekordu długo­
ści w ąsów  i zajm uje dopiero trzecie 
m iejsce wśród w ąsali. Dwa pierw sze 
m iejsca zajm ują pewien Kanadyjczyk, 
o raz pew ien p-rtjei berliński, z k tó ­
rych  każdy posiada w ąsy  długości oko 
to p ięćdziesięciu centym etrów .

S t ó j
Wpisz sie w

Bez fjbklam g. —
L w ów , 17. łislupada-  

N a p isz  pan, coś o  k onkursie  
brzm i krótka  d ysp ozycja .

N ap isać — dotbrze, a le , skąd  
w ziąć in w en cję?  Co tu p isa ć  n a  fet 
m at „obrobiony" już n a  w szy stk ie  
stromy przez pióra b ardziej m ia ro ­
d ajn e?  Czy  is tn ie je  w o g ó łe  potrzeba  
p isa n ia  coś o k onk ursach  p ism a n a ­
szego? C zyż nie są one sam e d la  
siebie

d osta teczn a  reklam ą?
Czyż o p op u larn ości ich  n ie św ia d ­
czą ty s ią ce  u czestn ik ów , k lórem i 
m o g liśm y  s ię  p oszczycić  p rzy ,k ażd ej  
lego  rodzaju  im prezie?

N ie, k on k u rsy  „G azeiy  Porannej"  
n ie  p otrzebu ją  reklam y! N ie potrze­
buje jej też „K onkurs Ś w iąteczn y" , 
który  z racji sw ej w ie lk ie j a k tu a l­
ności zw a b i n ie w ą tp liw ie

rekordow ą ilo ść  u czestn ik ów .
K tóż b o w iem  n ie ch c ia łb y  bez k o ­
sztów  sta ć  się  w ła śc ic ie lem  jed nej ze  
w sp a n ia ły ch  p rem  j, które przezna­
cz y liśm y  d la  C zyteln ik ów  n aszych  
jako

św ią tec zn y  podarek?  
U rządzając n a sze  im p rezy , k ie ­

row aliśm y , się  sla le  w zg lęd am i prak 
tyczn ym i! I tym  razem  ch cem y  lic z ­
n y m  n a szy m  C zyteln ik om  d opom óc

! P r z e c z y t a j ! '
szeregi uczestników ' M i o u  i ń & f t ś g o

„Gazet? Porannej".
;

T r a d y c j a  n a j l e p s z e m  ś w i a d e c t w e m ^  —  L i s t a  n a g r ó d .

WYŁĄC2NY SKŁAD

GABRYEL STARK
LW ÓW . PL. MAR JĄ CK) 11.

choćby w  sk rom n ej m ierze  w  u zu ­
p ełn ien iu  garderoby

'Nie w y m a g a m y  w  zam ian  n ic ,  ̂
jak  n iec o  u w agi i  skru pu latnego  z a ­
p ozn an ia  s ię  z w aru n k am i k on k u r­
su. Są. one, jak zw yk le , n iesk o m p li­
k ow an e i u m o ż liw ia ją  u d zia ł k a żd e­
m u, k io  w  ierzy n ieco  w  sw ą gw iazd ę  

i  ła sk aw ość  losu .

■Szanse są  iem  w ięk sze, ż e  n ie  szczę­
d ząc k osztów , (staw iam y d o  d y sp o ­
z y c j i C zyteln ik ów  n a szy ch

w ie lk ą  ilość cen n y ch  nagród, 
Im ponujący, ten (zbiór

n ie  jest jeszcze zam k n ięty  
i w  n a jb liższych  d n ia ch  p ow ięk szy  
sic  o szereg d a lszy ch , n iem n iej w a r­
tośc iow ych  p rzed m iotów .

Jaki© prem]© czekają wy­
losowanych szczęśliwców

1) E legan ck i raglan  m ęsk i.
2 ) P ła szcz g u m ow y d am sk i.
3) P y ja m a  m ęsk a  w  n ajlep szym  

gatunku .
4) W y k w in tn a  p y jam a  d am sk a.
5) N eseser  lu k su sow y .
6) Jedna para b u cik ów  m ę.skich.
7) E legan ck a w a liz a  podróżna.
8)  K apelusz m ęsk i w  n a  jlep szym  

gatunku .
9) Jed n a para śn ieg o w c ó w  m ę­

sk ich  n a jlep szej m arn i.
10) T,odobna para śn iegow ców  

d am sk ich .
11) Para k aloszy  m ęsk ;eh  „T re. 

torn".
12) T ak aż p ara k a loszy  d am sk ich .
13) 3 k oszu le  m ęsk ie  z  n ajlepszego  

niaterja łu .
14) Jed en  tu zin  k o łn ierzy  m ęsk ich .
15, 16 17) F rancusk i.; k raw atk i

jedw abne.
18, 19) Po d w ie  pary fran cu sk ich  

pończoch  jed w ab n ych .
20)  6 par skarpetek  m ęsk ich .
2 1 ,22) W y tw o rn e  ch u stk i d am sk ie
23. 24) P iękne sza lik i m ęsk ie.
25) W y k w in tn e  m an icu re.
26) Pól tuzina w y tw o rn y ch  c h u ­

steczek  d am sk ich .
27) Jedna para sk órzanych  ręka- 

y  i czek m ęsk ich .
28) Jedna para sk órzanych  ręka­

w iczek  d am sk ich .
29) P arasol m ęsk i pół jedw abny.
30) M odny jed w ab n y  parasol d am  

ski.
31) W ełn ia n y  D ullow er mę.ski.

32) T ak iż  w e ln . p u ilow er d am sk i.
33) W y tw orne „eachencz".
34, 35, 36) P o  jednej parze getrów  

i po jed n ej parze d am sk ich  p o ń ­
czoch jed w ab n ych .

37) Jeden  p led  d am sk i.
38) E legancka torebka d am sk a.
39) Podobna toreoka d am sk a,
40) Portfel m ęski.
41) T ak iż  p ortfe l m ęsk i.

42) W y tw o rn a  lask a  m ęska.
43) D w ie  p ary w ełn ia n y ch  p o ń ­

czoch  d am sk ich .
44) P ół tu z in a  n a jlep szy ch  ch u ­

stek  m ęsk ich .
45) K am izelka m ęska lu m ala ja .
46) T ak aż k a m izelk a  dam ska
47) G arnitur lu k su sow y  sp in ek  do  

fcosizuri frak ow ej.
48) P ara lak ierów  m ęsk ich .
49) P ara buciucow żó łtych .
50) E legancka bonjourka.
51) E legan ck ie  ubran ie m ęsk ie  

z d osk on alej m ater ji b ielsk iej.
52) E legan ck ie  ubran ie d z iec in n e  

z tak iej sam ej m aierji b ia lsk iej.

Pun.ad.to —  jak  ju ż za z n a c zy li­
śm y —  liczba nagród  zostan ie p o­
w iększona dalszem u jeszcze ar ty k u ­
ła m i odizieżow em i. W  n ajb liższych  
d n ia ch  p od am y

b liższe szczegóły  
w tym  w zględzie

Nasze wymogi ?

Do u czestn ictw a  w n aszym  W ie l­
k im  K onkursie Ś w ią teczn ym  u- 
p raw n iać będzie 

w y cięc ie  20 kuponów' k onk urso­
w ych .

k lóre u k azyw ać się  będą su k c esy w ­
nie w  „Gazecie Porannej". P ierw , 
szy kupon ukaże się

w  d n ia ch  n ajb liższych . 
Z w racam y u w agę n aszym  C zytelni - 
kom , pragn ącym  w zią ć  u d zia ł w 
k onkursie, że n a leży  p iln ie  w ycin ać  
k u p on y  w  m iarę ich  u k azyw an ia  
się, gdyż yi'fi k tórzy  o d ło ży lib y  z a ­
opatrzenie się, w  k u p ony n a  później, 

, m oglib y  się spotkać
z zaw od em , 

p on iew aż ad m in istracja  n ic  m o g ła ­
b y  n ad ążyć p ó źn iejszy m  zg ło sze­
n iom . N a d m ien ia m y  p rzy lem , że do 
u dzia łu  w k onk ursie n ic u praw n ia  
nadc-słan'e odpow ii d n iej k w o ty  p ię-  
u iężnej w zam ian  za brakujące ku­
pony. O dpow iedzą w arunkom  k on ­
kursu  ty lko  ci C zyteln icy , k tórzy na

d eśią  w sw o im  czasie
20 k up onów  

z n u m eram i p orząd k ow em l, oraz 
z poda m cm  nazwiska' i  d ok ładnego  
adresu.

'Po u kazan iu  się  20 k up onów  zo 
stan ie w yzn aczon y  p ew ien  term in  
do ich  n a d sy ła n ia , następn ie zaś w  
ogłoszonym , naprzód term inie  

n astąp i lo sow an ie  
w lokalu  naszej R edakcji w  obecno­
ści notarjusza.

P rzeb ieg  całego k onkursu  jest tak 
ob liczony, że C zyteln icy  nasi do sta 
ną ju ż w  term in ie p rzed św iątecz­
n ym  przypadające na n ićh  nagrody.

A zatem  kto ży w , n iech  stan ie  
d o apelu!

N iechaj w szy scy  C zyteln icy  „Gazety  
Porannej" w ez in ą  u dzia ł w  turnieju  
k on k u rsow ym , ab spróbować, łaski' 
szczęśliw ego  losu . A nuż fortuna się 
do n ich  u śm iech n ie  i pozwoli, im  
w n ieść  w  sw o je  d om y podczas d n i 
św ią teczn y ch  radość i zad ow olen ie .
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SPRAW A KOLEJOWE]\

MMI m m  rOiici i
mieszkaniowego za 1320 r.

RZESZE KOLEJARSKIE CZEKAJĄ
Lwów, 17 listopada.

Zbliża się zim a, a  z n ią  zw iększa­
ją się tro&ki obarczonych rodzinami 
p.acowników psńsfw ow ycn, s tą d  
wzii-ą-ć środki na opędzenie tych w szy­
stkich "wydatków, które na najsk rom ­
niejszy naw et budżet dom ow y przed 
długim  okresem  zim owym  spadają. 
Początek roku szkolnego, zakup k sią­
żek, mundurków* ild. w yczerpały do­
szczętnie w szystk ie zascfby i źródła 
kredytu, którem i ogół funkcjonarju- 
szów państw ow ych mógł rozporzą­
dzać. Jednakże i o zapasaeft zim ow ych 
i o jalum takim  przyodziew ku d la  ro ­
dziny  i samego siebie każdy  m usi po­
myśleć.

Bieżące uposażenie nie wystarcza  
na żadne nadzw yczajne w ydatki, a
sam o p rzyznan ie  bezpłatnego przew o­
zu produktów  ro lnych  kw estii n ie  za ­
łatw i, skoro naw et kartofli n iem a zaco 
kupić.

Pomoc więc do raźna ze strony  R zą­
du  jest konieczna. A pomoc ta zostanie 
istotnie udzielona, jeśli tylko Rząd 
z m ó c i pracownikrm teraz to, co się 
im bezsprzecznie najeży i  na co od ro­
ku czekają.

W iadom ą jest bowiem  rzeczą, iż 
dotychczas n ie w yrównano pracowni­
kom państwowym  różnicy dodatku 
raieszkanioweao za rok 1928, gdyż w y­
płacono ją tylko za okres 1926 i  1927, 
pozostawiając należność za rek ubie­
gły w  zaw ieszeniu, jakkolw iek nikt 
n iem a w ątpliw ości co do tego, iż w in ­
n a  ona być zw rócona pracow nikom . 
Są to sum y niew ielkie, lecz w  każ­
dym  razie w  obecnam połclżenin ma- 
terjalnem pracowników i cne stanowi­
łyby pewną pomoc i św iadczyłyby  o 
za in te resow an iu  R ządu  persona! em, 
pogrążonym  w sk rajnym  niedostatku.

Ogólny w ydatek  n a  te zwroty nie 
stanow i też tak pow ażnych kwot., iżby  
n ie mógł być pokryty z  nadwyżek bie­
żących dochodów oraz ze znacznych  
rezerw , k tórem i Skarb  rozporządza.

Dlatego też pow inien R ząd  sp raw ę 
tę rozw ażyć jaknajrych te j i zarządzić 
dotyczącą w ypłatę w  najbliższych ty­
godniach.

P rzypom inam y zaś, że o ile idzie 
o pracow ników  kolejow ych, to potrze­
bne środki znajda sie w  nadw yżce  
wpływów, spowodowanej podniesioną 
od 1. października br. taryfą towaro­
wą, którym  to dochodem  za okres od 
październ ika br. do końca m arca 1930 
jako -nieistniejącym  jeszcze w  chw ili 
u k ła d an ia  p relim inarza  budżetowego

Pen m m

NA WYNIKI INTERWENCJI PODJĘTEJ 
n a  rok bieżący, zrpehu e nie zadyspo­
nowano, w skutek czego, będzie on sta­
now ił czy s tą  nadw yżkę ponad prelim i­
now ane w pływ y.

Jak  się dow iadujem y, w  spraw ie 
tej in te rw en iow ał w osta tn ich  dniach

W  MINISTERSTWIE KOMUNIKACJI.
W ydział w ykonaw czy  Z. K. P. w Mi­
n isterstw ie S karbu  i otrzymał zape­
w nienie, iż  o stanowisku tego M ini­
sterstwa odnośnie omawianego post a - 
latn zostanie zawiadom iony w  naj­
bliższym  czasie.

Przeciw obstrukcji, h em oro id om ,za­
b u rzen io m  w iłż o h ja lu  i k iszkach , z a s to i . 
n ie  w w ą tro b ie  i śledżijjm e bó lom  k rz y ­
ża zaleca  się p icie  n a tu ra ln e j w ody  gorz_ 
k ic j F ra n c iszk a ..Józef a kiilka ra zy  d z ien - 
r.je. B ad an ia  lek a rsk ie  ch o ró b  p o d b rz u ­
sza s tw łc rd z iły ^ ż $  w oda Franciszka.Jó. 
zc?a d z ia ła  zaw sze pewneje, łag o d n ie  i sku 
teczniie Ż ądać w a p te k ac h  i d ro g e rja ch .
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I l d K i i i K  Wkolejnictwie.
Lwów, 17. listopada 

W okręgu lwowskiej Dyrekcji ko­
lejowej m ianow ani zostali zaw iadow ­
cam i stacji: st. asesor Alojzy Piech  
z Zagórza w M szanie, st. asesor Józef 
Osław ski z Lubienia .Wielkiego w  Ko- 
mannie-Bucizałachj k ierow nik  ajencji 
celnej Tomasz Ko-wal w  Z m raw ry , 
asesor Mikołaj Łomnicki z Tarnopola

w S iankach , adiunkt Stanisław  Filar
z Mościsk w  Baszni, ad ju n k t W acław  
Pióro iz Z agórza w Bubnowie, ad junkt 
Jan Krnpa z  P rzem yśla w  Bobrówce 
i -st. a sy s te n t Jafcót Blum z Załuiża w 
U stianow  j. — St. asesorowi £ damo w 
hdnlow i powierzono stanow isko kon­
tro lera eksploatacyjnego dia służby 
ruchu.

WYROBY KOSM ETYCE
ł ł y n n e j  f ;r m y

E l i z a b e t h  a r d ć n
r O L E C A  

w y łą c z n y  s k ła d  

A LA VILLE DE PARIIS

GabryelStark
L w 6:*-»  l ń .  M a r ia c k i  1 1

Z u c h w a ł y  R s p a d  b a n d y c k i .
N IE Z N A N I BA NDYC I SK R AD LI 3000 T Y SIĘ C Y  FR A N K Ó W . —

PARYŻA.
W O ŹNY, N A P A D N IĘ T Y  w  CENTRUM

L w ów , 17. (listopada. 
j = )  D zien n ik i p arysk ie rozpisują  

•śię obecnie szeroko o tajem n iczej i 
sen sacy jn ej

aferze 'krym inalnej, 
wobec. której polic ja p arysk a jest o- 
bec.nie zu p ełn ie  b ezradna, n ie m ogąc  
w p aść 'na trop zu rn w a ły ch  z ło cz y ń ­
ców . O lo  ofiarą napadu  padl w oźny  
b ank ow y, A ndrzej L evrie. którem u  
n ieznan i bandyci

w y r w a li torbę, 
zaw ierającą  300 tys. fr., a  jego sa ­
m eg o  ciężko poranili. ,

B liższe szczegó ły  tego napadu są 
następujące: O godz. 11 przedpo­
łu dn iem  otrzym ał 52- le.tn-i w oźn y  
.„Banku H an d low ego1* p o lecen ie z a ­
n ie s ie n ia  su m v 300 tys. fr . doEj-Ban. 
k u  'Naftowego**. L evrie

u m ieśc ił b ank noty  w  torbie

(D o ryciny na str. I).
ó udał się p ieszo  d o  in s ty tu c j i, zn a j­
d u jącej się  w  od leg łości k w ad ran sa  
dr cigi.

W  drodze znala-zl sio na.jciohej i 
m ało uczęszczanej u liczce. S ia ła  tu ­
taj przed jed n y m  ze -sklepów d oroż­
ko au tom ob ilow a. G dy w oźn y1'ją 
m inął,

w y sk o czy ło  z m ej d w óch  m ęz-
eryzn ,

których  rysop is zresztą L e w ie  póź­
niej d ok ład n ie  podał. R zucili się on i 
na w óżnego. Jeden  z mclh zatk a ł m u  
ręką usta, a drugi zd ją ł torbę. Gdy

w oźn y  p oczął s ię fszam olae, o trzy ­
m ał w  igłową k ilk a  ci osuw  lakierni 
tępem  n arzędziem . L evrie stracił 
w ów czas p rzytom ność, a  (bandyci 
sk oczy li d o  a u ta  i od d a lili się  w n ie -  
w i ad d mym- k ierunku.

W o źn y m  zaop iek ow ali się  p rze­
ch od n ie . O k rad zieży  za w ia d o m io ­
no n a ty ch m ia st p o licję, która jed ­
nak d otychczas nie zd o ła ła  w paść  
na trop ta jem n iczych  bandytów*.

'Sensacyjna i-a  a fera  sta ła  się  w 
P aryżu  'o środ k iem  ogóln ego  za in te ­
resow an ia

dniała widzieć W i S M u  II.
N V M ARG INESIE ŚM IERCI W IK TO R  JI ZU BK Ó W .

Lwów*, 17. listopada. 
'(= )  O os la In ich god zin ach  W i-  

ktorji Z uhkow  donoszą  gazety  n ie-

Jedenaście mis spadla
z trapezu.

Lwów, 17. listopada.
( = )  W  B ert.n ie produkuje fljią o- 

becn ie sław n a ak rob alka, n iezw yk le  
p ięk na i zaledw  ie 26-Ietn ia , m iss Ta  
m ara. Nic zrezygn ow ała  ona ze

ARESZTOWANIE WYK AFINCWANEG-0 ZBRODNIARZA.
Lwów, 17. listopada.

(-=) Jeszcze we w rześn iu  nieznany 
spraw ca zam ordow ał w Berlinie 11- 
le ln ią uczeinicę Kildeęardę Zr.oporn.ick. 
P rzez długi czas  napióżno usiłowano 
Ł n a le ść  złoczyńcę, który nie tylko za­
bił nieszczęśliw e diziecko, ale ponadto 
dopuści! się na ni era nadużyć seksual­
ny ca. Dopiero obecnie aresztow ano 
pod zarzutem  dokonania tego strasz li­
wego c z jp iu . 40-lrŁniego ren ti era Ry­

szarda Sakalża, Schulz zaprzecza 
wipiąwdzic staifiowczo, jakoby dokonał 
tego m orderstw a, okazało się iednak, 

■ze o trzj m yw ał om od kil-ku la.t s to sun ­
ki ze swoją obecnie 14-ietnią córka, 
Karoliną. Do lego Schulz się p rzyznał, 
co zresztą m usiał uczynić wobec b a r­
dzo obciążających zeznań swej córki.

U więzienie Schulza w yw ołało w 
B erlinie bar di-o wielkie wrażanie.

sw ego n iebezpiecznego zaw odu  choć  
jed en aście  już razy  spadła z trape­
zu. Jej w ystęp y  obecne następu ją  po 
p ięc iom iesięczn ej pauzie. W  m aju  
br. w ystęp ow ała  m iss T am ara w  pa 
r^fckim „O grodzie Zimowym**. P o d ­
czas w yk on yw an ia  jak ich ś k ark o­
łom n y cli ćw iczeń

straciła  rów n ow agę  
i runęła do orkiestry , ponosząc d o ­
syć ciężk ie  p otłu czen ia  i rany. Był 
to jed en a sty  z rzędu upadek. P o m i­
m o tego m iss T am ara, p rzyszed łszy  
d o zd row ia , p ow róciła  do sw ego za_ 
w odu . Jest ona b o w iem  przesądną, 
a  p ew ien  w różbita przejrow iedział 
jej w  B arcelonie, żc sp adnie jed en a ­
śc ie  razy, n'e ponosząc w iększego  
szw an ku . M iss T am ara jest zatem  
obecnie p rześw iad czon a , że nie gro­
zi jej tuz żadne n ieb ezp ieczeń stw o.

im cck ic, co następuje: G dy stan
k siężn iczk i zn a czn ie  się  pc,gorszył, 
zap om n ia ł W ilh e lm  II. o do-tychcza  
sojftlein niccihętnem  w obec nie j stan o  
w isk u  i u zn a ł w reszcie , że  powi-nien  
zach ow ać się  jak sta rszy  brat w obec  
um ierającej s io stry . I tak p ew n ego  
d n ia  w  te le fon ie  'rozległ się  ch ra p li­
w y  i szorstk i głos ex -cesa rza , za p y ­
tującego, czy  n iem a o d w ied z ić  księż  
niezki. P osp ieszon o  d o  p. Z ubków  i 
u w iad om ion o  ją o tej p ropozycji. 
Ona jednak o św ia d cz y ła  stanow czo: 
,JNie chcę go widzieć!**

N A D E S Ł A N E

Dr. R em er
S t o m s u o l o g  L ł e n t y s t  s  

F c t t - z  ń s k i e g o  2 1 .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH

Pr. LAUTERSTE1W
Lwów, S jk stu sta  37 (róg Sto w ażkiego). 
U suw anie  w łosów , p lam , b ro d aw ek  zra- 

m ion Diaterm ia. Lamo a kw arcowa
75ii-xa
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LABIRYNT, W KTÓRYM B R Z M IĄ  WIEKI —  WŚRÓD SMUKŁYCH CYPRYSÓW. —  ETAP NAJPIĘKNIEJ­
SZEJ KiSTOFJI ŚWIATA. —  W EINIE ATEŃSKIEM.

(K oresponaencja  w łasna  
Ateny, w  listopadzie.

■Niepamiętnemi czasy  - -  m ieszkań ­
cy  Anaphi, w ysepki, rzuconej gdzieś 
n a  Morzu Egejstóem , w yem igrow ali do 
stolicy, gdyż nie m ieli się erem  odży­
w iać na swej wyspie! Osiedlili się u 
stóp Akropolisu,

na szkarpach i skalach  
i tn pobudowali swoje m ałe domki! 
Do dnia dzisiejszego ta  dzie ln ica  jest 
zachow ana w pierwotnym swym w y­
glądzie i  m ałe domki zam ieszkują lu ­
dzie. k tó rzy  zachow ali rasę sw ych  
przodków. Kręte uliczki, w ijące się 
strom o w  górę —  m ylą i dezorien tu ją 
naw et znaw ców  m iasta . Je s t to 

labirynt, 
w którym  drzem ią wieki!

M ały b izan tyńsk i kościółek stoi w  
pośrodku tych d omików z  kart i spo­
g ląda skrom nie sw ą w ieżyczką w  gó­
rę  —  na Akiapolis!

Zw iedzać Akropolis —  to 
zapomnieć o wszystkiens 

i przenieść się m yślam i —  w dawne, 
dawne czasy!

Jestem  n a  szczątkach  tea tru  Dio­
nizosa! A m fiteatr ten  zachow ał się do­
brze, w pierw szych rzędach  w idać fo­
tele kam ienne, cudnie rzeźbione, dla 
dostojników, a  dalej rzędy schodów 
kam iennych  dla publiczności. Dookoła 
cyprysy , strze la ją  sm ukłe drzew a oli 
wne,

woń dziwna 
unosi się w powietrzu, Czyż m ożna so­
bie w yobrazić cudniejszy  teatr, jak 
len u stóp A kropolisu? Zdaje m i się, 
że za chwilę zjawią się aktorzy 

w dziwnych maskach 
n a  ko tu rnach  —  i  zacznie się jedna 
z  ponurych tragedji Soioklesa. Kroki 
nasze dndnią po kamiennej scenie tea­
tru, w ychodzim y zam yśleni!

Jestem  n a  Akropolisie, tej koronie 
pam iątek  greckich w  A lenach! Mijam 
św iątyn ię m aleńką ,,Nike“ i wchodzę 

< na Partii en on.
W rażenie potężne! .Tak nuże cudem  
dźw igali G recy tc bloki marmuru na 
taka skalę? .Takaż potęga genjuszu po­
trzebną jest, b y  stw orzyć taki cud? 
Kilka ,,Kaija!yd“, zachow anych św ie t­
nie, dum nie stojących, spogląda n a  nas 

obojętnym wzrokiem!

S tąpam  po Akropolisie, najw ięk­
szym  cudzie m in ionych  wieków, tym  
niem ym , lecz jakżeż wymownym  
świadku w pływ u greckiego na wszelką 
cywilizację!

Słońce k ład ło  się już 
w wody zatoki 

gdyśm y opuszczali ze sm utkiem  szczyt 
Akropolisu, gdzie każdy  kam ień zn a ­
czy  etap najpiękniejszej historii 
świata!

P rzez gaj oliwkowy prow adzi ścież­
k a  do skały , w  której w ykute są 

trzy ciemnice, 
zam knięte Juntam i —  w ięzienie Sokra­
tesa! Tutaj podano mu

czarę z napojem trującym, 
tu zginął wśród strasznych  mąk n a j­
w iększy filozof!

’m terające oczy jego w idziały  stąd

G azety  Porannej'") .
cały  szczyt Akropolisu. Tu zginęło 
ciało  jego i ta  jam a sk a ln a  zginie też 
kiedyś, przetrwa tylko

mądrość człowieka!
*

Gzytelndk w ybaczy  mi, że bezpo­
średnio  od Sokratesa przejdę 

5 do filmu dźwiękowego!
Trudno, przy  dzisiejszym  prądzie od­
m ładzan ia  się —  i tym  tem pie życia!

kfnie aterlskiem,
Pierw szy film dźwiękowy słysza­

łem  w  Konstantynopolu. Film  z Mau- 
rice Cheva!ier w  roli głównej. Kto wi­
dział tego czarującego chauson ie r‘a  w  
P ary żu , ten wie, ile uroku wym owy  
francuskiej ten  aktor posiada. Film w 
niczem  nie uszczuplił tego czam  —  
m iałem  w rażenie, że jest

żyw y przedemną 
.na scenie Casina de Paris, gdzie go 
tam tego roku  słyszałem . Piosenki 
w plecione w  akcję film u, przeniosły 
m nie w  różna

dzielnice Paryża.
W ypełniona po brzegi sa la  k ino teatru  
rozbrzm iew ała co chw ila  huraganem  
oklasków. M aurice Chevalier —  ten  
czaru jący

łobuz bulwarowy,
śpiew ał i porywał nawet najposępniej­
szych Turków.

W A tenach  oglądałem  już dw a fil­
m y dźwiękow e. P ierw szy, to F oxa re- 
w ja —  przepysznie wystawiona —  o 
bardzo dobrej muzyce, typowo am ery ­
kańskiej. S m ętne piosenki m urzyńskie,

dzikie fosy, a  na.dewszystko piękne 
twarze aktorek i aktorów. A ktualja  ty ­
godniowe leż dźwiękowe. A więc prze­
mowa księcia W alji do skautów , pod­
czas zlotu ich w  Angl)i,f przem ow a b. 
■prezydenta S tanów  Zjedn. Ooolidge do 
L indbergha, 

świegot tysięcy ptaków morskich, 
w ybuch  w u lk an u  i rozw alających  się 
pod naporem  law y domów i t. d.

O statni film, to M etro-Goldwyn pt.
Białe cienie, 

ilustrowany doskonale m uzycznie, ale 
w  pierwszej linji posiadający . dobrą 
akcję oraz cudow ne zdjęcia podwodne 
poław iaczy pereł*

Film  dźwiękowy robi w rażenie nad­
zwyczajne! Jest to przew rót n iesły­
chany .

Ale jak to zw ykle w  życiu  byw a 
i to spowszednieje —  w net będziem y 
oczekiwać

nowych cudów techniki.
Jedno co nie- może się znudzić, to  po ­
dróżowanie! i

Jadę na w yspy Greckie.

Alfred Śladowski.

W Y Ł U D Z IŁ  O D  SW Y C H  O FIA R

L w ó w , 17. listop ada.
( —)  'Policji parysk iej udało s ię  or 

negdaj aresz tow ać m ięd zyn arod o­
w ego h och stap lera , który od da w  na 
■byt p oszu k iw an y  przez p rokurato-

W JEL E M IL JO NÓ W . —  W R E SZ C IE

rów  w szy stk ich  k rajów  E u rop y i A -  
meryikii. W  jed n ym  z  n a je leg a n t­
szych b o le li P aryża  p rzy  u l. .Mar. 
ceau u w ięz io n o  m ia n o w ic ie  n ie ja ­
kiego Corrigana, k lóry  p od ał s ic  za

,0  D l UNO  O D I NESSLINO". — O R Y G IN A L N Y  TE M A T W  D R Y G I.
N ALN EM  U JĘ C IU .

Lwów, 17. listopada- 
( = )  W  T u ryn ie  odbyto się on e-  

gdaj p rem jera n o w ej szluk i P iran ­
d ella  „O d i  uno o d i nessuno", co zna  
czy  „O k im ś lu b  o nikim ", k!óra z y ­
skała w ielk i sukces. K rytyk a ośw iad  
cza , że jesl lo d zie ło  p e łn e  grotesko­
w ych , trag iczn ych  i h u m o ry sty cz­
n ych  szczegółów , a le  zlbyt sztuczne, 
gd yż w ystęp u jące p ostac ie za m ało  
są ży w y m i ludźm i.

O lo zasadn icza  treść sz lu k i. C ar. 
lin o  i T ito , u rzędn icy  m in isterja ln i, 
sn serd eczn ym i p rzyjació łm i, choć  
p osiadają zu p ełn ie  od m ien n e ch arak  
tery. Jako stu d en ci w  P ad w ie , po  
znali

ubogą d ziew czyn ę, M elinę.
Z litości w zię li ją d o  R zym u, gdzie 
stosun k i z nią sio za c ieśn iły , nie w y  
w ołu jąc zazdrości w za jem n ej p rzy . 
jació ł. O baj k och ają  M elinę, a ona  
d zie li sw e u czu cie  m ięd zy  obydw u. 
Spokój jednak  zosta je  zak łócony, 

gd y  M elina czu je  się  m atką.

C arlino i T ito  rozu m ieją , że o jc o ­
stw a p od zielić  n ie m ożna. K ażdy  
z n ich  żąda d la  s ie b ie  ojcostw a.

P o  d ługi sporze dochodzą d o  11- 
m o w y , że  d zieck o  jest „n iczyje" i po 
sta n a w ia ją  je oddać d o  p rzytu łk u . 
M elina jest oburzona i ośw iad cza , że 
zatrzym a d zieck o  przy  sob ie , ab y  je 
w ych ow ać. K ażdy z  m ężczy zn  idzie  
sw o ją  drogą. W  osta tn im  ak cie  sp o ­
tykają s ię  u M eliny. Z osta ła  ona  
m atką lecz

jesl um ierająca.
C arlino i T ito  chcą (oraz toczyć w a l­
kę na śm ier ć  i ży c ie , g d y ż  d zieck o  
przecież m u si b yć „czyjeś" . W  te j 
ch w ili z ja w ia  -się. pan „nikt", k tóre­
go d zieck o zm arło  w k ilk a1 god zin  po  
urodzeniu  i prosi M elinę a b y  m u  dała  
sw o je dziecko, gd yż ch ce je  zaadoplo  
w ać.

T aka je s l treść tej ciek aw ej  
sztuki, ob fitu jącej w  n iezw yk le  b ły ­
sk i m y ś li i  p arad oksy .

O RYG INALNY POM YSŁ AM ERYKAŃSKI

(= l)  Jak
L w ów , 17. (listopada, 

w iad om o —  olb rzym ia  
Mość zn iszczon ych  a u t jest w A m e-  
iryce p ow ażn ym  problem em . Jeżeli 
g m in y  p oszczególne n ie zd ob yw ają  
się na to, a b y  w y słu żo n e w ozy  w ja ­
k iś sp osćh  u su n ąć (np . sp a lić )  zan ie  
czyszczą  ją  on e często  okolicę i tw o ­
rzą istn e  góry n ieu ży tk ów . W  p ew ­
n ym  okręgu now ojorskim  w ład ze

i
w p ad ły  na 

oryg in a ln e rozw iązan ie le i tru d . 
n o śc i

Oto p ostan ow ion o  stare a u la  użyć  
na zb u d ow an ie tam y. W  jednam  
m iejscu  w zniesie, s ię  wali, z łożon y z 
10 ty sięcy  w ozów . P rzestrzen ie w o l­
ne m ięd zy  n iem i zostan ą zasyp an e  
ziem ią . 1

P O W IN Ę Ł A  M U S IĘ  NOGA.

rod ow itego  Irlandczyka. Corrigan 
za jm o w a ł w  h o te lu  lu k su sow y , 

w sp a n ia le  urządzony ap artam en t  
S tw ierd zon o , że liczba o fiar , k tó ­

rych  Corriigan w  rozm ai tycih k ra­
jach

n aciągn ą! n a  w ic ie  imił jonów, 
d ochodzi d o  n iep raw d op od ob n ej w y  
sokości. Pierwisze jego  sp rz en iew ie­
rzen ia  p rzyp ad ają  n a  la ta  p rzed w o­
jen ne, w  k tórych  C orrigan  oszu k ał 
w ie lu  b o g a ty ch  kupcórw w  p ó łu d n io  
w ej F ra n cji i  w  E g ip cie . W  r. 1922 
sta l on n a  cze le  w o jsk a  p o w sta ń cz e­
go, złożonego z  10 ty s ięc y  lu d zi z  
M eksyk u, późn iej zo sta ł w ła śc ic ie ­
lem  b ogatych  k op a ln i srebra i  źró­
d e ł n a fto w y ch  i

p row ad ził k siążęce życ ie ,
W  r. 1926 b y t zn o w u  w  L on dyn ie , 
gd zie jed n ak  z iem ia  zaczęła  m u  się  
p alić  p od  n o g a m i

W y je c h a ł d o  F ran cji, gd zie  p o ­
d a w a ł się  za  w sp ó łw ła śc ic ie la  w ie l­
k ie j a k cy jn ej am eryk ań sk iej sp ółk i 
n a fto w ej. W  ly m  czasie  w y łu d z ił od  
p ew n ego  p rzem y sło w ca  ru m u ń sk ie­
go 50 fys. Ir. N a stęp n ie  u d a ł s ię  d o  
M onte Garlo, z k tórego  w y jech a ł, 
zd efraud  ow a w szy  40 tys. fr P ow ró­
cił do L on dyn u , g d z ie  o szu k a ł p e w ­
n eg o  A nglika  na 615 tys. fr., w y je ­
c h a ł p o lem  d o  C annes, g d z ie  k ilk u  
rodzinom  am eryk ań sk im  

skradł k le jnoty, 
łączne j w artości1 100 tys. fr.

Jago o sta tn ią  o fiarą  b y ł p ew ien  
Anlgłik, od  k tórego w y łu d z ił 656 ty s, 
W  Paryżu  pragn ął h o c lis la p ler  d o­
k onać zn ow u  jak iegoś oszustwa^ z a ­
k rojonego na w ielką  sk alę. N a w ią ­
za ł już kontakt z  szereg iem  w y  h it. 
n ych  f in a n s is tó w  i przem ysłowców", 
z  k tórym i p ertrak tow a ł w  sp raw ie  
za łożen ia  fa b ry k i papieru , której 
k ap ita ł m ia ł w y n o sić  40 m il jon. fr. 
N a szczęśc ie zd oła ła  w reszcie p o li­
cja  u n ieszk od liw ić  tego n ieb ezp iecz­
nego p taszk a .

tlo Litościwych serc nsscycti Czyta&ii* 
i ów arwraca się fiO-lelnla Btnrusaka, 
tostajscŁ bez śrcJków do życia. KhtfUj 
i-i i 2 yjaaiye Adałiiistracja dla J k  PJ*
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REDAKCJA BEZW ARU NKO W O MANU­
SKRYPTÓW  N IE  ZWRACA.

TEA TR W IE L K I:
N iedziela, 17. lis to p ad a  o godz. 3 30 

„T o  m ożesz opow iadać sw ojej b ab ci 
w ie lk a  re w ja  Z hierzchow skiego  w 22 o- 
b razach .

N iedziella, 17. lis to p a d a  o godz. 7 30 
J,A rtyści" sz tu k a  w 4 -reeh  a k ta c h  w 6-ciu 
o d sło n ach .

P o n ied zia łek . 18. lilstopada o godz 7.30 
„ H ra b in a "  lan i d z ień  (ceny zn iżone).

W to rek , 19. lis to p ad a  o godz 7.30 
„T o m ożesz o pow iadać  sw oje j babci' 
w,lelka re w ja  Zbierzćhowskii-ego w 22 o . 
b razach ,

*
TEA TR MAJ Y:

N iedziela, 17, lis to p ad a  o godz. 3.30 
P roces M ary D ugan".

N iedziella, 17. lis to p ad a  o  godz. 7 30 
„S łom ian i W d o w cy “ .

P o n ied z ia łek , 1S. lis to p ad a  o godz 7.80 
„S ło m ian i W dow cy".

W to rek  19. Listopada o godz 7.30 
-S ło m ian i W dow cy".

*
T EA TR  R E W JI „GON G".

-W n iedz id lę , 17. bm . „ E lek try c zn a  Mi 
ło ść“ , dw a  p rzedstaw ień ,ia  o  7.15 i 9.30 
w ieczór.

W  pon ied z ia łek , 18 bm . „ Ja z d a  do 
L w ow a", Z niżkow y dziiień. C eny m iejsc  
p o p u la rn e ) 2 przedstawiiienia o 7,15 i 9.30 
w ieczór

W e w to re k , 19. bm . („„E lek tryczna  
m iłość". Z n iżkow y dzień . C eny p o p u lar 
ne , 2 przedstawi/eruia o 7 15 i 9.30 w L cz.

W  środę , dnlia 20. bm . „ Ja z d a  do 
L w ow a"; Z n iżkow y dzień . C eny m iojsi 
p o p u la rn e . 2 p rz ed sta w ien ia  o 7.15 i 9.50 
w ieczór

W  czw artek , 21. lira. „E lek try c zn a  
m iłość". Zniżko-wy d z ień . C eny Doipulnr- 
n e . 2 przedstawt.jenća o 7 15 i 9.30 w ierz. 

*
R EPER TU A R  K IN OTEA TRÓ W :

A PG LI.O : „V en u s“ .
CASINO: „M aska  E rw jn a  R e in e ra"
CHIM ERA : „R u dow łosa".
COLOSSEUM : .„Dziecko c y rk u " ,
GRAŻYNA: „ R ap so d ja  W ig ie rs k a " .
FATAMORGANA; „ P o n ad  śnieg".
K O PER N IK : „M otył b ru k o w y " .
L E W : „Królową- bez k o ro n y '
LUNA: „My P ie rw sza  B ry g ad a" .
MARYSIEŃKA: ,,M otyl b ru k o w y " .
OAZA: „G rzechy  o jcó w ".
PAŁACE: F ilm  d źw iękow y „C zterech 

d jab łó w " .
PASAŻ: „ K a p ita n  H a za rd " .
PAN: „Żółty  p a sz p o rt" .
PO LO N JA : „W  sa lo n a c h  A sp e lu n k ach  

P a ry ż a " .
PR O M IE Ń : „O sta tn i carow ie".
STY LO W Y : „B ark a  rozk o szy " i „K o­

b ie ta  z b iczem ".
UCIECHA : „ N ieu ch w y tn y  P rz e s tę p c a '.

Dr. JÓZEF K0FFIER
prof. Konserwatorjui.i P. T. M 

przeprowadził sie na 
ul. M ochn ackiego  2 9 .

T e i.  80-71.

W y tw ó rn ia  r e s o r ó w
s a m o c h o d o w y c h

k  S. F IL IP liffim
L w ó w , ul. Ja n o w s k a  80. 

te le f .  7 4  99.
m a sta le  na sk ładzie

RESPRY SAMOCHODOWE
różnych ty p ó w  

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

.  % Unisty

Ifrindomości teatralne.
Dziś w Tca*rze W ielkim  popołudniu  

o godz. 3.30 św ietna rew ja Z b ierzclu ^ -

Picf; Ludwik Fink:el
LAUREATEM M. LWOWA.

Lwów. 17. listopada.
(— ) W czoraj popołudniu  pod p rze­

wodnictwem, zastępcy dra Obmińskie- 
go odbyto się posiedzenie komitetu na­
grody naukowej m iasta Lwowa, celem  
p rzy z n an ia  nagrody za rok 1929. Korni

tet u ch w alił jednogłośnie nagrodę tę 
w  kwocie 7.500 zł. p iz /z n a ć  jubilato­
wi prof. Ludwikowi Finklowi, za jego 
całkowitą Jziaładndść naukową ns po­
lu łiistoryccnem , a zw łaszcza  za hi- 
storję Uniwersytetu lwuwskiegu

93 P. T. Storespoisdeiitó' #
g a z e t y  P o r a n n e ^ 55.

Lwów, I Ł  listopada.
W  citjgu b ieżącego  m iesiąca  R ed a k c ja  „G azety i-on in n ej"  w y d a je  

n ow e leg ity m a cje  redak cyjn e, o p a trzo n e p od p isem  redaktora n aczeln ego  
p. dr. Józefa  R em lenelera. W  z w ią z k u  z  tent w z y w a m y  w szy stk ich  n a ­
szych  P. T . K orespondentów , by w  n a jb liż szy m  cza sie  p rzesia li n a  adres  
R edakcji d o tych czasow a  le g ity m a c je , ce lem  w y m ia n y  n a  nowre. Z w raca  
się  u w agę, ze term in  ostatecznego  w y co fa n ia  starych  leg ily m a cy j u . 
p ły w a  z  d n iem  1. gru d n ia  1929, a  po u p ły w ie  tego czasu  zostan ą  one h cz-  
w a. u nk ow o u n iew ażn ion e .

skjfego b ę d ąc a  woąąż a tra k c ją  przyciąga* ' 
ją c ą  tłu m y  żąd n e  ro z ry w k i, w w y k o n a­
n iu  n a jlep szy ch  s..ił naszej opery , o p e re t­
ki, kom ed ji i b a le tu . C eny zniżone.

W ieczorem  o godz. 7.30 „Artyści" roe 
g łośna sz tu k a  a m e ry k ań sk ic h  autR cfty 
g ra n a  n a  najwybdlnńejs-zych scenach  euro  
p c jsk ich  (R e in h ard . Szyffm an),, w in sce ­
n izacji w arszaw sL .iej, w wykonami/u u lu ­
bieńców  Lwowskiej pu b liczn o ści pp B a ­
sińskiego li Ł adosiów ny , w ro lach  g łów ­
ną ch z u d z ia łem  ja z z b a n d u  i b a le tu .

W Teatrze M ałym dziś p o p o łu d n iu  o- 
s ta tn i raz  „P ro ces M ary  D ugan", n iezw y ­
k le  ^Interesująca ro z p ra w a  są d o w a , za 
nn ien .ająca cala  w idow nię  n a  salę sądow ą 
z pp M alanowijcz^PRasińską, S zyndlerem ,

, K w iatkow skim , S trze leck im  w ro lącji gló 
w nych. C eny pop o łu d n io w e.

‘ .„Słomiani wdowcy" Ilo p w o o d a  n a  
[tfąlkow ej p re m je rz o  T e a tru  M ałego o s ią ­
gnęli żyw y sukces,. C ałość n rzerk law i -mia 
począw szy od nic.zwąliile gustow nych  d e ­
k o rac ji I tj II. a k lu , p ięk n y ch , n a jm o d ­
niejszą cli to a le t p ań , skończyw szy  najd-o- 
sk o ń a łe i grze a k to ró w  p e łn e j hu m o ru , 
farsow ego  tem p a  i zacjięci.a, s ta ła  n a  de. 
ro p e jsk im  p oziom ie. W eso łe  p ery  pet je  
Irzeąjr m łodych p a r  małż.eńskiich Situ . j e ­
dnej p a ry  n a rzeczo n y ch , w yw oływ ały  ży­
wą w esołość n a  widownp, Dzi',ś ąyecdźorpm
0 7 30 pow-tóijzen.ąe te j w esołej, poigoJm-j
1 słonecznej koauedji a m e ry k ań sk ie j.

Tani dzień w Teatrze W ielkim  odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 1 8 .go bm. 
Chcąc u p rz y s tęp n ić  s-zńrokijej pub liczności 
u jrze n ie  le j p raw d ziw ej p e rły  m uzyki 
p o lsk ie j, d y re k c ja  te a tró w  p o -lan o w jia  
zn iżyć zn aczn ie  ceny n a  .przedsla^wjłnii-e 
.H rab in y " , k tó ra  d o sk o n a le  w y k o n a n a  i 

w y staw iona  z n iezw y k łą  okazałcścGą, zdo 
by ła  w ie lk ie  u zn an ie  prasą' i p u b jł.izn o - 
śCiL. Je s t  to  p raw d ziw a  o k a z ja  u słyszen ia  
tego a rcy d z ie ła  operow ego po cen ach  b a r 
dzo n isk ich .

*
4 dni zniżkow e w Teatrze rewji 

„Gong". P rzed  now ym  p ro g ram em  d.yrek 
cja d a je  4 dn i zn iżkow e po  cen ach  p_pu- 
la rn y c h  od 00 g r. do 4 zł a  m ianowącłie: 
W  pon ied z ia łek , 18. hm . i, w e środę 20. 
hm . w zn o w io n ą  zostańcie p ie rw sza  rew ja , 
k tó ra  c ieszy ła  się og rom nem  pow odze­
n iem , p t „ J a z d a  do L w ow a" W e w torek , 

'19. bm . i w e  czw artek , 21. hm . obecna 
pe łna  h u m o ru  re w ja  ..E lek try czn a  m i­
łość". B ile ty  n a to tc  4 dn i zn iżkow ych  
p rzed staw ień  wczećmfej licz d o p ła ty  do 
n ab y c ia  w k asie  k in a  „ K o p ern ik "  Go- 
d a ienn io  s-taile 2 p rz ed sta w ien ia  o 7 .i5  i 
9.30 w ieczór. W  p ią tek  p re m jc ra  pl. 
„O stro żn ie  n a  zakręta ich".

*
Ś"iana P łaczu . T y tu ł lo d o sk o n a łe j ć- 

‘•aktow ej sz lu k i z p ro log iem  S te fan a  lióż- 
mickiego, o p a rte j  n a  o s ta tn ich  w ypcdjfacii 
w P a les ty n ie . W ysok i poziom  nrly-;łvc?- 
ny  lego u tw o ru , n iezw y k ła  żyw ość akcji 
czy n ią  go in te resu jący m , trz.ą-mujn; w i­
dza w na jw y ższem  n ap ięc iu  cd po czą tk u  
do k o ń ca  sz tu k i.. T en , tak  a k la a h iv  
u tw ó r, n a p isan y  z n a d zw y c z a jn ą  aiją i 
g lębo idem  odcznK eni, d a je  w idzowi w ie r­
ny ob raz  sk o n so lid o w an ia  sie w szystk-eh  
w arstw  n a ro d u  żydow skiego, lijz  ró /m c y  
[ 1’z e k o m n  celem  o brony  św iętej : ii-mi 
p rzed  Arabam y. W sp an ia łe  d e k o rac je  
Ściany  P łaczu , -Jerozolim y, idą w p arze  
z.."i-o x k to ió \v  ; .re ż y se r ia  — P ró b y  a i ły .

stów  te a tru  m ie jsk ieg o  o d b y w a ją  się pod 
reży se rją  p. SzosJ-anda i a r ty s tó w  ti a 
trówr żydow skich G u im ana , k tó ry  n ic .uje 
czgścją e tn o g ra ficzn ą  sz tu k i, ż  pow oda 
chw ilow ego b :a k u  od p o w ied n ie j sa lj d la  
w ystaw i ,nńa tego u tw o ru  we Lw ow ie, a r ­
tyści w y je żd ż a ją  n a  p ro w in c ję , bą' s:c iO - 
ki-in sferom  um ożliw ić zo b aczen ie  lego 
u tw o ru . A

*
W ielki poranek kin owo . A rtystyczny

u rząd zo n y  -staran iem  Klujru S p o rlo w -g o  
Po lic ji P ań stw o w ej odbędzie  się d /n , w 
uiiediłielę o j p .  w  p o łu d n ie  w kitnie „S ty ­
low ym " p rzy  u l. Szaszkjenyicza. Na f u i j  
gram  s k ła d a ją  się: P o ry w a ją cy  f ilm  w 8 
a k ta c h  „D la  sz-częsęia dzjieeka". „Gol się 
saun w eso ła  k o m ed ja  Nied-z/ilela sp o rto ­
wa w W arszaw ie . A lek san d ra  N a jJ jo n o - 
w a — s u b r e t la .  SiiostTyśM ałćakie — zna- 
ko m iiy  d u e t taneczną-. K w arte t G ru s jew - 
sk ich  —  w ie lk a  re w ja  g lad ja lo rsk o - -K ro. 
bagyczna. M hca M ura —. zach w y ca jąca  
ta n c e rk a  charak te ry -sly czn a . Bgilesłaś,v '
B rzezińską —■ h u m o ry s ta  - k o n fe rc n c ie n r  
B alet V alery  —  d o sk o n a ły  (fi osób). T a ­
deusz Ja s łc w sk i —  z.nakonrily  te n o r  1 j._ 
r rc z n ą . M ń ja tk a  Bella King —  a k ro h a lk a . 
B ile ty  do na łiy ca  p rzy  kagi,e Iw d n iu  po­
ra n k u ,

WsndsFsSu tzy n .
I Lwów, 17 listopada.

(—) W-czoraj około godz. 2 popoł. 
jakieś indąną-idjum dopuściło się \v.an- 
dalskiego czynu , k tóry  w zbudził ąv mie 
ście pow szechne oburzenie.

M ianowicie u zbiegu ulic -Bogusław 
skiego i Pel-ćzyńskiej znajdu je się: je­
dno z n a js ta rszy ch  z całego szeregu  
rosnących  tam  drzew , liczące 150 lat, 
topola, wysoka* n a  "20 m etrów . Jakiś 
ząąiyirodnialy osobnik w caoraj w  'połu­
dnie w yw iercił w  lej topoli otwór, w lil 
ła tw opalny  p łyn  i podpalił. Pow stał 
'w ew nątrz topoli ogień, który począł 
Lraąyi-ć rdzeń W jakiś cz as  później za ­
uważono w ydobyw ający  się przez ko­
rę dym  i płom yki i zaalarm ow ano  
S traż pożarną. Gdy straż  przyby ła , c i -  
le w nętrza drizew-a było już p rzez o- 
giefi straw ione, pozostał jedynie k a ­
d łub , który przed spłonięciem  u ra to ­
wano.

— o—

Z  miasta.
Laureaci W arszaw scy we L w ow ie.

Dn,ia 21. bm . odbedzje  się n a d e r  c iekaw y 
k o n c ert w s a l i  K asy n a  p rz y  ul. A k ad e­
mickiej- 13: D w aj skrzą-pkcWće z k lasy
p ro f Wacła-wa Kochańskitego (W aisza- 
w a), odznaczen i n ag ro d am i, wą-sląpią 
pi zed naszą  p u b liczn o śc ią . P ie rw szy  z 
uiicb, p. Staniiisław Ta-wro-szewicz o trzy m a! 
w zeszłym  ro k u  aż dw ie n ag ro d y  (1500 
zł.) za w y k o n a n ie ‘ k o n c e rtu  B rahm sa, — 
d ru g i: W ład y sław  WochiTidank, k tó ry  na  
kołtceroie z okazji- odslomiitjęia p o m n ik a  
Szopena wT W arszaw ie  —  ju ż  ja k o  11-let­
ni ch ło p ak  zadziw i! re p re z en tan tó w  za ­
g ran iczn y ch  uczeln i m u zy czn y ch , oa  to

sk rzy p k o w ie  o b d a rzen i fcn o m enaiuem ! 
zdolnościam i. Pr-{xiukcję p o p rzed z i jn e -  
-lekcja p ro f K ochańsk iego  k ró lach
skrzą’pcow ych".

Komunikaty.
Program  K asyna j K oła L ilrraeko. Ar. 

l}'s!jcznego na bieżący tydzień: W  czw ar 
lek , 21 lim, o  godz. 20-tej k o n cert s k rz jp  
ków : S ta n is ła w a  Tacyroszew jcza ; WL-tdy. 
sław a  V.rochnii'aka, lau re a tó w  w arszaw sk ie  
go K o n serw ato rju m  z k lasy  P ro f . W a c ła ­
w a K ochańsk iego . Prząr fo r te p ia n ie  P rof. 
Jerzy ' L efe jd  z W arszaw y . P rzed  ro zp o ­
częciem  k o n c ertu  p re le k c ja  P ro f . W . 
Kochańsl-ajego .„O k ró lac h  skrzą-pco w \'rh ' 
B iiety  w ka-ncelarji K asy n a  j K oła L T -  
A rt.

Dwa odczyty o  Am eryce. Na ja p ro -  
szonie T o w arzy stw a  G eograficznego  we 
Lwowde zjed7iie tu  w  bieżącąun tą 'godniu  
P ro f  R o m an  Dyhoski- z K rak o w a dla 
w yg łoszen ia  d-wu odczy tó w  na  le in a t 
swatali w rażęii z k ilk a k ro tn ą ch podrfiży  
po A m eryce. Oelczyly te, u rząd zo n e  s!u- 
rim icm  T -w a  G eograficznego  oiraz K asyn i 
i K oła L it .-A rt . od b ęd ą  siśę w p ią te k , 
22-go j sobo tę  23-go bm . w  sali K asyna, 
ul. A k ad em ick a  13. B liższe szczegóły  z o ­
s ta n ą  jeszcze  po d an e .

( ) U roezysly w ieczór z okazji ju; u . 
g u ra c ji linwegjó ro k u  a k a d c m ic k u g o  u- 
rząd za  w iniiedziclę;’ d n ia  17. L istopada b r. 
w sa l; Sokola 10 ., p rzy  ul. św. M a rH ia  fi, 
A kadcm ii-kie Koło I.w o w jan  -ilm iie lm . 
S tan is ław a  Żólktowshyego z jirzeim ówie- 
n icm  W P . D yr J a n a  Szm yta  i p ro g ram em  
w okalno  lnuzycznąm i, Na k o n iec  odcgranY  
zostan ie  d ra m a t R o b e rta  B racoo: „P ię tro  
C a ru so " . P o czą tek  o godz. 7-ej wiec z.

Uruezysty w ieczór. S to w arzyszen ie  
Mlocfeieży P-otskir.j-jim. Stan.isłaiwa K ęsik i 
u rząd za  w mi-edzielę, u n ią  17. Listopada 
br. Uroczy-Ay W ieczorek  k-u czci św. S ta- 
n -b ław a- 'Ko-slki w  sali w łasn e j p rsy  ni. 
G ródeckiej 2 b. P o czą tek  o godz. 5 -ie j 
pojioludiLiu.

K rom ka policyjna.
(—) W łam anie do m agazynu Kulek 

roln iczych . Ubiegroj n-ęcy n iezn an i sp ra w ­
cy po w ybiciu  dziurą- w  m u rze  ij zcrwan.iju 
k łó d k i o raz  wylama-niju zam ków ' w 
d rzw iach , sk rad li cukierrilicą s re b rn ą , fi 
łyżeczek sreb rn y ch  zw ykłą ch, fi łyząc/.ok 
srf-prnych do knmipo-tii, jed n o  nak ry c ie  
aljiaKOwo,, b ie liznę  .riraz k o łd rę  nle-siwoer. 
d zo n ej na  ra^iie ,-y, artoścjoc •

(— ) Kogw aresztow ano? W  a re sz t ic h  
po licy jn y ch  spoczęli w czo ra j: F ran c iszek  
K ędziersk j i Stantuslaw K rem , po-szuki- 
waniji za  oszustw o, Dmy-t-r-o K rzyk pod z a ­
rzu tem  kradzilężiy zeg a rk a , J a n in a  Soly- 
ch a  za  wyw->!a«;e lió jk i i poliiW e tępen i 
n a rzę d z ie m  P.i-otra K arnhana , K azim ierza  
S zp o n a ra  za  krndyr;ei g a rd e ro b y  n a .s z k o .  
de K azim ierza  l le jm a n a , Jó z e fa  L /e - 
chow skiego. Mac-ieja Woło-s-zyna i A gnie­
szkę D udę za wywotaiiiie a w a n tu ry  n a  ul. 
G ródeckiej.

— o—
Kołdry z najlepszej w e !n v ,  b ro k a to w e

i w ełn iane, k-oce o raz  w szelk iego  ro d za ju  
p ló ln a  po leca  f irm a  W iD els, Ruloyysk e- 
go 7, K redyt do 10 m iesięcy. 7833

Tore bki, parasolka, perfum erię  
sprzedaje za b -z e s n

P U S 0 L F  l .e g  j o  n ó  w  21

•ECHA P E W U K I: Z p o śród  « d | i i  w y­
staw ców  na  Pow sz W y st K ra j. V P o z n a ­
niu. JLDYŃ1E FIRM A FR ANC1SZKK 
NU iW CZTK W E  L W O W IE , ul. G róde­
cka  2 h. za in s tru m e n ty  d ę te  b laszan ć, 
m an d o lin y  i g ita ry  o ra7 ,,k o rek tu ry  iinstru. 
m entów  sm yczkow ych , —  o trzy m ała  
rijiróęiz na jw yższego  o d zn aczen ia  dużego 
złotego m ed a lu  zasług i z. P . W . K jesz- 
rz.e m edal s re b rn y  z M inist. P rzem . ż 
H an d lu  za  u d z ia ł w W yslaw śe.

Ufc* i staruszka. 65 lat Iicaąes k a lt i* ,  
-na am putowaną f lb f  t ufcikodioną r^- 
lę ,  -rskutek czego jest zupełnie aiezdolnj
ii o pracy, pros, o 'ą ak a w ą  pomoc. Dziki 
literow ać n id riy  do Adttinijtr-ii-jt, dla, 
i 1 a ru Irk i V alokit

O dpowiedzi Redakcji,
W P. Artnr SI. L w ów . D zięku jem y , Ale 

nie -skorz.ysta-my.
W P. M ieczysiaw  N Turza W ielka

O cena utiw orju je s t możlijwa — po  prz.e„ 
czy tan iu .

I



Nr. 9045 „G A Z E T A  P O R a N N A  z  'dn ia  18. l i s to p a d a  1929. Str. 13

„G A ZE T A  P O R A N N A  v j  S T A N IS Ł A W O W IE . 9

flz&a Rzemieślnicza
w Stanisławowi®.

UROCZYSTE CYWAECJE I UK0NSTY TUOWANTE SIĘ INSTYTUCJI, KTÓ­
REJ DZIAŁ ALK OŚ Ć ROZCIĄGA SIĘ NA CAŁE WOJEWÓDZTWO ST1NISŁ.

Stani: lawów, w  IMoipaidzje.
Stainiisławów przeżyw a w  dama dz i­

siejszym  izmawu w ażny  m om ent. —  
Ch-wiila ta  w ażn ą  jast zw łaszcza dla 
rzem iosła i  p ije m y  s iu  calsgo nnspiscjo 
•województwa. Dziś bowiem  n as tąp i 
n ieczyste  otw arcie i  ukonsty tuow anie 
sip laby  Rzem teśniczej Wejawóidiztiwa 
stanis.aw ow skip^o. Z toj -p.rizyczyiny 
odbędzie się dzisia j 'prtaedf ipdłiuidinteirn 
Kongres R zem iosła W ojew ództw a sta - 
lij jławu jlłiegn. W dniu  dzisiajiszym 
odbędą się też  uroczystości, wtchodizą- 
ce w  program  lego Ikoimgrasiu. I ta k  o 
godz. S ramo odbędą się nabożeństw a, 
w  kościele iparafjallinym, kated rze  gircc- 
,ko-katolick.iej oraiz w  njzraohckam Tem- 
,plum. O godzinie 12 odibedzie się Uro­
czysta  Akadem jo w  sald tealtialmej. Z a­

rząd  m ias ta  przyjm ow ać będzie izapro- 
szanyoh gości śniaiflen ien  W ieczorem  
o godz. 20 odbędzie isię ■nrwazyBts p rzed  
s ta w ie n ie  w  te a trz e  im . M oniuszk i. 
WyiJtarwioną izostaniie isżtufca Zapol­
skiej „C arew icz". W stęp m.a to  p rzed ­
staw ien ie  -bt,zpł,aiŁny, a  b ile ty  o trzym y­
w ać m ożna rw biurze K ongresu rw iwte1- 
s ty b u iu  te a tru  w  dnniu 17. b. nu. od 
godziny 11— 13. N a kongres te n  zapro- 
szeirna zostały .uż w y słan e , pnzycizem 
jako gospodarze fjigumują: bu rm istrz
m iasta  W a c ła w  C how an iec , poseł n a  
Sejm  Men,ryk M ianow sk i, prezPts Totw. 
Zjud. M ieszczan Polskich W łodzim ierz 
P ą  orawski, praz-es Taw. Jad  Chanuizim 
M. I. S c ib a ld  oraz  poseł n a  Sejm W a ­
le ry  N tedźw ieck i.

Aum sanitarce itan:$łswow?.
Etanislaiwów, w  IMopadlziie.

W Stanisłaiwctwte d aw a ł się  od d łu ­
giego czasu  odczuw ać dotk liw y b ra k  

. w ozu  sa n ił am eg o . latm-ai w praw dzie 
de noirnne wóz sanita-nn-y, ale jatk. izło- 
śliw i u trzy m y w ali, rwó.z iten jechał tak 
powoli, że w  nćim sta le  odbyw ał się 
przyrost m ieszkańców  dla Staurisłaiwo- 
w a, a  to w łaśn ip  w  czasie dłuigie; jaz ­

dy. Obiecane b rak  te n  zostaje usun ię ty  
M ianowicie n,a ostaJlnieim jposiedzewiu 
uchw alił m ag istra t zak u p ić  led n o  au to  
s?ni)tarn&. Auto to  w yposażone w  na j­
nowsze u rządzeińa  sa n ita rn e  w y m a­
gane -dra tagr» .rodzańi wozów będzie do 
dyspozyc ji m iejsk iego F te y k a tu , prizy- 
czem  m a  być dostępne d la  w szystk ich  
w raizij potrzeby

Krosrka stanisławowska.

Zycie gospodarcze,

EG IPT W Y M A W IA  W S Z Y ST K IE  
TRJ K T A T Y  H A N D L O W E ,

L w ó w , 17 lis top ad a . 
Rząd egipsk i za w ia d o m ił p a ń ­

s tw a  otbee, iż z d n iem  16. lu tego 1930 
r. w y m a w ia  w szy s tk ie  istn iejące  
tra k ta ty  h a n d lo w e, a lb o w iem  p a rla ­
m en t egipski p rz js lą p it  do opraco­
w an ia  now ej ta ry fy  celn ej

GIEŁDY.
GTETDA WARĘZA-WS*A.

Werszi&wa 16. listopad® (PrVr.) 4 proc. 
pożyczka  in w esty cy jn e  118 .3/4, 5 (pioc. po­
życzka  doił aro Aro', G proc. pożyczka  do- 
la.,owa 1830 DO i ćwienć, 10 proc. pożycz­
k a  ko lejow a 102 i póU, 8  p roc. L isty  iz-aet 
B anku  Goisp. K raj. .94, 8  p roc. L ..ity ze-st. 
BanUu. R olnego 9*1, Obtóigaoje iBanlktul Gosp. 
Kraj- 94, te sam e 7 proc. 83 i ówienc.

W alu ty  i dew izy ; Dolary 8.87 i  pól, 
Belgia 124.41 -Ho-land-ja 3158.83 L ondyn  
43.'39, Nowy Jo-rik 8.87 3/4, Pairyii S5'.03, 
P rag a  26.36 i pól, Sziwcj.ca.rja 172-47, W ie 
den  125.05 W todhy  46.57.

W arszaw a 16. d-istoipada, (PAP1.) B ank 
F a lsk i 170 i 'Ćwierć, B an i Z-w. ftp. Za.-ob. 
78 i pó l, F irlej 41, W ęgiel 75 L ilpop 35 i 
ćw ierć IModrzęjió1w 20 O strow iec A B 70, 
Sta.iaoihowice 23.

GIEŁDA WIFDEŃSKA.
W iedeń  16. blstoipada. (IPiAT.) Atmisster-- 

d am  286.100 Belgrad 12.56 i- pól -B erta  
160-73 B rukse la  99.217 B udapeszf 124.,16 
Bulkareszt 4.i2-3 3 /8  K opsdhaga 190.10 'Lon­
dyn Si4.‘Gi3 iMaidryt 99.80 Mediottan 317,16 i 
ćw ierć, N ow y Jo rk  709.G5 Osilo 190.10 P a ­
ry ż  27.93 i pól P raga  21-012 1/8 Sofija 512 
-Szloklhołlm 190.00 W arszaw a  79.83 Z/u.rydh 
137.00 iAwp!rykStótkie 706.60 Nierp rckie 
'160.50 W ło sk ie  37.08 Jugosłow iańskie 12 
i  pó l Polteikie 79-89 Czeskie 21 'W ęgierskie 
124.32 Szw ajt-arekte 137.132 Biuimuńśkie 
4,21 T ureckie 21 Bamcve-rein 21.50 K red it 
a n s ta ł t  62 Kom pas 13.20 Laen<tert>ank 24,
.łtfn.l. imr Olft nr i T-V 1 T51 Q .C'.'7'Ci ̂ TTlbn-d'/’ O
'Od Juuî ur. iŁtAi* {pfUJiyuw. ąmjłllu.
7.60 C em ent 93 Alpany :38 i ipól Bcng u . 
Ilueitten 644 K rupp 11 Pdldd Huetie, 182 R L  
rana 105 i  pó l Skoda 304 ftienaza 13 i ćw ierć 
Ziele,mewtaki 0t2 3/4 K a rp a ty  4 46 G ali­
cja  32.

GIEŁDA ZUHYCHSK*
Zurych 16 llistopaida. i/JPlT.) P a ry ż  

210.31 i pó l, L o ndyn  25,15 &fe N. Jork  
■5.15.70 Betigja 72.15 W loćhy  26,59 H isapa- 
.nj-a 72-70 Hctandja, 208 05 Berllin 123.35 
W iedeń 712.95 S-ltotk/h-diim 138j60 Oslle 
138.20 Kopenlhagn 138.20 Sotfja 3.72 Praga 
15.28 i  póJ W arszaw ę 97.80 Biuldapesz. 
90-26 B ialogród 9.12 0/14 A teny  6.7) Kon- 
eitantyinapol .2.43 3/4 Blukoire^Zt 3.08 i pój 
4kr.aingfo.Ti9 12 95 Rue-nos A ires 213.

GIEŁDA LONDYŃSKA 
'  Iidrdyn 16. 'listopadia. (PAT.) N. Jork 

4.37.81 K anadę 498.25 iHoflandija 12.00 i ćw. 
Fra.naja 123.86 Bpligjr 34.8(7 3/8 W io ch y  
9 i-20 Niemcy 20.30 '5/3 S zw ajcarja  25 16 i 
1 /is, Htozparaja 34 j80 iDanja 18.20 i  poił,
S-ziweeja 18j15 i ćwiierć iNorwiegija 18.210 3/8 
Pontuigallja 1018.25 Hefeiragiare, 194.10 Brajga 
164.08* E l'jłapesz t 27-90 iB»ligraO 276 So- 
fja  674 Riumu.nja 816.50 . KonstaJM,yn opel 
1032 A teny  075,12 i pół 'Wie-dteń 34.70 W ar 
szaw a  4'3j90.

GIEŁDA FAEYSEA.
Paryż 16. lis topada . ■ (PIATA L ondyn  

123.86 N. Jork  25.30 iBetlgja 305.25 Hiszw 
p a n ja  356.7Ó Wit-ocfiiy 130.95 Szwajcaipja 
492£'5 Darrja 680.25 H o landia  1024 25

ÓBKOT% " w . \  ' f y
Lwów, 16. lis topada . 

Tenaerai ia s łab sza . O b ró t śred n i. * 
W A LU TY : D o la ry  a m e ry k  8.89.00—

8.89.50. d o la ry  k a o a d . 8.80.50—45.81,00 
—— o -

K ącik radjow y.

Z  dn,a.

Id  to tiebco&fcjit*')!
Lwów, 15 listopada.

(.) Jest już od n iepam iętnych  c z a ­
sów przyw ilejem  kolejowców, że o-, 
trzym ują  „z u rz ę d u ' pew ien kontyn 
gent op-ału pcv cenie niższej aniżeli 
rynkowa. Z dobrodziejstw a tego mogą 
także korzystać em eryci i w dow y po 
ko le jarzach .

Jak  dotąd  w szystko p rzedstaw ia  się 
bardzo pięknie. Ale tu  następuje za­
ciem nienie obrazu ... N iem al do osta t­
niego czasu węgiel był -oddawany na 
kolei up raw nionym  do poboru na  
spłaty m iesięczne co um ożliw iało tej 
niebogatej w  zasoby  p ieniężne sferze 
ko rzystan ie  z tego benefisu . Obecnie 
jednak  to się zm ieniło  tak, że m e tylko 
u rzędn icy  w  służbie czynnej, ale i 
em eryci i  wdi w y  n ie  dostaną inaczej 
w ęgla jak. za gotówkę.

Takie zarządzen ie  sp raw ia , że 
w iększa część up raw n ionych  do n a ­
bycia tańszego w ęgla n ie  m oże z  tego 
korzystać i musi kupow ać węgiel po 
cenach  rynkow ych w  sk ładach , któ­
re zazw yczaj godzą się  n a  sp ła ty  ra- 
■ talne.

Czy nie m ożnaby tem u zaradzić?
■ o------

r<W*« n riceera
wstąpiła do klasztoru.

Lwów, 17. listopada.
Jodyna có rka .am erykańskiego ,,kró 

la 'Stali" Charles‘a sćhwaiba, ciesząca 
.się w ielk iem  pow odzeniem  w  kołach 
finansjery  now ojorskiej, w stąp iła  n ie ­
daw no —  zupełn ie  n iespodziew anie 
d la  o toczenia — do Klasztoru Karmeli­
tanek Bosych w  Greensburgu. Jest to 
już  trzeci fakt, w  c iąg u  osta tn ich  lat, 
w sląp ien ia córki m itjonera am ery k ań ­
skiego do klasztoru

Ze sportu.
* i™ m  ni

D Z ISIE JSZ Y  PROGRAM . 
LEG H JA  —  Ł TSG ; —  HA SM/ONE A —

Ś W IT E Ź .
Lwów, 17 .listopada.

Dzisiejszy program  przew iduje te­
dy nie dwa piłkarskie spotkania. U w a­
ga sporowców lw ow skich koncen tru je 
'się przedewEzyotaiem na zawadach  
Lechji z  ŁTRG od' k tó rych  w yników  w  
znacznej m ierze za leżą  szanse Lw o­
w ian do 03iannięcia kwaliflkacyj ligo­
wych. Zadanie czekające Lechję nie 
jest Jaiwe. ŁTSG zalicza siię bowiem 
do zespołów  bardzo s iln y ch  i m a nape- 
wne am bicję zdobyć sobie prawo a- 
w ansu. N ałoży się więc liczyć z zacię­
tą  w alką , któTej w yn iku  nie m^żna 
przewidzieć. Zaw ody pow yższe odbę­
d ą  się n a  boisku 40 p. p. o godz. 11-tej 
rano.

R ów nież o tej porze zm ierzy się 
H asn onea  ze Świtezią, kandydatem  do 
k la sy  A. Spotkanie to m a charakter 
.towarzyski i  odbędzie się n a  boisku 
Świlezi.

-■fc
UWAGA NARCIARZEI

Karpackie Towarzystwo Narciarzj
uprasza w szystk ich  członków  zaw o­
dników  i tych którzy" m ają  zam iar 
sta rtow ać w bieżącym  -sezonie w b a r­
w ach  naszego K lubu o zgłoszenie się 
w lokalu  Tow. ul. Sokoła 4. II. p we 
wtorek d n ia  19 bm. lub d n ia  26 hm . w 
godz. 19.30 — 20 colem  podan ia d a t 
potrzebnych do zgłoszenia Tch w Ko­
m isji Sportow ej P. Z. N. Osobista obec­
ność jest konieczna ze w zględu n a  no­
we rozporządzenie Kom. Sport. P  Z. 
N., które zo-staną n a  m iejscu podane 
do w iadom ości.

S tan is ław ó w , iw listopadzie.
T e a tr  im . M outosak i w y staw ia  dziś 

w  niedzielę („Caiewte'z‘‘ Zapolskiej. 
Jest t.o przedstaw ien ie galowo z  okazji 
uroczystości K ongresu Rzcimaiosła Wo- 
jewódzitw-a stanisław ow skiego. W stęp 
wolny.

T e a tr  im . Tabilewicffia w ysław ia 
dizinaj no  południu  o godz. 3 (16) t e y -  
aktow ą kamadjęteairsę Miasnyctkiiego 
„D etektyw ". Wi-cczorem odtbędlzie1 się 
przedstaw ieni^ opery Miomiusaki „H al­
ka". Początek o godiz-' 1-9.30.

P o d zięk o w an ie  d la  Z a rz ą d u  m ia s ta  
S tan is ław o w a , Maigiistralt Stamusłaiwo- 
w a oitrzymał ostątini-o d w a  podizięiko- 
w-ania. A m ianow icie jedno podzięko­
w anie od Koimiltdtu Switjla M iast Pol­
skich za w zięcie u d z ia łu  ,w tem  św ię­
cie, drugie zaś od dowódcy 48. ip. p. 
za  subw encję z okazji 10-Uec,ia 'M nie­
ma tego pu łku , -a -to w  kwoci-e 1.500 zł.

Z e sportu . Pow era—-Hakoah. Za-

Jcw oi-ów , w  lis to p ad z ie . } 
50 ła t miiwto-, ja k  fi. J e rz y  P y tlik  peL  

r.,i sw oją  fu n k c ję  u rz ęd n icz ą  w tu t.  Mae 
s trac ie  i zupelniio n ie  m a zaamiaru po­
w iększyć titeznej k a d ry  em ery tów . O-próci 
sw ojej p racy  zawo low ej jiracu je  sool-i. 
cznio, pr-owad/.ąc s tia ż ac tw o  n a  te ren ie  
m ia s ta  Jaw o ro w a, go tów  w kńżdej chwali." 
spieszyć, gdzie ty tk o  ogień s ę  zijińjti, t r a ­
wiąc}' m ien ie  m teszkańcó-w . Wilęc też s łu ­
szn ie  obclin-dzonc ju roezyściie 50. ro i.zn icr 
p ra ?y  p . P y tlik a  W  ty m  celu  odbyły  s 'ę  
nabo żeń stw a  w kościiirie i c e rk w i, n a s tę p , 
n ie  b a n k ie t w saili Rady miiiejskiej, na  
k tó ry m  w zięli u d z ia ł s ta ro s ta  M alinow ­
ski}, b u rm is trz  nalasta  W . K arnafe l, ks. 
d z iek an  W ró b el, i u rzęd n icy  m ag is tra tu . 
W  czasie  b a n k ie tu  wręcz-on-o jubilato-wii 
p a m ią tk i i p rzem aw ian o , życząc Mu d lu .

w ady .finałowe o p u h a r m iasta  Stami- 
slaiwowa odbędą się daisk  j o  'godz. 11 
-przed południem . Zawody ite w zbu­
dziły z.rioizumi'ate izaiinltareisowiaime, gdyż 
Reweirc będąp dwuIkTOtnym żidnbyiwtoą 
w -razie izwyoięsawa dzisiaj, olfcrzyimiuje 
■puhaa ina w łasność.

Kcinlisja L , Z, O. F , N . w  S ta n is ła ­
w ow ie. Dzisiaj baw i w  S tanisław ow ie 
Komisja L. Z. O. P., .stkl-adająca się 
z czterech  azł'ankćiw Zadaniem  tej 
Komisji jest załatw ienie' całego szere­
gu nieform alności, (kitowe m ia ły  miejsce 
odnośnie do zawodów ReweiA— Hasm o 
nea, w  uw iąaku z k tó rą  to  spraw ą za­
w ieszony z-ostał we wiszystkich f-oinlk- 
cjac-h sek retarz R-eiwery -p. W ładysław  
T atara. W dniu dzisiejszym  p rzesłu ­
chami -zostaną wsząrscy ozłonkowie tu ­
tejszego PudOkręgu, sędzia ip. Adam 
oraz w szyscy członk-onyie za rząd u  
Ilakoahu.

gjego zd row ia  ij dalszych  ow oców  
p racy .

Ł ącznic z l l . l e c ie m  pow stania  P a ń ­
stw a o b chodzono  w Jawor-owiiie 300. ro c z ­
nicę u ro d i in  Sobieskiego, dawne,go sw e­
go s ta ro sty , k tó rem u  p o w ia t m a  w iele 
do zav,’dziięczenia O-tóż już  10. bm . o d b y ­
ło się p rzed staw ien ie  p t. „Sw aty  Krojem-- 
skóe“ A nczyca, ppd k'.terunki;:em p. rad cy  
PolakSew icza. P rz e d staw ie n ie  zrob iło  sil­
ne w rażen ie  na w idzach , gdyż k o stju m y  
sprowa/d-żóno z T e a tru  M.iejs-kicgo lwov.-- 
skfego, a aktic-rn-wiie-amatorzy w czuli się 
w sw oje  rcllc. \V- d n iu  11. bm  o dby ły  się 
p o b u d k a , nabo żeń stw o  w ijwiąly-niach, a 
n a s tęp u je  p o ra n ek . P o ra n e k  ro zpoczął 
p ięk n em  przem ó w ien iem  b u rm is trz  m ia ­
s ta  p . ICornafel W ł,, a  część m uzy k a ln o - 
w o k a ln a  u z u p e łn iła  u ro czy sto ść .

PROGRAM AUDYGJI RADIOWYCH.
PO lf lED ZlAfiEK 18. L ISTO PA D ^ 1329.

WARSZAWA 1411 -16.45 Mwzyka z  p ły t 
g"-amof. 17-45 M uzyka tekka z „GatJlrono- 
imjii", 19.25- -Miazylka z p ły t g-raimof. 22.15 
Koimmiiika-ly 23.00 M uzyka taneczna  ,z „Oa 
Zy“. KRAŁĆW 312 16.45 K oncart z  p ły t 
giram-of- 20,-00 Tran-stnnilsga. Ih-ejna-lu -z W .eży  
'M ariackiej, 23.00 T-ransm. miuizyld satono- 
we-j -z dancii-nigu ,.Oaza‘‘ w W aw zaw ie. 
POZNAŃ 324 17.45 K oncert poipołiu-dniowy 
W yk. Zofja Sloimi-zyń-sika (śpiew). K lara  
K-aiuitfi-.Lóiwna (akirz.) J- Komo-rjw&ka (a- 
kuimp.), 23.00 L ekcje tańców . KATOWICE 
408 17.415 jiranam . imrzryfoi ‘lekk iej z  Y7a,r-

Z  życia prow incji.

I ro a ik a  ja w o ro w s k a •
(Od naszego korespondenta.)'
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6M w y, 28.35 K<mti. PAT, z W arszaw y . — 
WILNO 385 16.15 'M uzyka ipopiullaima w 
w y k o n an iu  zespołu  m uzycznego Polskiego 
Ha'd‘ja. W  p-rogna-mie: Sm etana., Verdun,
Moezikawdki i. M oniuszko.

KRÓLEWIEC 276 18.15 Koncept na file­
cie w ykona Henm an Zanke z Bejliina. 20.35 
D uety  n a  skrzypce i w iolonczelę ‘w y k o n a­
ła  LeorpoM P rem yslaw  (sltrz-), E. P rem y - 
slaw  (wrotónp), 81.15 W ggierskje p ieśni od­
śp iew a Ilonlka Fercnczy . WROGŁAW 305 
19.05 M uzyka w ieczorna  dmwnycih m i­
strzó w . W yk, k w in te t sm yczkow y orez 
clhór .radiostaoji. ERNO 348 '20.00 R adjoka- 
b a re t. 21.30 M uzyka ork iestrow a. HAM­
BURG 378 20/30 K oncert poipularny. Mu- 
izylkci operoiwa. BERLIN 418 19.25 Opera 
francuska . P ły ty  gram ol. SZTOKHOLM 
436 20.20 Kom pozycje Knuita lla ian .so n a . 
22.10 K w arte t w okalny ,(N ovi“. PRAGA 
487 21-30 K oncect forleipuonowy Emimy 
Caxl. W p ro g ram ie: D w orzak i  Nowalie. 
W kedeń 516 16.00 .Koncert k w a rte tu  SiH- 
ving, 19.30 , .A eroplanem  p o n ad  AuBtrją". 
D r. Yeiideil. 01-30 K oncert potpullaray orkie- 
s try  W acek. MOHACBJUM 533 17.30 P ie ­
śn i Czajkowskiego i  n iem ieck ie  p ieśn i lu ­
dow e odśpiew a N o m  v. Woilff-łLingen (so­
p ran ), 19.30 Koncent sym fon iczny , w yk. 
o rk iestra  ayontfontezna Fiilitaiitmonji.- LE­
NINGRAD 1000 16.00 P ieśn i .rosyjskie
19230 Auidycja iklu uczczen iu  se tn ej roczn i­
cy urodzin  R u b in ste in a . K om pozycje R u ­
b in s te in a . HUI2EN 1835 17.20 K oncert so­
lis tów .

O G Ł O S Z E N I A .

POMOC LEKARSKA.

O r . B o le s ła w  F e li
f!. elew  klin ik i p ro f . W cnckcbaciią we 
W iedniu, o rd , w  ch o ro b ach  w ew n przy 

ul Czarnieckiego 1. 3. od 2'/i—5 p. p,
8617-6

Specjalista chorób skórnych, wererycznyci 
l kosmetyki

Dr. l  mm b. pok. szp ita li 
w ied . i lw ow sk. 

o rd y u a je  od  8-10, 2-6, w n ied z ie lę  od  9-1. 
LW ÓW , ASNYKA 1, (róg P iłsu d sk ieg o ) 
1 e l. 48-01. — L e c z e n i a  ż y l a k ó w

Specjalistka chorób skórnych i wcnerycz.
b  Sekund  P ań stw . S zp ita la  Pow szechn

Dr. F N IS C H -S A W IC K A
o rd y n u je  d la  k o b ie t ód 2— 5 OBECNIE 
E L . ŁOZIŃSK IEG O 9. N aprzeciw  K a­

w ia rn i Szkockiej. 8383
B oczna pilacu A kadem ick iego .

L ck a rz .d en ty s tn

Dr. Stefan Dmochowska
b. elew  P o lik lin ik i d e n ty s t w  B er in ’e 

Lw ów , S y k tiu sk a  35 
T elefon  T — 72.

N ow oczesna tec h n ik a  d e n ty s ly c m a  
K o io n y  p o rc e la n jw e  A p ara t R z u t/c n a

Długoletni seknndąrjnsz szpitala powsz  
I byty lekarz klin ik  wiedeńskich  

D r. M. MONDSCHEIN  
Slanisław ów , G oinchowskiego 30,

sp ec ja lis ta  w leczen iu  ch orób  skórnych  
i zas ta rza ły ch  w enerycznych . K osm etyka 
lek a rsk a  i leczenie ra d y k a ln e  żylaków.

s INAUKA I WYCHOWANIE.
10 groszy za wyraz.

K u rgy M aturyczne D okształcające

„ w i e d z a "
K raków , u l S tu d en ck a  14 I, p

p rzy g o to w u ją  n a  ustn y ch  lek c jach  k u r ­
sów  zb io row ych  w K rakow ie, o raz  w d ro ­
dze k o re sp o n d en c ji, zapom ocą  św ieżo 
przez l.'! ih o w \-n  p ro feso rów  opracow a 
n / .;h  sk iy p tó w , wskazóweic p rogram ów  
i m iesięcznych  tem a tó w , do egzam inu 
doj) żałości g inm  j sem in . n aucz  ora-, do 
każdego  eg zam inu  w stępnego łu b  n ad zw y ­

cza jn eg o  7605

PO  25 zł. m iesięczn ie  w p isy  n a  u lgow e 
w ieczorne k u rsy  k ro ju  j szycia (od
6—8) p rz y jm u je  ko n cesjo n o w an a  w yż. 
sza szko ła  k ro ju  i szycia, M. K ozłow ­
sk a , L w ów , A k ad em ick a  22, 8632-2

I PENSJONATY i LETNISKA 
10 prószy za wyraz.

ZAKOPANE willa „Wiktoria" na drodza 
do Sanator. naucz, poleca pokoja z  ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo n- 
miarkowanych. 7256-2

s KO RESPON DENCJA. 
12 groszy za wyraz.

MUCHU! S k ład am  se rd eczn e  życzen ia  
im ien in o w e  tą  d rogą, bo  n ie  m ogę pi zy 
jec h ać . C ału ję  M ucha . ,  8723

POSADY POSZUKIWANE. 
S grosze za wyraz.

STOM ATOLOG z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  
k lin iczn ą  zagraniiczną jest w olny od 15. 
g ru d n ia  n a  pó ł d n ia . Zgłoszenia B iuro  
ogłoszeń S ch erera , Pasaż  H au sm an a

„S to m ato lo g " . 8721

MUNDANTKA z ru ty n ą  i dtugoletnu.ą p ra  
k ty k ą , z d o k ład n ą  zn a jo m o ścią  języ k a  
n iem ieck iego  p o szu k u je  p osady  ty lk o  
w p ierw szo rzęd n ej kancelarjij. — Pod 
..Espriil" d,o adm  8722

• — : 1
M AGISTER fa rm a c ji ru ty n o w a n y  p o szu ­

k u je  posady  lu b  zas tę p stw a . W ia d o ­
m ość M r. P>ath Jó zef, Ja ro s ła w . 8 /13-3

ENERGICZNY', rzutki! ab so lw en t 4 -Ie l. 
niej Szkoły E k o n o m iczn o -H an d l. po 
w o jsku  z języ k iem  poiskiiim j m -uniec- 
kin i p o sz u k u je  odpow iedniego za jęc ia  
od zaraz . L isty  pod  ,,24 la t' do  A-dmin.

8705-2

DLA OBSZARÓW dwór*,kich, fa b ry k , o-
raz  wszelkiiich p rzed sięb io rs tw , za  n isk ą  
o p ła tą , p ro w ad z i fachow ą księgow ość, 
spo rząd za  b ilan se , fas je  'j d e k la ra c je  
po d a tk o w e; z ak ład a  w sze lk ie  księgi 
h an d lo w e  i p rzep ro w a d z a  k o n tro lę  b i ­
lansów  p rzez  ru ty n o w a n y ch  j egzam i­
no w an y ch  b u ch alte ró w . „B usola p o d a t­
ków " Lw ów , ul. L indego  8, telef. 62-02

8681

PO SZ U K U JĘ  d la  n ad zw y czaj rze te ln e j 
sze sn as to le tn ie j dz iew czyny  (św iade­
ctw a, re fe ren cje) m iejsca  służącej do 
w szystk iego u sam o tn e j p a n i. Umie 
sp rzą tać , cerow ać, sam o d zieln ie  sk ro m ­
n ie  go tow ać. W a ru n e k : lek k a  p ra ca , od 
po w ied n ia  w iekow j j  dobre  tra k to w a ­
n ie . Z głoszenia  pod „U czciw a". 8660-'

R W A W ""

JU
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J S A t y U i f  I c ty M - s  A A M A ^ y A

żyda w łóżka

MUNDANTKA ru ty n o w a n a  p o szuk iw ana  
n a ty c h m ia s t Z głoszen ia  popołudniu  
ad w o k ac i, Jagńeillońska 7. III . p. 8722

DENTYSTYCZNY’’ technijk p ierw szo rzęd  
ny  w o p e ra ty w ie  tech n iczn e j po szu k i­
w an y  n a  L w ów  n a  pó ł d n ia  lu b  cały  
dzień . Z głoszenia pod „S ta rszy "  do B::,u 
ra  d z ien n ik ó w  S ch erera , P asaż  Ila-.is- 
m ąrta. 872!

KASJERKA p o sz u k iw a n a . Z głoszenia: 
„G w a ran c ja" . 8740

DOBRĄ k u c h a rk ę  czystą , p racow itą  z pra 
snw anicm , dtuższ.emi św iadectw am i, 
p rzy jm ie  od 1-go g ru d n ia  lepsza ro d z i­
n a . Adres poda  A b rah am c ik , ul. K. U- 
je jsk iego  4, 1. j>., (róg T ech n ick ie j 12).

8739

PO SZU K U JE się osoby z lepszych sfer 
rz k a t. ja k o  lek to rk ę  i to w arzyszkę  d la 
n iew id o m ej. L is ty  pod „ L e k to rk n "  do 
B iu ra  O głoszeń B uchstabą , Jagieflłoń- 
sk a  7. 8687-3

BARDZO pew nej osoby  szukam  do z a ję ­
cia się 4-letn.im  ch łopczyk iem . Zgłosze­
n ia  z podan iem  b liższych  d an y ch  do 
Ajencj.j (tek lam ow ej, C horążczyzny  7. 
„B rzuchow iice" 8686-2

Jeżeli  się zas tanow ic ie ,  S z a n o w n e  
Pan ie ,  nad  tem, że  k a ż d y  c z ło w iek  

t rze c ią  część  sw e g o  życ ia  sp ę d z a  w  
łóżku, to  zrozum iec ie ,  że jak n a jczęs t-  

sze  zmienianie  bie l izny pośc ie low ej 
iest jedno z na jba rdz ie j  w a ż n y c h  z a ­

dań  ż y c io w y c h .  Od tego  w  dużej  
m ie rze  z a le ż y  z d ro w ie  całe j  rodz iny!

Nie b ie rzc ie  jednak  do p ran ia  b ielizny 
n iezn an y ch  ś ro d k ó w  3ni t e ż  tak  z w a ­

n ych  „ tan ich ” m ydeł ,  bo  d a d zą  się 
p rę d k o  w e  znaki —  bielizna w n e t  jest 

zn iszczona .  U ży w a jc ie  ty lk o  m yd ło  
„K o l lo n ta y  z p r a lk ą ”, w ó w c z a s  

ochron ic ie  b ieliznę p rzed  zn iszcze ­
niem. Bielizna po  w y p r a n iu  m yd łem  

„K o lio n tay  z p ra lk ą "  n a b ie ra  a r o m a ­
ty cz n eg o  zapachu ,  a  nie jak po użyciu  

wielu  innych  m y d e ł  n iep rzy jem n ą  w oń 
tłuszczu.

łfiy d fo i

(Z
Z loty  m edal na  W ystaw ie  w K atow icach 1927.

G eneralny  Z astępca  n a  L w ów . B e rn a rd  L itw ak , Lwów, Z yblik iew łcza 45,.

MAJSTRA do fa b ry k i w ody sodow ej z 
p ierw szorzęd  nenii re fe re n c jam i p o sz u ­
k u jem y . Z g łoszen ia  do a d m in is trac ji 
pod „W o d a  so d o w a". 8716

CHCESZ OTRZYMAĆ PO SA D Ę? M usisz 
ukończyć k u rsa  fachow e, k o re sp o n d en ­
cy jne p ro feso ra  Sckułowiicza, W arsza* 
w a, Ż óraw ia  42 h K u rsa  w y u cza ją  l i­
stow nie : liuchajleTji,. rach u n k o w o ści
kup ieck ie j, k o re sp o n d en c ji han d lo w ej, 
sten o g raf ji, n a u k i h a n d lu , p raw a, k a fli 
g ra fji, p isan ia  n a  m aszy n ach , to w a ro ­
zn aw stw a  an g ie lsk ieg o , fran cusk iego , 
n iem ieck iego , p isow ni oraz  g ram a ty k i 
P o lsk ie j. P o  u k o ń czen iu  św iadectw a 
Ż ądajc ie  p ro sp ek tó w , 8337-12

H
] WOLNE 1‘OSADY,
 ̂ 10 groszy za wyra*. 9 m i e s z k a n i a , s k l e p y .

10 groszy za wyra*. 1
PO K Ó J n ie.um eblow any z k om fortem  

przy  rodzimie do w y n a jęc ia . W ia d o ­
m ość: T o w arzy stw o  T erenow e, pj. M a. 
r ja c k i ] 10. /  8663

5 POKO.II, k u c h n i a ; p e ł n y  k o m fo rt o- 
kioliica T ech n ik i —  do  w y n a jęc ia ; tcic . 
fo n  55.07. 8720

M IESZKANIE 3 -p oko jow e n a ty ch m iast 
do w y n a jęc ia . M odrzejew skiej 3. 8741

DO W YNA JĘCIA 5 pokoji z przynaileży- 
tościam i w okolicy  ul. L is to p a d a , p e ł­
n y  k o m fo rt. R liższe in fo rm a c je : H alic ­
k a  21, II p  T ow , K red. M iejsk. 11— 1.

8635-5

M IESZKANIE 1 —  2 — 3 — j 4 — p o ­
ko jow e z k u c h n ią , k o m fo rt, zaraz  do 
w y n a jęc ia  p rzy  ul. G rochow skie j L. 49 
i 51. 8663-10

PO M IESZKAN IE 4 p o k o je  słoneczne  z 
k o m fo rtem  w w illi p rzy  u l. lssakow j- 
cza  12. zaraz  do w y n a jęc ia . 8661-5

KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
12 groszy za w v n u , ]

ZEGAR an ty czn y  g ra ją c y  kupię, Pinkipe- 
wicz, Kosymiierska 1. 8 7 2 1

FO R T E PIA N  „W iiT lia" p ra w ie  now y, 
zn ak o m ity , sp rzed am  tan io . K opern ika 
26. Skleniiarskii. 87<>4-4

JA D A L N IĘ  p ięk n ą  sp rz ed a  o kazy jn ie  
„ .L am us" R o m żn o w k za  10. 8733-3

•—     * -i
DOBERMAN 6 m iesięczny  d o  sp rz ed a n ia . 

Z głoszen ia  do A d m in is trac ji pod „Do- 
b e rm an " , 8713-2

Z POYYrODU w y jazd u  d o b rz e  p ro sp e ru ją , 
cy pokó j do  śn ia d ań , r e s ta u ra c ja  cio 
sp rz ed a n ia . W iadom ość  Lwów, K ocha­
now skiego N r. 6. F ilipow icz . 8894-2

FUTRA o k azy jn ie  sp rzed a je  j p rzy jm u je  
do  kom isow ej sp rzedaży  „U N lW E It- 
SUM" S k ład n ica  kom isow a, Lwów, P a ­
saż M iko lascha  8163-20

K U PU JĘ , p lącę  dobrze, szafy, se rw an tk i 
s to lik i ,  ' b iu reczk a , porcelanę , szk ła  i 
w szelkie d rob iazg i an ty czn e , Ja ro sz ew ­
ski, R cm an o w icza  9 3700-3

FO R TEPIA N Y , p ian in a , d o sk o n a łe j ja k o ­
ści, d łu g o le tn ia  g w a ran c ja , dogodne 
sp ła ty . T ru n k w a lte r , S try j. 8670-3

FO LW A R K  kolo  K ałusza, 141 m orgów  z 
b u d y n k am i, pozwolleniem  p a rce la c ji 
sp rzed am . P a rc e lan tó w  p rz y jm ę . Edor 
fo to g ra f, S tan isław ów . 8643-2

PA RCELA 650 sążn i w Z im nej w odzie, 5 
m in u t od s tacji, tan io  do sp rzed an ia . 
Zgłoszenia A gencja R ek lam ow ą, C ho- 
rążezyzny  7. „ P a rc e lą " . 8633-2

KAMIENICA trzy p ię tro w a . ncnva w olne  
m ieszkanye, k o m fo rt. O koił i ca Sap iehy . 
C ena 375.000 z ło tych , d łu g  150.900 
D alsze  w ygodne  w a ru n k i. Po łow a k a ­
m ien icy , n a jlep sze  c en tru m  m iasta , n- 
kazyjn&e sp rz ed a  C e n tra ln ą  A gencja, 
K o p ern ik a  14. 8732

DLA M IŁO ŚN IK Ó W  OGRODU! Dz.iike 
wino sam oczepne sz t, 1 zł., róże p n ące  
szt. 2 zł. 50 gr , ró że  d o  sm a rze n ia  s / t .  
2 zł,, porzeczk i st. t zł. 50 g r , ag rest 
szt. 2 zł., bzy  szt 50 g r , ja śm in y  sz t.
1 zt 50 g r. — P iask o w a  15 ty lk o  ra n o .

8709-5

„LUCJANAU  Sjjec'alcsy m a g a z y n  po ńczo ch, t r y k o t a ż y  ś f o i e J i i s n y  

dasrwsk5e'i sprzedaje p ie r w s z e "
. ^ r z ę d n e  w r r o b v najtan ie j Halicka 19.
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„Tylko za gotówkę"
do sprzedania sklep ga lanteryjn e pap ier, 

niczy od 25 lat istn iejący.
Zgłoszenia do A d m in is trac ji n in ie jszego  

p ism a pod  „T y lk o  za  go tó w k ą".
8058-2

W ILLA  p ią tro w a , o k ilk u n a s tu  p o k o jach , 
z g a rażam i, w e L w ow ie w  śród m ieś- 
ścru, w śród  ogrodów , ca łk o w ic ie  wol 
na , do  sp rzed an ia . W łaśc ii iełi z as tę p u je  
adw . A lek san d er M ayer we L w ow ie, 
F re d ry  8 ‘ 8525-3

1  ROŻNE DO NIESIENIA.
H  10 groszy za wyraz, g

N A PR A W IA , czyśtrij strzy że  d y w a n y ? p e r  
sk ie^  sjnyrneń.skia. k ilim y  i fabryczne., 
p rę d k o , .solidnie, ta n io  B o rkow ska, R er. 
n a rd y ń sk i 13.' Sklep  k ilim ó w . 8725

O RYGINALNE, M agazyn  M aysenhii Iter, 
Sobieskiego 5 /II. po leca  k ap e lu sze  oraz 
p rz e ra b ia  sk ó rkow e, iiiteowe. C eny na j 
n iższe 8714

KW AŚNY STANISŁAW  1908, K ąkolów - 
k a  u n iew aż n ia  zgub ioną  ksliiążeezkę 
w ojskow ą w y d an ą  p rzez  PK U. Rze­
szów  o712.2

UNIEWAŻNIAM zgu b io n ą  k a r tę  dem obi 
liz acy jn ą  n a  n azw isk o  C zajka Aluchai, 
u ro d z o n y  1901 w  G ru d n y  K rem sk  po­
w ia t G orlicp. 8708-3

BACZNOŚĆ: N a jta n ie j , n a jszy b c ie j u m y ­
jesz wóz a u to m o b ilo w y  ty lk o  w garażu  
„ Im p e rja l  , Z ie lona 43. 3 du że  !;/d ra n ..  
ty  do dy sp o zy c ji. 8668-2

APTEKA re a ln a  w  D o h ro m ilu  od  1-go lu ­
tego  1930 do  w y d z ierżaw ien ia . Bfiż: 
szych w iadom ości, udz ie li D r. K ottow - 
ski w D o lin ie  8260-3

Kaktusy i Akcssarja
k o lek c je  w ysy łam  oocztą 

In fo rm a c je  b ezp ła tn ie , 
sk ład  n asio n .

Dr, Z ,  B K H  L * 65  % £ * 2
PIERW SZA AUKCJA KSIĄŻEK 

W E I.WOWTE.
W  so b o tę  d n ia  30, bm . o  godz. 4 tej 

pop. i  n astępnego  d n iu  w  n iedz ielę  - j 1 g. 
10-tej l a n o  o dbędzie  się a u k c ja  (sprze­
daż n a jw ię ce j d a ja c e m u ), b ib ljo łek i po 
śp. D r G arfeu i-G arsk iru , w  p o m ie s /k a u iu  
wdow y, przy u l. J a g ie llo ń sk ie j 15 III . p. 
B ib ljo tek a  zaw ie ra  k siążk i z fil.070f.ji, so_ 
cjo logji, ekonomjts, historjij 5 h is t .  l i te ra ­
tu ry  w  jęz y k u  p o lsk im , n iem ieck im  (700 
dzie ł), f ra n c  i ang . K atalog i z cen am i 
szacu n k o w em i w ysyła  p rz e p ro w a d z a ją c a  
a u k c ję  f irm a : M. R nbin, k sięg arn ia  i an_ 
ly k w a rn ia . Lwów:, B ato rego  4 za n a d e ­
słan iem  k a u c ji (,w znaczkach) 50 g r. za 
k a ta lo g  obco języczny  a  30 g r. za  po lsk i.

5730

M F R L F  S T Y L O W E  najnow- 
szych  wyrobów poleca 

po cenach przystępnych firm a

Bi jzk  i Gruner
LTSżtJ^, JAGIELLOŃSKA 24. telef. 21-76. 

(obok kina Marysień :a).
U w a g a  na  n r. d o m u  24.

Wszelkiego rodzaju
najmodniej i najsolidniej 
wykonane w  IMgazpiS

l pracowni tuiar
E . S O L I K U  Solika wdowa' 

L w ó w  ul. S o b ie s k ie g o  4.

FM
O s t r a  z im a  zaBiża

Należy się już zaopatrywać w  najroz­
m aitsze pan iofle , pap ucie. berlaczy itp. 
cieple obuw ie, które poleca i  w ykonuje  
na zam ów ienie znana fabryka pantofli 
pray ni. W ronow skich 4. (boczna Koper­

nika, telef. 59— 88). 6675-33
 — ______

K  ż  J e m u  b e r  o o r ą k l
sprzeda U fi T F «  U L  50  -IESKIEGO 12 
firm? ,,IS d ' I L  Telef. Nr. 3-39.

P T  ' M E B L E
wszelkiego rodzaju N a DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

B a t e n e ć  p rzy ziiiissa-s^aetn ;m l a r i e Ł m  i m rj  m ra n t
m ożna tylko naszym

CSIBIIBB
P o  24 godiz r a c '?  t : k a  sa tr .a  w y trz y m a ł  - ś ć  n a  c i ś n ie n ie ,  j a k  p rz y  

c e m . n c i e  z w y c z a jn y m  d u p ie r o  » c  28  caniaclft 
K stych«svasfow  ą dc s t a w y  z e  s k ł i d u

TCW . HANDL. PRZŁM.

ZA G A JSK I S f . A k c .
utmr. u n r a  i m g m n u  u .  r a  » . i

K om itet budowy L iceom  H andlow ego we L w ow ie ogłasza:

Przetarg ofertowi
n a  w y k o n an ie  robó t niiemnyrh d,|a b udow y L iceu m  H and low ego  p rzy  u l S karb -

kow sk ie j L 39. w e Lv owie.
Form ularze ofertow e o trzy m ać  m ożna w  b iu rze  K ie ro w n ik a  b udow y imży. 

n.jera a rc h ite k ta  E u g en ju sz a  Czerwiińskiego p rz y  u l. S en a to rsk ie j 11 a , V. p ię lro  
we I w ow ie

O fe rty  n a leży  sk ład ać  w D y re k c ji L iceu m  H and low ego  uli. Skarbkoiw ska 39. 
Do o fe rly  n a leży  z a łą c z y ć : '^

1) Oowód złożen ia  w ad jn m  w w ysokości W% su m y  o fe rto w e j, iw gotow ce 
lub  p ap ie rach  p ro c en t, m a jący ch  w artość  pupila-m ą. a  u s ta lo n y ch  O bw ieszcze­
niem  M in iste rs iw a  S k a rb u  z d n ia  2. Kw ie tnia 1928 i .  ■ (Mon Pol. N r. 86. p oz . 140, 
ż r .  1923 (wzgijędnio w  zab ezp ieczen iach  przcwijoziiiainych okó ln ik iem  M in iste rs tw a  
S k a rb u  z d o . 10. w rz eśn ia  1927 r .  N r D O P./5284/III.

2) D e k la ra c ję , jż w a ru n k i ogólne  b udow y zatw ierd zo n e  przez M m istra  Ro 
bó l P u b liczn y ch  z d n . 24 IV, 28. r f .N f . 1/1067', o raz  p rzep isy  ty m czaso w e  o r o ­
bo tach  |j d o staw ach  państw ow y- h w y d an e  przez M in isterstw o  R obót P u b licznych  
dn . 31. V II. 1926 r .  N r. III  396/26 są  o fe ren to w i znane ,

O twarcie ofert odb ęd zie  sic w D y rek cji L jceuro w onecnoiśri o fe ren tó w  
w środo  dn 27, bm . o godz. 12 w  p o łudn ie .

O fe rty  niiieodpowiiiadające w y m ien ionym  pow yżej w arunkom  lu b  -'łożone po 
te rm im e  m e  będ ą  ro z p a try w a n e ,

K uniltet bu d o w y  L . H. zas trz eg a  sobie do  w o jny  w y b ó r o fe rty , w zględn ie  
n ic k o rz y s tan ie  z żad n e j o fe rty , w zględnie w reszcie  w y k o n an ie  ty lk o  p ew n ej 
Części ro lió l o b ję ty ch  o fe rtą

W e Lwiorarie, dmila 16 L istopada 1929 r.
371.1 P rzew o d n iczący  K o m ite tu : B lacha m . p.

OBRAZY pierw szm żąd n y ch  a rty s tó w . Du 
żo now ości. „Zachęta", ul L cgjoiiów  7 
S p ła ty . ‘ 8719

N A JM O D N IEJSZE k a m isz e  s ty lo w j, r a ­
m ow an ie  o b razó w . H etzel. P asaż  H aus- 
m a n a  3. 8699-2 '

M A JK O W SK I S erg jusz , u r. 1908 r. w Sie- 
m ak o w cach  po w. K ołom y ja, un iew aż 

gum one zaśw iad czen ie  wojskowe.*) 
ae  przez S tarostw o k o łom yjsk ie .
> 8634-3

EH.RMANN HERM AN z Żółkwii, u r o d z i ­
n y  '9 0 3  r ., u n iew ażn ia  zag u b io n e  za­
św iadczen ie  P . K. U. G ródek  Ja g ie llo ń ­
ski o p rz esu n ięc iu  te rm in u  w cielen ia  r.a
1 ro k . 8690-3

UNIEW AŻNIAM  książk ę  w ojskow ą w y­
d a n ą  p rzez  P . K. U. w S am borze  W ik. 
to j Kap toń skip, 8691-3

UNIEW AŻNI AM sk rad z io n y  mlj ind ek s 
w y d an y  p rzez  P o litech n ik ę  L w ow ska, 
o raz  książeczk ę  w ojskow ą*- w y d a n ą
l-rzez P . k .  U. Ja sło , Staniilsław M acie 
jo  w ski, D u b la n y  A kadem  ja  R oln icza

8717^2

KTO MA ty siąc  d o la ró w  w  gotów ce, m o ­
że p rz y s tąp ić  do spó łk i w raz z w sp ó ł­
p ra c ą  do dużego od 16 la t is tn ie jąceg o  
in te re su  han d lo w eg o , fron to w eg o  w 
c en tru m  Lw ow a. D ochód m iesięczny  

zł 500.— zap ew n io n y . Z g łoszen ia  z g rze ­
czności: D r. Ja n u sz  Weflss. C horażczy- 
zny 1. 18, • 8743

WY iŁaGłhM D li, o b  i\ ; L  isA  
P Ł A S Z C Z A C H

p mszo wy ' h ,  czyszczę, czernię odśw ie­
żam, przerabiam

E ^ .  W o E a ń i k a
LW ÓW , SOBIESKIEGO 12. Teł. 1 7 - 0 4 .

N a j c u d o w n i e j s z e
b a l s a m i c z n i e  o r z e ź w i a j ą c e  z a p a c h y  

PERFUMY I  WODY KOLONSKIE 
NA WAGĘ 

—  o t s z  o r y g i n a l n e  f l a k o n y  —
poleca bezkonk m en c. ty lko Perfum erja  

S FEDERA, L w ów  Sykstu jka 7
8369-24

fctfei poi 3** Mr-zwmu
L w ó w ,  K r a k o w s k a  9 .

poleca  p oko/e z kom fortem  po nis­
kich cenach  dla g o śc i m iesięcznych  

opust

na sksibp v
sprzedaje meble M A  IF łA T Y

¥ W ~  Karnemu jb z  p o .w ś j c i e ia
P A M F l  FABFY KA MEBLI^  l n  la l i  n  g^a z 0gf. ocjp.
LWÓW | l .  KRASICKICH 18 a

&ez E o c n z e n l a  m .

„ O X Y F I t R “
t  e p a r s t  ż a l i ł z a  du ssS y n ie

dla n iedokrw istycb, uzdro-.ieńców  i nerw o­
wych — zwiększa apety t i wzm acnia o rg a­
nizm  C ena 3 zł 50, wysyłka na prow incję 

za zaliczeniem.
Wyrtit* i skład:

A p t e k a  S c m r n e i f s t e m a  
'm ó w , I^ne-wska 2 , T eł 3 3 -7 5 .

„G A Z E T A  PO P ANN V z 'dn ia iS. S sIo p e S a  1929. S ‘r.

JLN L-R C P R C Z na R ZLC ZP  H O L ^ A  „tO T W A C U M "  W A!A U m  ..iDtUGA55feL25978

17203189



Sir IC , G A Z K T A  PO RANNA 2 1! i.a 18. !!slCj)&da K H . N r. 9 0 m

Długoletni współnracownik firm 
P R IK U S  I G L I C K I  —

HnęftSlM H8iŚ39^ l
otworzył 

p r a c o w n ię  te p ic e r s r e ą  przy ul 
P łŁ S U D S S < l£ C i i3  1 9 .  (P ań sk a)  

telef. 78—38.
Pf  mf e i a  tn<£bie. tapetuje,

dekoruje i t. p.

?>o p . I T l e k a ^ z y
P ie rw sza  m ało p o lsk a  w y tw ó rn ia  m eblj 
ie k a rs l  i.rh, a p a ra tó w  m ed y czn y ch , u rz ą ­
dzeń s a n a to ry jn y c h  i sz p ita ln y ch , d o s ta f-  
cza sw o je  w yroby  n a  dogodnych  w a ru n ­

kach

„ C  r  I K  U  f i  -I A “
l.w ów , u l. Ja g ie llo ń sk a  15., u l. Clow a 7

T elef 42— 73. 8665-5

Każdy nasz odbiorca bierze udział w c ią ­
gnieniach dolarów ki, prem jówki 1 P o l. 

skiej Loterji K lasow ej.

Slbrzyitóe s*arcse wygtanii!
POWSZECHNY ZaKŁAD KREDY rOV.'Y„ 

Spóhlz. z ogr. p o r  
we L w ow ie, pl. M arjack i 6— 7. T el. 19-25

8647-6

żelazne
Hesifsctae?, ° cgs itów 37

Od 40  lał istniejącą firma

J A K G B  C Z Y S Z
u!. R u le w sk ie g o  7.

n ap rzec iw  K a ted ry  w  p odw óizu ,

sprze dają  i w y p o ży cza
.Heb e  na dogodne spłaty.

STANOWCZO OPERACJA ZBYTECZNA!
B an d aże  p rzeciw  p rz ep u k lin o m  b rzu ch a , 
p ęp k a , p ach w in y  i.td. S pec ja lne  op ask i 
przeciiw o b e rw an iu  żo łąd k a  B an d aże  prze 
cjw  w y p a d an iu  m acicy  Opask,; n a  czas 
c iąży  i po p rz eb y ty m  połogu Pończochy  
gum ow e ja p o ń sk ie  p rzec iw  ży lakom  i pu 
ohni«j(!iu nóg. D y sk re tn e  m oczn ik i d la  
m ężczyzn  j k o b ie t n a  dzień  j  w nocy . D la 
a m p u to w an y ch  sz tuczne  nogi i ręce  i t/l ■ 
K o rek to ry  p rzeciw  g a rb ien iu  i sk rzy w ie- 

ni>u k ręg o słu p a .
M POLACZEK W SAMBORZE, 28

Cenniki darmo. 8500-7
1

/Jvmar»

KŁOPOT ELEGANTKI.
— P an  m a  słuszność, M arysiu . N aieży 

zrob ić  w iększy d e k o lt u góry , aby  nogi 
by ły  m niej w idoczne.

„ C z y  m asz OvQmaltine, 

T  atusiu ? ”

T o dziecko wic, co mu dobrze robi i dlatego zwraca 
się z powyższem pytaniem do ojca. powracającego z miasta.

Filiżanka O vom alt’ne‘y na pierwsze śniadanie smakuje 
dzieciom, wzmacnia je i daje odporność przeciwko choro­
bom. Jeśli dzieci sic; źle czują, są przygnębione i osłabione, 
niema dia nich nic lepszego, ponad filiżankę Ovuma!tiue-

f i l i ż a n k a

T-TlÓr.Y NA ŻĄDANIE WYSYŁA GRATIS 
G E N E R A L N Y  P R Z E D S T A W I C I E L  NA P O L S K Ą

również i ciebie wzmocni.

Xv s p r z e d a ż y  w  a p t e k a c h  i  s k ł a d a c h  a p te c z n y c h  

D R . A . W A N D  F, E,  S.  A. .  B E  E N
(S Z W A J C A B J  A)

L. F A T R E ,  W A R S Z A W A , 
RYSIARSLA 16.

C Z Ę Ś C I ZAM IEN N E do

F I A T A  i C H E Y R O L E T A
jakotsż akcesorj&. 

G EN ER ALN E P R Z E D S TA W IC IE LS TW O  C PON

P E S  i T “„ S E
sprzedawc

.AUTO-CENTRALA'
Ola odsprzedawLÓw raSsały. —  Dogodne warunki

H  Lwów,
p t r a w  d  w  t o m k s  e  B i t n n r i  m Ł  J&gieEiońska <B.

I I T E S A  m e t k i ś ^ i  d a m s k i /  
U I E 1 H  e . y O  x i ,
z a  g o t ó w k ą ,  n a  r a t  / ,  w s / e l k i s  
p r z e r ó b k i  o r a z  p r z e f h o w a n  «  
f u t ? r  p r z e z  l a t o  w s  f i r m :  3

ul 11:16Ittliawi U W13. 
£w6w> Kuliki 14. L f i *

PiERZCiE TYLKO
A l!2iT W W M W W [7iaSlI

[ W f c T O A W »
g jM jjjftld jg g S B

ł=ABRVWA • 0PAGE* UL.11 USTOPAtiA 22 

   —---------------------------------

ESekiryezne świeczniki
ampułki, lampy 
stołow e, biurowe 

i szafkowe
z Drosłzu, ł ry -  
szłału i - a t j a -
StfflUta jakcłeż  
eiek tr żelazke, 
kuchenki, c z a - 
nik i t p. po­
leca po cenach 
bardzo  przyslę- 

pnych firm a

M ó fc  f c AHAHE i Syfi
difńw , Kopernika  2. tel. 3-91.

Skład  w szelkich przyborów  elektrycznych.

la r Nł RWOL
hem ka Dra FRANZOSA jedyny  

ladyLai y  i wypróbowany środek 
m cier„n e, przeciw

fl^UM ^TYZM  OWI
kłuciu z p o w o iu  przede ienia, po­

strzałowi, ischiasow i i t. p 
| z,ądać w ap tek a ih  Żąd..ć w aptekach. 

Wyrób i główna sprzedaż:

A P »Ei(A  M fitOLASOHA
l w ó ' " ,  Kopernika I.

¥iĄ[ RYI
k u p u je  najpe* 

w n ie j ^ z e

fbeze1daivibv
tylKO w  p rfu- 

merji

S* F E D E f l
Lwów, 

S Y K S T U S K A  7 .
Niebywałe i niewi-
dziane nowości w tej 
dziedzinie! Zajm u­
jący cennik z 3  wzo­
rami zł. 1.25w znacz, 
poczt. W ysyłka po­
cztow a dyskretnie.

f i i r s p

w HGIE

FBM3

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpaltow y m ilim etrow y (szer 30 mm.) ogłoszen ie zw ykłe zą tekstem  15 gr , za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm ) nade. 
Słane 40 gr. za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y (szer 60 mm.) po kronice 45 gr , za wiersz 1-szpalt miliimetrowy (szer 60 mm.) w  tekście (kronraa, repertuar, 
55 gr., za wiersz 1-szpalt m ilim etrow y {szer 60 mm.) w  artykułach 100 gr , za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na pierw szej strunie 70 gr.. 
drobne ogłoszen ia  za stew o  10 gr., kupno j sprzedaż za słow o 12 gr , m at -ym onialnc, korespondencje ; pryw atne za słowo 12 gr , dla potrzebujących pracy mb 
posady 3 gr. O głoszenia drobne przyjm ujem y ty lko  za gotów kę Cała s t . in a  ogłoszen iow a 300 zł., cała strona tekstow a 600 z ł ,  cała strona pod nagtów-kjem  
(1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zam iejscow e 30 proc droższe Za ugłoszenia w m iejscu ir strzeż/onem, ogłoszen ia osobno stojące i  bez num eru doliczam y 25 proc. 
O dpowiedzialności za  term n o w y  druk n ie  przyjm ujem y. Porta przekazów  n ie  borifjkujem y. —  U ’ raga: K olum ny ogłoszen iow e są podzielone na 8 łam ów  
«p a lt) tekstow e m 4 łam y (szpalty)

drukarni \YVoawn<ctwa ,,Gaąctv P orannej1*. Ska z ogr. ->dp_ pod zarz. J. PŁOCKIEGO w e Lwow ie.

I

Odo Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


